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Rśzkaz Ministra 
Obrony narodowej
Żołnierze!

Tegoroczny Dzień Wojska Pol­
skiego obchodzimy w chwili gdy 
zbliża się 50-lecie Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październiko­
wej, której zwycięstwo i rozwój 
otwierające nową epokę w dzie­
jach ludzkości, wywarły szczegól­
nie duży wpływ na losy naszego 
kraju i narodu. Rewolucja Paź­
dziernikowa zrodziła warunki od­
zyskania przez Polskę niepodległo­
ści — po latach zaborów i niewoli, 
zrodziła Armię Radziecką, wyzwo- 
licielkę Polski z hitlerowskiego 
jarzma, z którą ramię w ramię 
nasz ludowy żołnierz dwadzieścia 
cztery lata temu, bitwą pod Leni­
no, rozpoczął wspólną, pełną 
chwały drogę walki o wyzwole­
nie narodu, o powrót nasz na od­
wieczne granice na Odrze, Nysie 
Łużyckiej i Bałtyku, o warunki 
budowy nowego ustroju — drogę 
zwycięsko zakończoną na ulicach 
Berlina, nad Łabą i u wrót brat­
niej Pragi.

Obchody Dnia Wojska Polskiego 
wiążemy ściśle ze sprawą umac­
niania braterstwa broni z Armią 
Radziecką, która jest oporą poko­
ju i bezpieczeństwa narodów, u- 
macniania współdziałania z inny­
mi armiami Układu Warszawskie­
go, z-wszystkimi żołnierzami so­
cjalizmu — współdziałania tak po­
trzebnego w sytuacji, gdy impe­
rializm hamuje postęp, podważa 
podstawowe normy pokojowego 
współżycia i wolności narodów.

Żołnierze!
Z okazji Dnia Wojska Polskiego 

pozdrawiam was serdecznie dzię­
kując za dotychczasową służbę i 
życzę dalszych osiągnięć w opano­
wywaniu umiejętności wojsko­
wych. Jednocześnie życzę wam i 
waszym bliskim wszelkiej po­
myślności w życiu osobistym.

Pozdrawiam wszystkich byłych 
uczestników walk zbrojnych z hit­
lerowskim okupantem, inwalidów 

. wojennych, żołnierzy rezerwy, pra 
cowników cywilnych wojska, ro­
botników, techników i inżynierów 
przemysłu zbrojeniowego i wszyst­
kich innych lud^i pracy, którzy 
swoją działalnością zawodową czy 
społeczną przyczyniają się do u- 
macniania naszej ludowej obron­
ności.

Dla uczczenia Dnia Wojska Pol­
skiego

rozkazuję:
w dniu 12 października 1967 ro­

ku oddać w stolicy Polski Ludo 
wej — Warszawie — 24 salwy ar­
tyleryjskie.

Minister Obrony Narodowej 
MARIAN SPYCHALSKI 

Marszałek Polski

W szreniawskim Muzeum Rolnictwa

Dwie wystawy obrazujące 
współpracę Polski i ZSRR

W Muzeum Rolnictwa w Szreniawie koło Poznania od­
było się wczoraj spotkanie konsula ZSRR — Siergieja 
Koiaskina z aktywem PGR-owskim województwa poznań-
skiego.
Spotkanie zorganizowane zo 

stało z okazji otwarcia dwóch 
wystaw: pierwsza z nich obra 
zuje współpracę nauki ra­
dzieckiej i polskiej w zakresie 
rolnictwa, druga natomiast 
dorobek państwowych gospo­
darstw rolnych województwa 
poznańskiego w latach 1949— 
1967. Obydwie wystawy roz­
mieszczone są w pawilonach 
szreniawskiego Muzeum.

W rocznicę śmierci 
K. Pułaskiego

W związku ze 188 rocznicą 
śmierci Kazimierza Pułaskie­
go odbyła się 11 bm. w Wi- 
niarach k. Warki uroczystość 
złożenia wieńców przed pa­
miątkowym obeliskiem przez 
przedstawicieli miejscowych 
władz i społeczeństwa.

Wieniec złożył również am­
basador Stanów Zjednoczo­
nych w Polsce John A. Gro- 
nousky. Na uroczystości obec­
ny był przedstawiciel Minister 
stwa Spraw Zagranicznych 
PRL i przedstawiciele władz 
lokalnych. (PAP)

T^z^tcj T^ziań Woiłba "Polókiaąo

Za zasługi dla obronności kraju
Na zdjęciach powyżej: operator 
pododdziału wojsk obrony po­
wietrznej kraju nieustannie śledzi 
sytuację w powietrzu oraz rakieta 
taktyczna klasy Ziemia-Ziemia na 

stanowisku.
Fot. CAF — WAFDekorac'a działaczek kobiecych

W środę w siedzibie Krajowej Rady Kobiet Polskich w 
Warszawie zastępca szefa GZP WP, gen. bryg. Zbigniew 
Szydłowski udekorował 39 działaczek kobiecych medalem 
.Za zasługi dla obronności kraju\

E. Ochab przyjął 
delegacje ZG LOK
Przewodniczący Rady Pań­

stwa i Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu 
— Edward Ochab przyjął w 
czwartek w Belwederze człon 
ków Prezydium Zarządu Głów 
nego Ligi Obrony Kraju z 
prezesem ZG — gen. dyw. 
Franciszkiem Księżarczykiem.

Edward Ochab wyraził uzna 
nie dla dotychczasowej dzia­
łalności Ligi. (PAP)

Zarówno wystawa jak i spotka 
nie zorganizowane zostało z o- 
kazji zbliżającej sie 50 rocznicy 
Rewolucji Październikowej, co 
podkreślił w przemówieniu wstęp
nym dyrektor Muzeum dr
Władysław Rogala. Okolicznościo 
we przemówienie' wygłosił kon­
sul radziecki — Siergiej Kolas- 
kin przedstawiając w zarysie 
przebieg rewolucji socjalistycz­
nej oraz bardzo szczegółowo roz­
wój stosunków polsko-radzieckich 
w dziedzinie społecznej, politycz- 
nej gospodarczej naukowo-
technicznej, kładąc nacisk na roz 
wój współnracy miedzy naukow­
cami z zakresu rolnictwa. O tym 
ostatnim zagadnieniu mówił rów­
nież zastępca przewodniczącego 
Prezydium WRN — Wacław Wa­
ligóra nawiazujac do wystawy na 
temat pomocy nauki radzieckiej 
dla polskich nauk rolniczych. Na 
stepnie odbyła sie cześć artystycz 
na. w której wystąpił zespół mło 
dzieżowy z PGR Dobrojewo wy­
konując szereg piosenek radziec­
kich i polskich.

Szreniawskie wystawy, o 
których wyżej mowa, otwarte 
będą dla zwiedzających do 
1 grudnia br., po czym druga 
z nich pt. „Wielkopolskie 
PGR-y w latach 1949^-1967” 
przekształci się w wystawę 
objazdową po województwie 
poznańskim i sąsiadujących z 
nim regionach kraju, (kj)
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PAŹDZIERNIK 

1967

W imieniu odznaczonych 
za zaszczytne wyróżnienie po­
dziękowała Monika Warneń- 
ska.

Wśród odznaczonych znajdu 
ją się m. in.: Kornela An­
druszkiewicz — w latach oku­
pacji łączniczka BCh, obecnie 
aktywna działaczka LOK i or­
ganizatorka terytorialnych od­
działów samoobrony; Bronisła­
wa Smagała, która w 1944 r. 
wstąpiła w szeregi Wojska Pol 
skiego i przeszła szlak bojowy 
od Lenino do Berlina a obec­
nie jest wiceprezesem Po­
wszechnej Spółdzielni Spożyw 
ców w Dęblinie; Janina Teo­
dozja Węgierska-Papadecka — 
lekarka, b. więzień Pawiaka, 
Oświęcimia i Ravensbrueck, 
niezwykle czynna w udziela­
niu pomocy lekarskiej więź­
niom, obecnie kierownik Dziel 
nieowej Stacji Sanitarno-Epi­
demiologicznej w Łodzi; Boże­
na Banecka — w latach oku­
pacji łączniczka AK, po wy­
zwoleniu organizator grupy 
żeńskiej ORMO, obecnie star­
szy inspektor w Poznańskim 
Przed. Budown. Przemysłowe­
go; Stefania Fedyk — od 1943 
r. żołnierz I armii WP — ba­
talionu kobiecego w Sielcach 
— wraz z batalionem przeszła 
szlak bojowy do Berlina.

PAP

Otwarcie wystawy 
kościuszkowskiej
11 bm. w Muzeum Wojska 

Polskiego w Warszawie otwar 
to wystawę — „Tadeusz Koś­
ciuszko — kościuszkowskie tra 
dycje”, zorganizowaną w 
związku z obchodzoną w br. 
150 rocznicą śmierci wielkiego 
Polaka i patrioty.

Na otwarcie wystawy przy­
byli: sekretarz KC PZPR — 
Władysław Wicha, wicemin. 
kultury i sztuki — Kazimierz 
Rusinek, wicemin. obrony na­
rodowej — gen. broni Jerzy 
Bordziłowski.

Przy postumencie Tadeusza 
Kościuszki w hallu muzeum 
wartę honorową zaciągnęli 
żołnierze WP.

Zebranych gości przywitał w 
imieniu kierownictwa Minister 
stwa Obrony Narodowej zastęp 
ca szefa G^p gęn. bryg. 
Zbigniew Szydłowski.

Bez niepodleeło&ci i demokracji 
nie może być prawdziwego pokoju

Zjazd i program połudnaowowieinams^icli pairioiów

W jednym z wyzwolonych okręgów Wietnamu Południo­
wego rozpoczął się drugi zjazd bohaterów i bojowników Po- 
łudniowowietnamskich Sił Wyz voleńczych.
Przewodniczący Prezydium 

KC NFW Wietnamu Południc

I. Gandhi zakończyła 
wizyto w Polsce

Trzydniowa wizyta oficjal­
na premiera Indii — Indiry 
Gandhi w naszym kraju do­
biegła końca. 11 bm. przed po- 
łudmem pani Gandhi, żegna-
na przez premiera J. Cyran­
kiewicza i członków j — ■’rządu
PRL, opuściła Polskę udając 
się wraz z sekretarzem spraw 
zagranicznych Rajeshwa-
rem Dayalem i innymi towa­
rzyszącymi jej osobistościami 
indyjskimi do Jugosławii.*

Na zakończenie wizyty ogłoszo­
no komunikat o wizycie premiera 
Indii w Polsce. Czytamy w nim 
m. in., że: obaj premierzy omó­
wili szeroki wachlarz zagadnień 
międzynarodowych, łącznie z sytu­
acją w Wietnamie i na Bliskim 
Wschodzie, problemy bezpieczeń­
stwa w Europie i Azji, rozbroje­
niem i innymi związanymi z tym 
problemami.

Premier Indii zaprosiła premie­
ra PRL Józefa Cyrankiewicza do 
złożenie wizyty w Indiach w czasie 
dla niego dogodnym. Zaproszenie 
zostało przyjęte z zadowoleniem.

PAP

Dalszy cag sesji 
Rady Napisze' ZSRR

W środę 11 bm. Rada Naj­
wyższa ZSRR kontynuowała 
debatę nad przedstawionymi 
poprzedniego dnia projektami 
planu rozwoju gospodarki na­
rodowej na lata 1968—1970 o- 
raz budżetu na rok 1968. Rada 
Związku i Rada Narodowości 
zebrały się na posiedzeniach 
oddzielnych.

Debacie przysłuchują się Le 
onid Breżniew, Aleksiej Kosy­
gin, Nikołaj Podgórny i inni 
przywódcy partii i rządu ra- 
dzieckiego.

Deputowani popierając
przedstawione projekty stwier 
dzają, że nakreślone w nich 
perspektywy stanowią ważny 
etap w stworzeniu materialne. 
technicznej bazy komunizmu.

PAP 

Depesza z okazji laotańskiego święta
Z okazji przypadającego 12 bm. Dnia Niepodległości Laosu 

— Polski Komitet Solidarności z narodami Azji i Afryki 
wysłał do księcia Souphanouvonga — przewodniczącego Neo 
Lao Haksat depeszę z serdecznymi pozdrowieniami i wyra­
zami braterskiej solidarności oraz gorącego poparcia dla 
słusznej walki narodu laotańskiego przeciwko amerykańskim 
imperialistom i miejscowej reakcji. (PAP)

wego Nguyen Hu Tho serdecz 
nie powitał ok. 200 delegatów 
zjazdu. Stwierdził on, że są o- 
ni reprezentantami całej 14-mi 
lionowej ludności Wietnamu 
Południowego, która jest zde­
cydowana zadać ostateczną kię 
skę amerykańskim agresorom.

W komentarzu zamieszczonym 
w środę na temat politycznego pro 
gramu Narodowego Frontu Wy­
zwolenia Wietnamu Południowe­
go, dziennik „Nhan Dan” pod­
kreśla, że jako naczelne zadanie 
Front wysunął doprowadzenie do 
klęski agresywnej polityki impe­
rialistów USA, obalenie marionet­
kowych władz ich podopiecznych 
oraz ustanowienie narodowej i de 
mokratycznej władzy koalicyjnej 
opartej na szerokiej podstawie.

Dziennik stwierdza, że w progra 
mie tym ściśle wiążą się ze sobą 
zadania osiągnięcia niepodległości, 
demokracji, pokoju, neutralności 
i rozkwitu Wietnamu Południowe­
go. Jednakże główne z nich, to 
niepodległość i demokracja.

Bez niepodległości i demokracji, 
nie może być prawdziwego poko­
ju, neutralność nie może być trwa 
ła, a rozkwit będzie iluzją i fał­
szem — podkreśla dziennik.

Komentarz stwierdza dalej, że 
program Narodowego Frontu Wy­
zwolenia spotkał się z poparciem 
nie tylko wśród szerokich warstw 
ludności Wietnamu Południowego, 
lecz również wśród postępowych 
sił całego świata.

V
Senat USA uchwalił w śro­

dę bezczelną rezolucję, w któ­
rej wzywa prezydenta Johnso 
na, by podjął w ONZ akcję na 
rzecz wprowadzenia .sankcji
gospodarczych wobec Wietna­
mu Północnego, za którego 
przyczyną Stany Zjednoczone 
poniosły w ciągu pierwszych 
9 miesięcy 1967 r. 55.888 ofiar 
w ludziach, (chodzi o liczbę za 
bitych i rannych żołnierzy 
USA w prowadzonej przez Sta 
ny Zjednoczone agresywnej 
wojnie w Wietnamie).

Z inicjatywy poznańskiej NOT

Krajowa narada na temat 
zaopatrzenia miast i wsi w wodą

Pod protektoratem trzech resortów: gospodarki komunal­
nej, rolnictwa i zdrowia oraz Prezydium Rady Narodowej 
Poznania rozpoczynają się dziś w Poznaniu obrady trzydnio 
wej konferencji na temat zaopatrzenia w wodę miast i wsi. 
Jej organizatorem jest Poznański Oddział Polskiego Zrze­
szenia Inżynierów i Techników Sanitarnych.

Zaopatrywanie miast i wsi 
wodę rozwiązywane byłow

przez wiele lat sposobem „każ 
dy (resort) sobie rzepkę skro­
bie”. Mamy mnóstwo tego 
przykładów, między innymi i 
w Wielkopolsce. Osobno budo 
wały ujęcia wody PGR-y GS- 
y, mleczarnid, osobno szkoły, 
wsie, osiedla i miasta. Nawet 
przy budowie nowych ujęć wo 
dy dla Poznania nie udało się 
zaopatrzyć w wodę miasteczek 
i wsi, leżących wprawdzie po­
za granicami miasta, lecz na 
trasie rurociągu. Po raz pierw 
szy wyciągnęli tę sprawę na 
forum publiczne poznańscy in 
żynierowie w roku 1965, orga 
nizując (w okresie przedkon­
gresowej dyskusji) pierwszą o 
gólnekrajową naradę na te­
mat potrzeby kompleksowego 
planowania i budowy wodocią 
gów i oczyszczalni ścieków. 
Wnioski z tej narady dotarły 
bardzo wysoko i spotkały się 
z życzliwym przyjęciem. ,

Rozpoczynająca się dziś kon 
ferencja, poświęcona projekto 
waniu, budowie i eksploatacji 
sieci wodociągowej, wywołała

Senat domaga się przeforso 
wania w ONZ podobnych san­
kcji ekonomicznych jak wobec 
Rodezji i uzależnia od tego za 
twierdzenie budżetu Departa­
mentu Stanu. *

Obserwatorzy zagraniczni w 
Sajgonie są zdania, że jeśli 
straty amerykańskie w wojnie 
wietnamskiej utrzymają się 
na obecnym poziomie, to w 
tym roku liczba zabitych i ran 
nych żołnierzy USA osiągnie 
70 tys. ludzi, a więc będzie 
dwukrotnie wyższa niż w ro­
ku ubiegłym. (PAP)

L wielkopolskich cukrowni

Już 360000 kwintali 
słodkiego produktu

Kampania buraczana w peł­
ni, 11 wielkopolskich cukrow­
ni przerabia na dobę 213 ty­
sięcy kwintali buraków, a 
więc nieco powyżej przewidy­
wanej początkowo normy. Do 
tychczas nie zanotowano nig­
dzie zakłóceń w produkcji lub 
uszkodzeń maszyn przetwór-, 
czych. W niektórych cukrow­
niach brakuje jedynie stałych 
pracowników fizycznych. Bra 
ki uzupełnia się przygodnie an 
gażowanymi ludźmi z okolicz­
nych wsi.

Dostawy buraków przebiega 
ją rytmicznie, zgodnie z usta­
lonymi harmonogramami. Plan 
tatorzy zachowują pod tym 
względem lepszą niż dawniej 
dyscyplinę. Dzięki temu na 
punktach skupu nie ma w tym 
roku tak długich kolejek jak 
w latach poprzednich.

Polaryzacja w roku bieżą­
cym jest nieco niższa niż w 
ubiegłym. Mimo to wielkopol­
skie cukrownie wyprodukowa 
ły już 360 000 kwintali białych 
słodkości. Poza tym cukrownie 
w Gostyniu, Kościanie, Szamo 
tułach i Środzie produkują 
susz buraczany, bardzo poszu­
kiwany nie tylko w kraju, a- 
le i na rynkach zagranicznych.

(kj)

nie mniejsze zainteresowanie 
w kraju niż pierwsza. Najlep­
szy dowód, że jej organizato­
rzy, musieli przenieść obrady 
do Auli Uniwersytetu, gdyż sa 
la Domu Technika okazała się 
za szczupła.

Na konferencji zostanie 
przedstawionych 20 referatów 
problemowych w tym 6 opra­
cowanych przez poznaniaków, 

(pch)

Dyrektor UNICEF z żoną 
Ewo Curie -Labouisse 

z wizytą w Polsce
W środę przybył z wizytą do 

Polski dyrektor generalny UNICEF 
— Henry Richardson Labouisse w 
towarzystwie małżonki Ewy — cór 
ki Marii Skłodowskiej-Curie.

— Polska — stwierdził H. Ri­
chardson Labouisse w rozmowie z 
dziennikarzem PAP — Jest jednym 
z członków Rady Zarządzającej 
UNICEF (Funduszu Pomocy Dzie­
ciom ONZ). Stąd m. in. bliskie i 
serdeczne wzajemne związki i zna 
jomości. Zamierzam przeprowa­
dzić rozmowy z przedstawicielami 
rządu polskiego na temat dal­
szych form wzajemnej współpra­
cy.

— Również dla mnie ta wizyta 
— powiedziała pani Ewa — jest 
wielkim wydarzeniem. Przyjeż­
dżam do kraju ojczystego mojej 
matki po raz trzeci. Raz byłam tu 
taj jako dziecko, a potem w 1935 
r., gdy zbierałam materiały do 
książki, Jaką pisałam o jej życiu.

Pani Ewa — bo tak się do niej 
wszyscy zwracają — mówi cały 
czas po polsku. (PAP)



Obchody 50 rocznicy Rewolucii

Wielka Wystawa Leninowska
Poważną pozycję w programie obchodów 50-lecia Wielkiej 

Rewolucji Październikowej w Polsce stanowić będzie wielka 
wystawa biograficzna, przygotowywana w warszawskim Mu­
zeum Lenina.
Ukaże ona postać przywódcy 

międzynarodowego proletaria­
tu na tle doniosłych historycz­
nych wydarzeń, jakie rozegra­
ły się w Rosji i Europie w la­
tach 1917—1924. Fotografie, 
oryginały pism i ulotek, matę-

Nowy premier 
Grecji ?

W Atenach rozeszły się po­
głoski, iż dotychczasowy wice­
premier i minister obrony :na­
rodowej, generał Gregorios 
Spandidakis, mianowany zo­
stał premierem, zastępując na 
tym stanowisku, Konstantiosa 
Koliasa. Wiadomość nie uzy­
skała dotychczas potwierdze­
nia kół oficjalnych. Zdaje się 
ją natomiast potwierdzać w ja 
kimś stopniu nieoczekiwana 
wizyta-Spąndidakisa u króla 
Konstantyna. O wizycie tej do 
wiedziano się, kiedy Spandi­
dakis opuścił wraz z monar­
chą pałac królewski.

Obserwatorzy przypomina­
ją, że Spandidakis, który od 
października 1965 do zamachu 
stanu, 21 kwietnia 1967 zaj­
mował stanowisko szefa szta­
bu armii greckiej, odegrał czo 
łową rolę podczas kwietnio­
wego zamachu. Agencje przy­
pominają również historię ’-a- 
riery Spandidakisa. W wieku 
18 lat wstąpił on do szkoły ka 
walerii, a później do szkoły 
lotniczej. Swoje wykształcenie 
wojskowe kontynuował w W. 
Brytanii i Stanach Zjednoczo­
nych, gdzie specjalizował się 
w zagadnieniach wojsk pancer 
nych. W 1954 roku odbył on 
staż w prowadzonej przez 
NATO szkole wojny atomo­
wej.

Europejska Komisja Praw 
Człowieka zaproponowała prze 
prowadzenie konfrontacji mię 
dzy wojskową juntą grecką i 
rządami, które oskarżają ją o 
pogwałcenie praw człowieka 
i ograniczenie swobód. Komi­
sja sugeruje, aby konfronta­
cja odbyła się w Strassburgu 
14 grudnia br.

Jak wiadomo, rządy: Danii, 
Norwegii, Szwecji, Holandii 
f innych krajów, oskarżyły re­
żim grecki o pogwałcenie licz­
nych zobowiązań, wypływają 
cych z europejskiej Konwencji 
Praw Człowieka, której Grecja 
jest sygnatariuszem. Jedyną 
odpowiedzią junty greckiej 
były insynuacje, iż /interwen­
cja państw skandynawskich 
jest, jakoby mieszaniem się do 
spraw wewnętrznych Grecji. 
W tej sytuacji jest nc^yy/ste, 
że propozycja europejskiej Ko 
misji Praw Człowieka, jest 
skazana z góry na niepowo­
dzenie. (PAP)

Wzmaga się 
arabski ruch oporu

Korespondent PAP w Kai­
rze red. J. Weyroch donosi: z 
każdym niemal dniem narasta 
ruch oporu ludności arabskiej 
na terenach okupowanych 
przez Izrael. Jeśli w lipcu i 
sierpniu można było mówić je 
dynie o sporadycznych aktach 
dywersji i sabotażu o raczej 
niezorganizowanym charakte­
rze, to obecnie można już mó­
wić o akcji masowej coraz le­
piej organizowanej. Tak np. 
we wrześniu na terenach oku­
powanych, a nawet na obsza­
rach leżącyh w granicach Izra­
ela, przeprowadzono ponad 50 
akcji arabskiego ruchu oporu, 
w których Doniosło śmierć kil 
kunastu żołnierzy izraelskich, 
kilkudziesięciu zostało ran­
nych, zniszczono kilka pojaz­
dów wojskowych, uszkodzono 
kilka obiektów. Jedną z takich 
akcji przeorowadzono przed 
kilkoma dniami w samym Tel- 
Awiwie. Sam charakter akcii 
świadczy o tym, że uczestni­
czą w nich grupy zorganizo­
wane i wvszkolone w wojen­
nym rzemiośle. (PAP) 
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rialne pamiątki — przedsta­
wione w sposób audiowizual­
ny, z wykorzystaniem ekra­
nów telewizyjnych i filmo­
wych, muzyki i gry świateł — 
wprowadzą widza w niepowta­
rzalny klimat „dni, które 
wstrząsnęły światem”.

Nie jest to jedyna impreza 
rocznicowa, której patronuje 
Muzeum Lenina. Wspólnie z 
Ministerstwem Kultury i Cen­
tralnym Biurem Wystaw Ar­
tystycznych organizowana jest 
pierwsza „międzynarodowa 
wystawa półwiecza plakatu 
rewolucyjnego”. W salach „Za 
chęty” obejrzeć będzie można 
plakaty z 26 krajów — od Hisz 
panii, Francji, Włoch, Rosji po 
Japonię. Znajdą się tutaj, oczy 
wiście oryginalne plakaty „Ro­
sta”, będące dziełem Maja­
kowskiego.

Na terenie kraju ekspono­
wanych jest już 14 wystaw ob­
jazdowych tematycznie zwią­
zanych z 50 rocznicą Rewolu­
cji. W końcu bieżącego mie­
siąca udostępniona zostanie 
nowa ekspozycja objazdowa 
pn. „Rewolucja Październiko­
wa a Polska”. W połowie bm. 
otwarta zostanie w partero­
wych salach Muzeum Lenina 
krajowa wystawa filatelistycz­
na „50 lat nowej ery”, na któ­
rej zobaczymy zbiory znacz­
ków z Muzeum Pocztowego, 
różnorodnych organizacji i o- 
sób prywatnych. (PAP)

Porwanie dziecka 
w Lublinie

Funkcjonariusze Milicji Obywa­
telskiej w Lublinie prowadzą ener­
giczne poszukiwania nieznanej ko­
biety — sprawczyni porwania 2- 
letniego chłopczyka.

W poniedziałek ok. godziny 15.30 
do żłobka mieszczącego się w 
dzielnicy ZOR Bronowice zgłosiła 
się kobieta z prośbą o wydanie 
dziecka — Marka Bodzaka. Ze 
względu ne to, że po chłopczyka 
tego oprócz matki przychodziły i 
inne osoby, opiekunka wydała 
dziecko. Kobieta odziała dziecko 
w cudze ubranko i botki, wybrała 
spośród stojących w holu jeden 
z wózków i wyszła nie zatrzyma­
na przez nikogo.

Gdy po pewnym czasie matka 
zgłosiła się po dziecko zapanowała 
konsternacja. Pracownicy żłobka 
tłumaczyli, że dziecko chyba za­
brała — jak to się zdarzało — są­
siadka lub ktoś z krewnych. Do­
piero po sprawdzeniu zawiadomio­
no milicję o porwaniu małego 
Mateczka.

Jak wynika z danych MO nazwi­
sko dziecka było umieszczone na 
pierwszym miejscu na wywieszo­
nej w holu liście. Przypuszcza się 
więc, że dziecko uprowadziła ja­
kaś maniaczka. (PAP)

Minister Obrony Narodowej, 
Marszałek Polski Marian Spy 
chalski, na wniosek Komisji 
Nagród MON — przyznał do­
roczne nagrody i wyróżnienia 
dla naukowców i twórców, 
zajmujących się dziejami orę 
źa polskiego, współczesnym 
życiem wojska i zagadnienia­
mi obronności kraju.

Nagrody i wyróżnienia otrzy­
mali:

W dziedzinie sztuki operacyjnej
• Nagrodę II stopnia — gen. 

dyw. Bolesław Chocha — za pra­
ce „Obrona terytorium kraju”;

• Nagrodę III stopnia — ppłk 
dvpl. Zdzisław Gołąb — za pracę 
„Rozwiniecie wojsk lądowych w 
warunkach wojnv współczesnej”;

• 2 wyróżnienia: płk dr Anto 
ni Wayda — za prace „Lotnictwo 
obronv terytorium kraju — dzia­
łanie i organizacja” oraz mjr Ja 
nusz Frankiewicz — za pracę 
„Zastosowanie badań operacyj- 
nvch w lotnictwie”.

W dziedzinie historii wojen i 
wojskowości
• Nagrodę I stopnia — prof. dr 

Marian Biskup — za dzieło „Woj­
na trzvnastoietn*a z zakonem 
k^-^żncklm 1454—1466”;

• Nagrodę ttt stopnia — płk dr 
Antoni Kamiński — za prace 

Dęblinem. Puławami i War 
ka”;

• 2 wyróżnienia: ppłk dr Kazi­
mierz Krzos — za nrace „7 ksie 

Józefem w Gałicli w 1809 r.” 
i pnłk dr Leonard Fatajczyk — 
za nrace „Pn^kn wojna party- 
-e^cka 1863—1864”.

W dziedzinie naukowo-technicz 
ne.i
• 2 nagrody I stopnia: zespół 

w osobach — • mgr inż. Tadeusz 
droszvk inż. Marian Migdnlski. 
myr inż. Henrvk Wojtowicz, mgr 
inż. I eon K!ernożycki. inż. Leo­
nard Ni“dziński: oraz zespół w 
w niobach — inż. Mirosław Nierz 
”'!cki. inż. Jan Puszka, mgr inż. 
“tofan Melon; inż. Stanisław Ce 
bielski — za onracowanie nowego 

’ sprzętu radioelektronicznego;

Dobre wyniki przymusowej rejestracji 
| 5980 młodocianych rozpoczęło naukę i pracę

Dziesięć miast wojewódzkich zwróciło się do stołecznych 
władz oświatowych z prośbą o udostępnienie materiałów 
i wniosków z zakończonego już — pierwszego etapu — przy­
musowej rejestracji młodocianych, którzy nie uczą się i nie 
podejmują pracy.
Jak wiadomo — począwszy 

od sierpnia br. obowiązek 
kształcenia się zawodowego 
przedłużono w Warszawie do 
18 roku życia. Decyzja ta — 
podjęta z inicjatywy KW 
PZPR — podyktowana została 
troską o przyszłość młodzieży 
oraz wymogami ładu i porząd­
ku w mieście.

Z pełnym zrozumieniem od­
niosły się do przeprowadzonej 
akcji szkoły zawodowe i przy­
zakładowe, zakłady pracy, mi­
licja i ORMO.

Kurator Stołecznego Okręgu 
Szkolnego — mgr Jerzy Ku-

Pomóżmy wyjaśnić 
tajemnico 

lasów Palenia
Apel pod powyższym tytu­

łem zamieszczony w „Głosie 
Wielkopolskim” 2 i 5 bm. w 
dalszym ciągu przynosi dużo 
ważnych wiadomości.

W lasach Palędzia i Zakrze­
wa (pow. poznański) odszuka­
no masowe groby ofiar terro­
ru hitlerowskiego — więźniów 
pomordowanych jesienią 1939 
r. i wiosną 1940 r. Znajdowało 
się wśród nich wielu studen­
tów z poznańskich uczelni, 
aresztowanych w 1939 i 1940 r. 
Zwracamy się ponownie do ro­
dzin, krewnych i znajomych o 
podawanie wszelkich informa­
cji o aresztowanych Polakach 
do redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego” — Poznań, ul. Grun­
waldzka 19, pok. 59 (telefon 
657-18) lub do Zarządu Okrę­
gu ZBoWiD Poznań, ul. Lam­
pego 10, pok. 5.

Za dotychczasowe cenne in­
formacje pragniemy podzięko­
wać pp. Wandzie Ruszkiewicz, 
Marii Sobala, Janowi i Zofii 
Rzymkom, Stanisławowi Ku­
flowi, Helenie Piątkowskiej, 
Marii Pyszkowskiej, Stefano­
wi i Wacławowi Grzesiakom, 
Janinie Sturnej, Władysławie 
Prusinowskiej, Ignacemu Gó­
rzyńskiemu, Januszowi Kali- 
szanowi, Irenie Zabickiej, Ja­
dwidze Nowak, Stanisławie 
Roszkiewicz, Wiktorii Toma­
szewskiej, Bogusławowi Smo- 
guleckiemu, Łucji Szczepań­
skiej. Brunonowi Metzlerowi, 
Tadeuszowi Moderskiemu, Bar 
barze Bober, Marii Tabaczce, 
Janowi Helińskiemu, Janowi 
Kaźmierczakowi, Jerzemu Bor 
sukiewiczowi oraz Marianowi 
Rosadzie.

Czekamy na dalsze infor­
macje. (ino)

Nagrody Ministra Obrony Narodowej
• 4 nagrody III stopnia: zespół 

w osobach — doc. dr inż. Zbig­
niew Orłoś, ppłk dr inż. Zdzisław 
Dyląg, mjr dr inż. Józef Rani- 
szewski — za opracowanie no­
wych metod analizy naprężeń, 
badań konstrukcji oraz zastoso­
wań wibrotechniki; zespół w oso 
bach — prof. dr inż. Stefan Chwa 
liński, inż. Maria Brzostek, inż. 
Wiesław Witek — za pracę nad 
nowymi związkami chemicznymi; 
zespół w osobach — ppłk mgr inż. 
Bogumił Łysiak, ppłk mgr inż. 
Alojzy Kulawiec, ppłk mgr inż. 
Bronisław Habaj, kpt. inż. Jerzy 
Staniak, kpt. mgr inż. Ryszard 
Vogt — za opracowanie nowego 
wzoru urządzenia treningowego 
do szkolenia wojsk oraz zespół 
w osobach — prof. dr inż. Jerzy 
Doerffer, mgr inż. Jerzy Madej, 
mgr inż. Leszek Dulski — za oprą 
cowanie nowego sprzętu przepra­
wowego:

• 2 wyróżnienia — zespół w oso 
bach: mjr inż. Józef Kucharski, 
mjr mgr inż. Bernard Manes, 
techn. Witold Bieńkowski — za 
onracowanie urządzeń do mecha­
nizacji prac ziemnych 1 zespół w 
osobach — mjr mgr inż. Stanisław 
Chmolowski. mgr inż. Antoni 
Jerczyński, mjr inż. Władysław 
Borcz — za opracowanie nowego 
snrźptu do oczyszczania wody.

W dziedzinie nauk społeczno- 
ekonomicznych
• 2 nagrody III stopnia, prof. 

dr Władysław Szczerba — za pra­
cę „Pedagogika wojskowa” i płk 
dr Zygmunt Parucki — za pracę 
„Geografia wojenna”:

• Wyróżnienie: płk dypl. Ma­
rian Popiołek — za nrace „Ame- 
rWafisika woina snecialna”.

W dziedzinie medycyny wojsko­
wej

• Nagrodę II stopnia — zespół 
w osobach: płk dr med. Tadeusz 
Obara, ppłk doc. dr farm. Stani­
sław Bitny-Szlachto. pnłk dr biol. 
Józef Kubica, ppłk dr med. Ju­
liusz Derecki, ppłk dr farm. Ze­

berski — poinformował, że do­
tychczas zarejestrowano i skie 
rowano do szkół 3980 młodo­
cianych. Z tej grupy — ok. 
2300 nieletnich znalazło miej­
sca w normalnych szkołach za­
wodowych, gdzie uczą się we 
wspólnych klasach z innymi 
rówieśnikami. Są to bowiem 
byli uczniowie różnych szkół, 
którzy przerwali kształcenie 
się na skutek niepowodzeń w 
nauce, braku zainteresowania 
ze strony rodziny, złych wa­
runków domowych itp.

Pozostali — uczęszczają do 
jednorocznych bądź dwulet­
nich, szkół zawodowych i przy 
zakładowych, i uczą się w wy­
odrębnionych klasach. Roczne 
szkoły przygotowują do zawo­
du młodzież po siedmiu kla­
sach, a dwuletnie tych, którzy 
nie ukończyli szkoły podsta­
wowej. Świadectwa obydwu — 
są pełnoprawnym dokumen­
tem, uprawniającym do kon­
tynuowania nauki w każdej 
szkole średniej.

W pierwszym miesiącu nau­
ki zanotowano bardzo dobrą 
frekwencję, do czego przyczy­
niła się zapewne pełna dobro­
wolność wyboru kierunku na­
uczania. Zakłady pracy — pod 
kreślił J. Kuberski — przyjęły 
również tę młodzież z dużą 
życzliwością. Nieletni nie może 
przerwać nauki w żadnej war­
szawskiej szkole nawet za zgo­
dą rodziców, jeżeli równocześ­
nie nie podejmie kształcenia 
w innej. Kontrolę nad taką 
„akcją wymienną” sprawować 
będą szkoły.

Ok. 1500 młodych nie zgło­
siło się jeszcze do komisii re­
jestracyjnych. Rozpocznie się 
obecnie drugi etap prac, stoso­
wane będą sankcje wobec ro­
dziców, a dla młodzieży wyjąt­
kowo opornej — zarezerwo­
wano 200 miejsc w domach wy 
ęhowąwczyęh. Nowo zgłasza-, 
jący się mogą natychmiast roz 
począć naukę i pracę, ponie­
waż w miarę potrzeb przez ca-

Katastrofa
w kopalni CSRS
W kopalni węgla w Ostra­

wie „Zwycięski Październik” 
nastąpił 10 bm. odwał, który 
odciął 10 górników. W kilka 
godzin po wypadku udało się 
uratować 5 odciętych od świa­
ta.

W nocy z wtorku na środę 
ekipy ratownicze wydobyły 
zwłoki jednego z zasypanych. 
Prace ratunkowe trwają.

PAP

non Bałtrukiewicz, mjr dr med. 
Stanisław Lipiński — za pracę 
„Niektóre aspekty ochrony wojsk 
i ludności cywilnej przed promie­
niowaniem jonizującym”;

• 2 nagrody III stopnia: mjr dr 
med. Władysław Borsukowski za 
pracę „Morfologiczne odpowied­
niki lęku biologicznego w przy­
sadce” i płk doc. dr med. Jan 
Chomiczewski — za całokształt do 
robku naukowego w zakresie mi 
krobiologii i immunologii.

W dziedzinie literatury
• 2 nagrody II stopnia: Leopold 

Lewin — za tłumaczenie poezji ra 
dzieckiej oraz za. twórczość poe 
tvcką. poświęconą wojsku i Ma­
rian Brandvs — za książkę „Ko 
zietulski i inni”;

• 4 nagrodv III stopnia: Zbig­
niew Flisowski — za książkę „Od 
Gdańska do El Alamein”: Alojzy 
Sroga — za książkę „Święci”. 
Wilhelm Szewczyk — za powieść 
„Ptaki, ptakom” i płk Andrzei 
Zbyszewski — za pamiętnik „Od 
wroty”;

• 5 wyróżnień: nłk Edward 
Chromy — za pamiętnik „Sza­
chownice nad Berlinem”. Czesław 
Czerniawski — za pamiętnik „Szli 
żołnierze”, nłk Stanisław Glinka 
— za powieść „Burza majowa”, 
Władysław Gołąbek — za pa mięt 
n’k „Tu mówi żelazo”.

W dziedzinie nlastvki
• 2 nagrody ITI stonnia: Antoni 

Rzasa — za cykl rzeźb poświeco­
nych tradycjom oręża polskiego 
i Ryszard Skupin — za dzieła o 
tematvce antvwo1enne1.

W dziedzinie muzyki
• Nagrodę III stopnia — mjr 

mgr Benedykt Konowalski — za 
twórczość kompozytorską, a 
zwłaszcza za opracowanie mu­
zyczne programów CZA ,WP — 
„Piękna nasza Polska cała” i 
„Szlakiem oręża”;
• 2 wyróżnienia: Tadeusz Do­

brzański — za wieloletnia działał 
ność kompozytorska na rzecz 
wojska i Ryszard Sielicki — za 

ły rok otwierane będą nowe 
roczne i dwuletnie klasy.

PAP

Dalsze słowa potępienia 
agresorów na lorum OM 
Na przedpołudniowym wtór 

kowym posiedzeniu Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ pierwszy 
zabrał głos przedstawiciel 
Czadu, następnie przemawiali 
delegaci Jamajki, Rumunii i 
Pakistanu.

Szef delegacji rumuńskiej, 
M. Malita, wyraził solidar­
ność i całkowite poparcie ze 
strony Rumunii słusznej spra 
wy narodu wietnamskiego.

Rząd rumuński — kontynu­
ował mówca — potwierdza 
swój punkt widzenia, że naj­
ważniejszym i najpilniejszym 
zadaniem jest obecnie wycofa 
nie wojsk izraelskich z tery to 
riów okupowanych.

Minister spraw zagranicz­
nych Pakistanu, S. Pirzade o- 
świadczył, że wojna w Wiet­
namie jest główną przyczyną 
napięcia międzynarodowego. 
Podkreślił on, że rozwiązanie 
na drodze militarnej proble­
mu wietnamskiego jest nie­
możliwe. Należy zapewnić na 
rodowi wietnamskiemu moż­
ność decydowania o własnym 
losie.

Następnie przedstawiciel Pa 
kistanu mówił o stosunkach 
miedzy Pakistanem i Indiami 
oraz o sprawie Kaszmiru. Pi­
rzade podkreślił z zadowole­
niem inicjatywę Związku Ra­
dzieckiego. która doprowadzi 
ła do porozumienia w Tasz­
kiencie. (PAP)

Nowo mianowani oficerowie 
i podchorążowie rezerwy

Z okazji święta Ludowego Wojska Polskiego i 50 rocznicy 
Rewolucji Październikowej, uchwałą Rady Państwa i rozka­
zem Ministra Obrony Narodowej, ponad 300 oficerów i pod­
chorążych rezerwy z Poznania zostało promowanych na ko­
lejne stopnie oficerskie.
Uroczystość wręczenia ak­

tów mianowania odbyła się 
wczoraj w sali reprezentacyj­
nej Garnizonowego Klubu 
Oficerskiego. Obecni byli m. 
in. sekretarz Prezydium Rady 
Narodowej Poznania Czesław 
Adamski, z ramienia ZBoWiDu 
płk rezerwy Mikołaj Ignato- 
wicz, płk dypl. Jan Kowalski, 
komendant Wyższej Szkoły 
Wojsk Pancernych płk dypl. 
Henryk Kudła.

Do zebranych przemówił za­
stępca szefa Wojewódzkiego 
Sztabu Wojskowego pułkow­
nik Wacław Kolecki. Wita­
jąc serdecznie nowo mianowa

kompozycje pieśni wojskowych.
W dziedzinie teatru
• Nagrodę III stopnia — zespół 

w osobach: Władysław Orłowski, 
Tadeusz Szewer, Marek Wawrzkie 
wicz (autorzy scenariusza) i Ro­
man Sykała (reżyser) — za wido­
wisko plenerowe „Ballada party­
zancka”.

W dziedzinie małych form sce­
nicznych

• 2 wyróżnienia: Roman Sadów 
ski — za twórczość poetycką w*za 
kresie tekstów piosenek i wier­
szy o tematyce żołnierskiej i Ze­
non Wiktorczyk — za kierownic­
two i reżyserię programów Zespo 
łu Estradowego POW — „Czarne 
Berety”.

W dziedzinie filmu fabularnego.
• nagrodę I stopnia — zespół w 

osobach: Jan Józef Szczepański 
(autor scenariuszy), Stanisław Ró­
żewicz (reżyser), Jerzy Wójcik (o- 
perator filmu „Westerplatte”) o- 
raz Władysław Forbert (operator 
filmu „Wolne Miasto”) — za fil­
my: „Westerplatte” i „Wolne mia­
sto”, odznaczające się walorami 
ideowo-artystycznymi oraz ekspo 
zycją treści patriotyczno-obron­
nych.

W dziedzinie filmu tv oraz pro­
gramów popularyzatorskich w Pol 
skim Radio i Telewizji. ,
• Nagrodę I stopnia — zespół 

w osobach: Janusz Przymanowski 
i Stanisław Wohl (autorzy scena­
riusza), Romuald Krdpat (opera­
tor) Konrad Nałęcki (reżyser), Ro­
man Murańyi (Polskie Radio War 
szawa), Maciej Zimiński (Telewi­
zja Warszawa); aktorzy: Pola Rak 
sa, Janusz Gajos, Władysław Ka­
linowski, Janusz Kłosiński, Fran­
ciszek Pieczka, Jerzy Press, Ro­
man Wilhelmi — za film tv — 
„Czterej pancerni i pies” oraz za 
inicjowanie ogólnopolskiej akcji 
p.ń. „Kluby pancernych1!’ w radio 
i telewizji.

W dziedzinie filmów krótkome- 
trażowych.

• Nagrodę III stopnia — zespół

Przedstawiciele IZ 
z wizytą u konsula ZSRR

1 0 bm. przedstawiciele In­
stytutu Zachodniego z dyrek­
torem prof. dr. Władysławem 
Markiewiczem złożyli wizytę 
konsulowi ZSRR w Poznaniu 
S. W. Kolaskinowi, przekazu­
jąc mu specjalny numer orga­
nu Instytutu Zachodniego 
„Przeglądu Zachodniego”, po­
święcony 50 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej.

Ponadto dyr. Markiewicz 
wręczył Konsulowi ostatnio 
wydaną pracę zbiorową Insty­
tutu pt. „Przemiany społeczne 
na Ziemiach Zachodnich”, (na)

Wystawa w Galerii BWA

Grafika 
radzieckiej Litwy
W salonie BWA w poznań­

skim Arsenale otwarta zosta­
ła 10 bm. wystawa grafiki li­
tewskiej. Otwarcia wystawy 
dokonał konsul ZSRR w Po­
znaniu — Sergiej Kolaskin. 
Za udostępnienie poznańskie­
mu środowisku kulturalnemu 
dorobku grafików litewskich 
podziękował organizatorom 
wystawy przewodniczący Pre 
zydium RN Poznania — Jerzy 
Kusiak.

Wystawa współczesnej grafi 
ki litewskiej w Poznaniu obej 
mu je ponad 100 prac 33 auto­
rów. Wystawa ta zorganizo­
wana została podobnie Jak 
omawiana niedawno na na­
szych łamach wystawa kary­
katury radzieckiej w Muzeum 
Narodowym, w ramach im­
prez dla uczczenia 50 rocznicy 
Rewolucji, (o) 

nych zaznaczył on, że to 
już po raz trzeci są oni miano­
wani pozostając w stanie re­
zerwy. Jest to dowód, że wła­
dze państwowe przywiązują o- 
gromną wagę do umacniania 
sił obronnych kraju. Ważną 
rolę w tym dziele spełniają 
również oficerowie rezerwy, 
szkoląc się i przyswajając so­
bie wiedzę wojskową i umiejęt 
ności dowodzenia oraz znajo­
mość posługiwania się nowo­
czesnym uzbrojeniem wojsko­
wym.

W imieniu nowo mianowa­
nych podziękował za wyróż­
nienie i zaufanie mjr rezerwy 
dr Marian Cichy. (Ij)

w osobach: Jerzy Wolen (reżyser) 
i Andrzej Galiński (operator) — za 
film „Tej nocy”;

• 2 wyróżnienia — zespół w o- 
sobach: Bogusław Rybczyński 
(współautor scenariusza), Edward 
Skórzewski (współautor scenariu­
sza i reżyser), Karol Szczeciński 
(operator) — za film „Refleks 
023” i kpt. Jan Chodkiewicz — za 
film „Preludium”.

W dziedzinie filmów szkolenio­
wych

• 2 wyróżnienia: zespół w oso­
bach: Edmund Szaniawski (reży­
ser), Leszek Suchocki (operator) — 
za film „Przechwytywanie celu po 
wietrznego” i zespół w osobach: 
Zygmunt Koziarski (ratyser) i Ry 
szard Szopę (operator) — za film 
„Pluton czołgów w zasadzce”.

W dziedzinie radia
• 2 wyróżnienia: Maria Strącz­

kowa — za cykl programów o woj 
sku dla młodzieży w „Błękitnej 

\sztafecie” i Krzysztof Wójtowicz 
— za audycje o wojsku w rozgłoś 
ni białostockiej.

W dziedzinie telewizji
• 3 wyróżnienia: zespół w oso­

bach — ppłk mgr Janusz Szymań 
ski, kpt. Bohdan Swiątkiewicz, 
Ryszard Danielewski, Jan Burek 
— za popularyzację problematyki 
patriotyczno-obronnej w telewi­
zyjnych programach wojskowych 
— „Azymut” i „Poligon”; Stani­
sław Kaczmarski — za programy 
o wojsku w „Dzienniku Telewi­
zyjnym” i Jerzy Ringer — za cykl 
reportaży i programów filmowych 
o wojsku w Telewizji Gdańskiej.

W dziedzinie publicystyki pra­
sowej

• Nagrodę II stopnia — Ma­
teusz Siuchniński — za pracę „Ga 
zeta Tysiąclecia”;

• 4 wyróżnienia: Ryszard Ga­
łuszka — za publikacje o proble­
mach patriotyczno-obronnych w 
prasie cywilnej i wojskowej; płk 
mgr Edward Nowik — za cykl pu 
blikacji w miesięczniku „Wojsko 
Ludowe”, Stanisław Ozimek — za 
publikacje o wojsku w „Żołnie­
rzu Polskim” i Zbigniew Zamenc 
ki — za popularyzację problema­
tyki ludowej obronności w „Try­
bunie Ludu”. (PAP)
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MZOKNIERZ 
WOLNOŚCI

gazeta codzienna wojska polskfegO
Przed 24 loty, 12 października 1943 roku, 1 Dywizja Wojska Polskiego im. Tadeusza Kościusz­
ki przeszła chrzest bojowy w bitwie pod Lenino. Dzień ten stal się dorocznym świętem lu­
dowego Wojska Polskiego, obchodzonym przez nasze siły zbrojne i cały naród. Z tej okazji 
na łamach „Głosu Wielkopolskiego" zamieszczamy z nieznacznymi skrótami materiały z ga­
zety codziennej Wojska Polskiego „Żołnierz Wolności", ilustrujące żołnierski trud w służbie 

ojczyzny.

PANCERNA 
TARCZA I GROT

Rzeka płynęła w tym miej 
scu szeroką, płaską do­
liną. Wzdłuż niej rozcią­

gała się łąka z występującymi 
gdzieniegdzie pagórkami, po­
rośniętymi rachityczną sosną. 
Wilgotność gruntu podkreśla­
ła soczysta zieleń trawy.

Poligonowa gawęda 
o sprawności

*— Pamiętacie tę łąkę nad 
rzeką? — pytał dowódca kom­
panii swoich podwładnych 
podczas wypoczynku, już po 
ćwiczeniach. — Nawet pusty 
wóz ugrzązłby tam po osie. 
Ale nasze czołgi, choć mają 
po 36 ton każdy, to jednak 
przeszły wszystkie. Dlaczego?

— Gąsienice! — słychać pa­
rę odpowiedzi równocześnie.

— Dokładniej — dopinguje 
dowódca.

Któryś z czołgistów dodaje, 
że nie chodzi tylko o same gą­
sienice, ale także o ich kon­
strukcje, o szerokość. O moc 
silnika.

— Doskonale — przytakuje 
kapitan. — Można jeszcze 
przypomnieć, że już w czasie 
wojny czołgi produkcji ra­
dzieckiej — takie chociażby 
jak znane wam ze wstępnego 
szkolenia „trzydziestki czwór 
ki” —słynęły w świecie z te­
go, że miały najmniejszy na­
cisk jednostkowy. Podobnie 
T-54 czy T-55, którymi dys­
ponujemy obecnie, w dalszym 
ciągu wyprzedzają pod tym 
względem najnowsze kon­
strukcje zachodnie. A przecież 
i tam, w okresie powojennym, 
wyprodukowano sporo udo­
skonalonych typów czołgów.

— Weżmy chociażby takie­
go „Pattona III”, noszącego 
nomenklaturę M-48 A-2. Do­
starczony przez Amerykanów 
znajduje się on między inny­
mi na uzbrojeniu Bundes­
wehry oraz Izraela. Waży o 
10 ton więcej od naszego. —• 
A choć cięższy posiada arma­
tę o kalibrze zaledwie 83,8 
mm — a więc mniejszym 
niż armata naszego wozu. 
Przy takim ciężarze ugrzązł­
by na podejściu do rzeki. An 
gielski „Centurion III” jest pod 
tym względem jeszcze gorszy: 
waży aż 50 ton, a więc o 14 
ton więcej niż nasze wozy, ale 
kaliber armaty — 75 mm jest 
mniejszy niż we frontowych 
T-34. Do tego nie ma w ogó­
le wukaemu, tylko samą lekką 
broń maszynową, mało groź­
ną nawet dla solidnego trans­
portera opancerzonego.

Dowódca i sprzęt
Nie ujmując nic z wysokich 

kwalifikacji czołgowych za­
łóg, trzeba jednak podkreślić, 
że do sukcesu, który uzyskali 
w tym ćwiczeniu — przyczy­
niły się w dużej mierze t e c h 
n i c z n e walory świetnych 
wozów bojowych, jakimi dy­
sponujemy. Bo i głębokość 
rzeki, o czym warto przypom 
nieć, także byłaby za wielka 
dla wozów innych armii.

Nawet „Leopard”, najnow­
sza, ale wcale nie tak znów 
doskonała konstrukcja za- 
chodnioniemieckiego prze­
mysłu zbrojeniowego, nie prze 
szedłby po dnie tej rzeki. Nie 
wszyscy bowiem pamiętają, 
że może on co prawda forso­
wać rzekę, ale tylko do głę­
bokości 4 m, a więc przeszko­
dy wodne płvtsze. niż T-54!

Do tej poligonowej rozmo­
wy dowódców z podwładny­
mi — a wiele podobnych ga­
węd odbywa się w trakcie 
ćwiczeń — dodajmy zdanie, 
jakie słyszałem w kierowni­
ctwie ćwiczeń na temat po­

wodów zaskoczenia „przeciw­
nika”.

— Zdarza się czasem, że do 
wódcy nie doceniają możliwo 
ści sprzętu, nie wykorzystują 
w pełni jego bojowych walo 
rów taktyczno-technicznych. 
Zresztą może inny dowódca 
pułku czołgów nie zdecydo­
wałby się na przeprawę w 
podobnych warunkach. Ist­
niało przecież ryzyko ugrzęź 
nięcia pewnej liczby wozów. 
Dowódca pułku, znając je 
dnak dobrze swój sprzęt, pod­
jął to ryzyko.

I dlatego wygrał! Okazuje 
się że trzeba dążyć do mak­
symalnego wykorzystania pa 
rametrów technicznych sprzę­
tu. I takie sytuacje będziemy 
musieli stwarzać jeszcze czę­
ściej.

Ta ostatnia uwaga skiero­
wana była pod adresem ofi­
cerów z kierownictwa...

Pancerny ogień
Jeszcze paręset metrów, a 

przed czołgistami roztoczy się 
głębokie na parę kilometrów 
pole ognia. Na nim dziesiątki 
najróżniejszych celów: sta­
łych, ukazujących się i rucho 
mych, punktowych i po­
wierzchniowych, zamaskowa­
nych i demaskujących się 
ogniem.

Pierwsze strzały padają na 
odległościach znacznie 
przekraczających odległości 
strzału bezwzględnego. „Zwy­
cięża ten, kto oddaje pierw­
szy strzał, pierwszą salwę” — 
mówiono załogom w czasie 
szkolenia, podczas treningów, 
w ramach najróżniejszego ro 
dzaju strzelań.

Załogi strzelają bez zatrzy 
mywania się, wprost z mar­
szu. Nikt nie chce ułatwiać 
trafienia środkom pancernym 
i przeciwpancernym przeciw­
nika. To nic, że to tylko tar­
czę. Na ćwiczeniach działaj 
jak w boju! — przypomina 
się czołgistom przy każdej 
okazji. I to weszło im w na­
wyk.

Polowa pedagogika 
porucznika

Uszy zaczynają boleć od hu­
ku armatnich wystrzałów od 
jazgotu broni maszynowej. 
Jeszcze jeden strzał. I jeszcze 
jeden... Ale to już pewnie ko­
niec. Czołgi mijają cele. W wa 
runkach bojowych gniotłyby 
je teraz gąsienicami, miaż­
dżyły pozostałości punktów 
ogniowych. Tu jednak jest 
poligon. Nie można niszczyć 
cennych urządzeń uruchamia­
jących tarcze.

Czołgi kryje teraz chmura 
maskującego dymu, ale to nie 
zasługa „klasycznych” świec 
dymnych, lecz specjalnego u- 
rządzenia, którego nie posia­
dają np. czołgi armii NATO.

Powoli pole ognia zalega ci­
sza. Do rozbitych tarcz pod­
chodzą członkowie komisji.

Po zakończeniu ćwiczeń 
przyjechali tu także członko­
wie strzelających załóg.

Koło jednej z tarcz na poli­
gonie zatrzymała się grupa 
czołgistów, wraz z nimi do­
wódca plutonu. W pewnym 
momencie zdjął hełmofon z 
głowy i zakrył nim dwa, znaj 
dujące się blisko siebie otwo 
ry — ślad przebicia granata­
mi armatnimi.

— Co byłoby z czołgiem, 
gdyby nie było tych przestrze 
lin, które zakryłem? — pyta 
podwładnych.

Żołnierze przyglądają się 
uważnie tarczy. Na samym jej 

brzegu u góry widnieje ślad 
niewielkiego wycięcia. Pocisk 
przeleciał górą, ale zaczepił 
jeszcze o tarczę, wyrywając w 
niej kawałek sklejki.

— Odbitka. Czołgowi nic by 
się nie stało — odpowiada je 
den z żołnierzy na pytanie po 
stawione przez dowódcę. — 
Ale przecież dostał dwa gra­
naty, prawie w sam środek. 
Wystarczy mu to z nawiązką!

— Dostał, to prawda, ale 
mówimy o tym trzecim tra­
fieniu na samej górze — — 
wraca do tematu dowódca 
plutonu. — Na jakim czołgu 
byłaby ta odbitka i dlaczego? 
— pyta dalej, starając się wi­
docznie wykorzystać dogodny 
moment na powtórzenie wia­
domości z teorii strzału.

Przyjmując wysokość tar­
czy za wysokość naszych 
czołgów — odpowiada jeden 
z podoficerów — to rzeczy­
wiście byłaby to odbitka ma­
ło groźna dla załogi. Ale prze 
cięż zachodnie czołgi są wyż 
s z e! — podoficer podniecony 
jeszcze niedawną walką og­
niową zastanawia się chwilę, 
jakby szukał czegoś w parnię 
ci. Wreszcie wykrzykuje:

— O, taki „Patton” jest o 
80 cm ’ wyższy od ' naszych 
„pięćdziesiątek czwórek”. 
Nie chciałbym być w skórze 
tamtej załogi. Przecież oni 
mają wszystkie czołgi wyso­
kie jak stodoły. No i sam pan 
cerz w najgrubszym miejscu 
ma tyle, co nasz wóz... w naj 
cieńszym. A „Centurion”, jeśli 
dobrze pamiętam, to nawet 
tego nie ma. Tak samo jak 
francuski AMX-13.

— No, nie wolno tak lekcei 
ważyć sprzętu innych armii. 
Ale pamiętajcie dobrze. Przy 
pomnijcie, żebym wam wsta­
wił do dziennika lekcyjnego 
stopień ze znajomości wozów 
bojowych obcych armii.

Także szerokość i długość 
tamtych wozów — można 
uzupełnić — jest o kilkana 
ście centymetrów większa od 
naszych. A niektórych to na­
wet o półtora metra więcej. 
Zmniejsza to manewrowość 
tych wozów, które stają się 
dogodnymi celami.

Dokończenie na str. 4
ppłk CZESŁAW GAWEŁ

IV a lotnisku od rana panu 
x ’ je ożywiony ruch.

*

Kierownikiem lotów jest 
dziś kpt. Henryk Pietrzak — 
pilot I klasy, doświadczony lot 
nik. On to właśnie szkolił 
większość pilotów pułku na 
„szybkich” — jak popularnie 
określają piloci samoloty nad- 
dźwiękowe. Kiedy pułk dostał 
pierwszą partię Migów-21, na 
które trzeba było jak najszyb­
ciej „przesiąść się”, nie było 
w tej partii ani jednego dwu- 
steru, na którym instruktor 
mógłby nauczyć lub skontro­
lować opanowanie nowego 
sprzętu. Pierwsza więc grupa 
pilotów, zaraz po przeszkole­
niu teoretycznym, siadała za 
sterami nowiuteńkich, prosto 
z fabryki przybyłych maszyn.

Piloci żartują dziś sobie na 
ten temat. Twierdzą, że przy­
pominało to trochę miłość z 
tygrysem — przyjemności nie 
wiele, a ryzyka sporo. Rzeczy­
wiście ryzyka było sporo. 
Przeszkalali się wprawdzie nie 
nowicjusze. Każdy pilot zasia­
dający wówczas za sterami Mi 
ga-21 miał już za sobą co naj­
mniej 500 godzin lotu na sa­
molotach poddźwiękowych, a- 
le różnica między tymi maszy 
nami jest mniej więcej taka, 
jak między motocyklem a sa­
mochodem wyścigowym. Jeże­
li np. samolot poddżwiękowy 
posiada tylko pewne zespoły i 
mechanizmy zautomatyzowa­
ne, to samolot n*ddźwiękowy 
jest w pełni zautotnatyzowany.

Mig-21 przystosowany jest 
do działań w różnych warun­
kach. Może odbywać loty na 
małych i średnich wysokoś­
ciach, a także w stratosferze 
i to przy prędkości od kilkuset 
kilometrów aż do wielokrotnie 
przekraczających prędkość 
dźwięku. Przy takich prędkoś 
ciach inaczej działają strugi 
powietrza na stery, następują 
znacznie większe przeciążenia. 
Co prawda automaty w Migu 
wyrównują bez udziału czło­
wieka te siły i sprawiają, że 
samolot prowadzi się łatwo, z 
pełnym wyczuciem sterów — 
ale o ileż większa musi być na 
tym samolocie precyzja działa 
nia. Na przykład lądowanie na 
samolotach ponaddźwięko- 
wych odbywa się przy znacz­
nie większych prędkościach. 
Dochodzi do tego ogromna por 
ęją,.miedzy p uzbrojeniu, przy 
rządach radiolokacyjnych.. i; 
podobnych „drobiazgach”. Bo 
„szybki” to groźne narzędzie 
walki, a walczyć trzeba umieć. 
Później, gdy pułk otrzymał 
dwustery, „przesiadka” na Mi 
gi-21 odbywała się już w nor­
malnych warunkach, ale 
wśród pierwszej grupy pilo­
tów powiedzenie o tygrysie we 
szło na stałe do repertuaru o- 
powiadanych tu dowcipów.

*

O kadrze 1 Pułku Lotnictwa 
Myśliwskiego „Warszawa” mó 
wią, że to doskonali piloci. Do 
wody? Chociażby takie, że 
wszyscy piloci pułku mają od­
znaki I klasy — świadectwo 
najwyższych kwalifikacji lot­
niczych. s

Na starcie melduje się właś­
nie jeden ze srebrnych Mi­
gów. W kabinie za sterami sie 
dzi por. pil. Jan Waliszkie- 
wicz. Zadanie dla niego na 
dziś brzmi: lot po trasie, a 
następnie lot na przechwyce­

l wizytą w 1 Pułku 
Lotnictwa Myśliwskiego 

„Warszawa"
nie — Ostatnia próba silnika. 
„Start zezwalam” — mówi 
przez radio kierownik lotów. 
Pilot zwiększa obroty i po sło 
wach „Zrozumiałem, start” 
zwalnia hamulce. Maszyna to 
czy się po pasie startowym, na 
biera szybkości. Lekki ruch 
drążkiem i ziemia zostaje dale 
ko w tyle. Słychać jeszcze z 
lotniska głos kierownika lo­
tów: „Sześćset dwudziesty, 
start bardzo dobry.”

... Na horyzoncie pilot do­
strzega coś, co przypomina sze 
roko rozsypane klocki — to 
Warszawa. Miasto, którego 
nazwę od dwudziestu czterech 
lat nosi dumnie 1 Pułk Lotni­
ctwa Myśliwskiego. Piloci puł 
ku walczyli o nią w czasie woj 
ny. Dziś ją osłaniają przed nie 
spodziewanym atakiem wro­
ga;

Porucznik Waliszkiewicz 
przekręca przełącznik radiosta 
cji na inny kanał i melduje 
się na SD jednej z licznych 
stacji radiolokacyjnych. Tam 
na srebrnych ekranach obser­
wują z lotniska i jego start, i 
lot po trasie. Znają więc dosko 
nale jego pozycje, jak również 
pozycje „celu”, który pilot ma 
za chwilę przechwycić i zaata 
kować.

Na otrzymanie potrzebnych 
danych nie trzeba czekać. W 
skomplikowanych obliczeniach 
pomagają człowiekowi maszy­
ny elektronowe. SD szybko 
więc podaje pilotowi kurs, wy 
sokość, prędkość. „Cel” leci 
jednak na dużej wysokości. 
Strzałka wysokościomierza 
dawno już przekroczyła licz­
bę określającą granice atmo­
sfery, a samolot bez przerwy 
pnie się wyżej. SD jeszcze kil 
kakrotnie podaje poprawki. 

„Cel” także nie stoi w miej­
scu, wykonuje manewry, zmie 
nia kierunek, wysokość i pred 
kość. Samolot porucznika Wa- 
liszkiewicza zbliża się jednak 
do niego. W słuchawkach piło 
ta odzywa się ciche brzęcze­
nie. Naciska on czerwony przy 
cisk, rakiety odrywają się od 
samolotu i mkną w kierunku 
celu. Maszyna ostro skręca w 
lewo i po kilku minutach doty 
ka kołami betonowego pasa 
na macierzystym lotnisku. Zza 
kadłuba wykwita czasza spa­
dochronu hamującego. Zada­
nie zostało wykonane...

*
Przed domkiem pilotów u- 

siedli na ławkach ci, którzy 
wykonali już na dziś swoje za 
dania.

Alarmu nie ma. Rozmawia­
my więc o różnych sprawach. 
Temat? Naturalnie lotnictwo. 
Piloci pułku „Warszawa” lata 
li już na wszystkich typach 
Migów: Mig-15, Mig-17, Mig- 
19, a teraz — na Migach-21 — 
Świetne „rury” — mówią.

Opowieści lotników przypo­
mniały mi dawno zapomniany 
epizod. Moim rozmówcą był 
wówczas również pilot, tyle że 
kanadyjski.

„... Brałem udział w wojnie 
koreańskiej. Tam też po raz 
pierwszy spotkałem się z Mi- 
giem-15. Był to, jak na owe cza 
sy, świetny samolot. Bardziej 
zwrotny, szybszy i lepiej uz­
brojony od naszych F-86, os­
tatniego wówczas krzyku ame 
rykańskiej techniki lotniczej. 
Te Migi-15, z którymi spotyka 
łem się, początkowo pilotowali 
widać słabo wyszkoleni, nie 
doświadczeni piloci chińscy 
lub koreańscy. Ponosili więc 
duże straty. Kiedyś wraz z ko 
legami osłanialiśmy dużą gru­
pę bombowców, która miała 
za zadanie zniszczyć most. Był 
to ważny obiekt, przez który 
szło całe zaopatrzenie dla fron 
tu. Bombowce dotarły w szy­
ku już prawie nad cel, gdy 
zupełnie niespodziewanie zo­
staliśmy zaatakowani przez Mi 
gi. Poznałem wówczas węzyst 
kie walory tego samolotu. To 
już nie byli niedoświadczeńi 
lotnicy. Atak prowadzony był 
brawurowo. Widziałem palące 
się bombowce i resztę maszyn 
zawracających znad celu. A 
my nie podjęliśmy walki. Z 
takimi maszynami nie było 
szans! Do bazy wróciła wów­
czas tylko jedna trzecia bom­
bowców biorących udział w 
wyprawie. Do końca wojny na 
lotu na ten most nie powtó­
rzono...”

Przypomniałem sobie tę roz­
mowę. Odbyła się ona w Wiet 
namie w 1960 r., a opowiada­
jącym był kapitan lotnictwa 
kanadyjskiego, z którym wów 
czas przebywałem w jednej z 
grup Międzynarodowej Komi­
sji Kontroli. Opowiedziałem
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PĘDZEL I KARABIN
„Wiedząc, te nasi przyjaciele z Polski przedstawiają nam ludowe wojsko w twórczości plastycznej, 

przygotowani byliśmy na wystawę, która — z uzasadnionych przyczyn tematycznych — będzie mu- 
siała zwęzić zakres i oddziaływanie wartości estetycznych. Jednakże ku naszemu miłemu zdziwieniu 
zobaczyliśmy sztukę, która mimo swej tematyki, a może właśnie dlatego, nie wyzbyła się niczego, 
co by polskie malarstwo, rzeźbę i grafikę przedstawiło w możliwie najlepszym świetle. ...Nie trzeba 
bowiem zapominać, że w czasie ostatniej wojny przeszliśmy taką samą próbę i nauczyliśmy się 
tymi samymi oczami patrzeć na problemy pokoju i wojny więc tematyka tych dzieł jest nam bliska. 
Dlatego czysto artystyczny klimat tych dzieł spowodował, że spotkanie z tą wystawą było podwójnie 
przyjemne”.

Trzy sprawy do załatwienia
Spółdzielnie oszczędnościowo-pożyczkowe na wsi

Tak pisała o wystawie „Lu 
dowe Wojsko Polskie w 
twórczości plastycznej” 

zorganizowanej w Belgradzie 
w kwietniu br. prasa jugosło­
wiańska. Wystawę urządziło 
Muzeum Wojska Polskiego w 
Warszawie, placówka, która 
swą działalnością dała dowód 
dotrzymania kroku całemu poi 
skiemu muzealnictwu w reali­
zacji hasła: „Muzeum w służ­
bie rozwoju człowieka”. Bo, 
jak to powiedział dyrektor 
Muzeum Wojska Polskiego w 
Warszawie płk. Kazimierz Ko­
nieczny: „To może paradoks, 
ale muzea historyczno-woj- 
skowe eksponując przeszłość 
wojenną narodu prowadzą 
wielką pracę na rzecz pokoju”.

Nasz naród jako jeden z naj­
ciężej doświadczonych pozosta 
wił ślady swej tragicznej prze­
szłości na całym świecie. Stąd 
najwięcej muzealnych poloni­
ców znajduje się poza granica­
mi Polski: we Lwowie, Kijo­
wie, Moskwie i Lenino. Wiele 
poloniców znajduje się na te­
renie Austrii, Niemiec, Fran­
cji, Anglii, Turcji i Stanów 
Zjednoczonych.

Najmniej — w naszym kra­
ju. Wymiana eksponatów do­
konywana między muzeami 
poszczególnych krajów jest tu­
taj jednym z podstawowych 
sposobów uzupełniania na­
szych zasobów, a także jedną 
z przyjętych w muzealnictwie 
form współpracy międzynaro­
dowej. Po raz pierwszy po

Pancerna tarcza i grot
Dokończenie ze str. 3

Dowódca plutonu, zadowo­
lony z krótkiej repetycji przy 
zniszczonych tarczach, zarzą 
dza powrót do wozów.

Trafienie 
za pierwszym 

strzałem
Strzelanie, jak relacjonowa­

łem wyżej, prowadzone było 
na znacznych odległościach, 
przekraczających donośność 
strzału bezwzględnego. A je­
dnak już pierwsze granaty 
dziurawiły tarcze.

Celowniki armat czołgo­
wych, jak wiadomo, posiada­
ją specjalnie wy cechowaną 
skalę, pozwalającą wystarcza­
jąco dokładnie określać od­
ległości nie tylko od czołgów, 
ale i od innych naziemnych 
celów. Z kolei stabiliza­
cja położenia armaty po­
zwala realizować z powodze 
niem zasadę: „Cele NISZCZY
MY W RUCHU PIERWSZY­
MI STRZAŁAMI!”

Strzelania są także potwier 
dzeniem wysokich walorów 
bojowych i danych taktycz- 
no-technicznych naszych czół 
gów. Świadczą o tym, że 
czołg T-54 — nie mówiąc już 
o nowszych typach wozów 
bojowych, jakimi dysponują 
nasze armie — zarówno pod 
względem opancerzenia, 

wojnie światowej nastąpiła wy 
miana eksponatów z ZSRR. 
Około 3313 eksponatów Muze­
um Wojska Polskiego w War­
szawie otrzymało z polskiego 
muzeum w Szkocji. Czyni się 
starania o odzyskanie reszty 
zbrojowni warszawskiej Kra­
sińskich, która znajduje się w 
hrabstwie Yorkshire. Zakupio­
no także na licytacji w Bruk­
seli dwa pistolety XVIII- 
wieczne produkcji warszaw­
skiego rusznikarza, Junga. Ale 
rozsiane po świecie polonica to 
nie tylko ślady obecności Po­
laków na frontach II wojny 
światowej — to także ślady 
barbarzyństwa najeźdźców — 
hitlerowcy wywieźli wiele cen­
nych pamiątek, w liczbie 16 
tys. pozycji. Nie udało się, nie­
stety, wykupić na licytacji w 
Belgii kolczugi rotmistrza pan­
cernego, eksponatu wartości 
unikalnej w skali światowej, 
wywiezionego przez Niemców. 
Ktoś nas uprzedził i kolczuga 
za pół miliona dolarów znala­
zła się w Stanach Zjednoczo­
nych.

Wiele darów Muzeum Woj­
ska Polskiego otrzymuje z mu­
zeów polonijnych. Z Fundacji 
Kościuszkowskiej otrzymaliś­
my cenne fotokopie testamen­
tu Kościuszki zapisującego 
swój majątek na wykup Mu­
rzynów. Także zasoby Muze­
um wzbogaciła fotokopia pra­
cy Kościuszki napisanej w 1800 
r. wydanej, w Londynie pt. 
„Manewry artylerii konnej”.

siły ognia, jak i szeroko ro 
zumianej manewrów o- 
ś c i, a ponadto harmonijne­
go połączenia tych czynników 
— przewyższa czołgi znajdu­
jące się na uzbrojeniu innych 
armii.

Jeśli do tego dodamy świet 
ne wyszkolenie załóg czołgo­
wych oraz wysokie umiejęt­
ności organizowania i 
prowadzenia walki przez 
naszą kadrę dowódczą — to 
dopiero wówczas otrzymamy 
pełny obraz mocy naszej pan 
cernej tarczy i grota.

*
Koniec ćwiczeń. Czołgi za­

trzymały się... na granicy po 
ligonu. Przejechały już parę- 
set kilometrów i mogłyby 
przejechać jeszcze drugi raz 
tyle bez uzupełniania paliwa. 
Pod tym względem, jak to już 
pisałem niedawno, nasze wo 
zy dysponują zasięgiem, któ­
ry przekracza dwa, a nawet 
więcej razy zasięg różnego ro 
dzaju „Shermanów”, „Patto- 
nów” czy „Centurionów”. Ale 
skoro to już koniec zajęć, za­
łogi doprowadzają teraz czół 
gi do wyjściowego stanu tech 
nicznego. Uzupełniono już pa 
liwo: świeża amunicja znala­
zła się także we wnętrzach 
wozu. Czołgi mogą walczyć 
dalej.

Są w każdej chwili gotowe!
ppłk CZESŁAW GAWEŁ

Muzeum współczesne to nie 
tylko skarbnica pamiątek na­
rodowych, to także swego ro­
dzaju uniwersytet kultury, in­
stytucja o charakterze nauko­
wym. Tym też celom podpo­
rządkowane są metody ekspo­
zycji, które wiele sławy przy­
sporzyły warszawskim muzeo- 
logom na świecie. Bawiący 
przed kilku laty w Polsce 
przedstawiciel muzeów fran­
cuskich stwierdził, że Muzeum 
Wojska Polskiego w Warsza­
wie może służyć za wzorzec, 
jeśli chodzi o układ i charak­
ter ekspozycji. Podobnie prze­
bywający niedawno w War­
szawie dyrektor Louvru p. 
Chatelain po zwiedzeniu sal 
muzealnych uznał metody eks 
pozycji paryskiego Muzeum 
Wojskowego za przestarzałe. 
Dyrektor muzeum w Arnhem 
przysłał do Warszawy bardzo 
serdeczny list z podziękowa­
niem za opracowanie ekspozy­
cji sztandarów i udostępnienie 
metod ich konserwacji.

O tym, że muzeum wojsko­
we w Warszawie jest aktywnie 
działającą placówką populary­
zującą wiedzę o naszym kraju 
świadczą liczne wystawy pla­
styczne dotyczące dziejów orę­
ża polskiego a organizowane 
w wielu miastach — w Mos­
kwie, Mińsku, Budapeszcie, 
Berlinie, Dreźnie, Belgradzie, 
Zagrzebiu i Serajewie. Przewi­
dziane jest urządzenie wysta­
wy w Musee de 1’Armee w 
Paryżu.

Muzeum wojskowe w War­
szawie pragnie dotrzeć do tych 
wszystkich placówek muzeal­
nych na świecie, gdzie istnieje 
chociażby najskromniejsza 
ekspozycja polskich pamiątek 
narodowych, by służyć swą 
pomocą w opracowaniu scena­
riusza ekspozycji i jej wzbo­
gacenia. Tak np. w Wiedniu 
na Kahlenbergu w kościele 
Kamedułów istnieje bardzo 
skromna ekspozycja, którą 
warszawskie muzeum pragnie 
wzbogacić tak, aby historyczna 
wielkość wiedeńskiej odsieczy, 
pełna chwały króla Jana i orę­
ża polskiego znalazła swój peł­
ny wyraz. Projektuje się rów­
nież stworzenie muzeum I Dy­
wizji w miasteczku Lenino. Z 
innych zamierzeń przewidzia­
na jest wystawa w czechosło­
wackim Melniku, mieście wy­
zwolonym przez oddziały II 
Armii Wojska Polskiego.

Polsce Ludowej powierzono 
rozpoczęcie tegorocznej II mię­
dzynarodowej kampanii mu­
zealnej organizowanej pod au­
spicjami UNESCO. To wyróż­
nienie jest uznaniem dla do­
robku i osiągnięć polskiego 
muzealnictwa. Ma w nim swój 
udział także muzeum wojsko­
we w Warszawie.

HALINA SZYPULSKA

Często wielkie bitwy poprzedzane były lokalnymi walkami 
o małe miejscowości. W ciągu trzech dni biliśmy się o zdo­
bycie Ukrainki. Dziesięć razy wieś przechodziła z rąk do rąk. 
Dopiero podczas ostatniej lutowej nocy oczyściliśmy wieś z 
wroga. Wieś dopalała się. Nie było w niej ani jednego domu. 
Mimo to przeżywaliśmy radość zwycięstwa. Szef sztabu Alio- 
chin z wiele znaczącym uśmiechem stwierdził:

— Ukrainka. No cóż symbol!
Nadszedł dzień 8 marca. Święto kobiet. Obchodziliśmy je 

uroczyście, na zasłużonym dwudniowym odpoczynku. Wysłu­
chaliśmy ciekawego koncertu. Wszyscy byli zadowoleni. Tyl­
ko ja jeden czułem się przygnębiony. Przypomniała mi się 
śmierć Straszewskiego. Ranny dowódca batalionu utonął. Nie 
umiał pływać. Pomyślałem, że w szkołach oficerskich powinno 
się wprowadzić żelazne prawidło: nie przepłyniesz stu metrów, 
nie wyjdziesz ze szkoły. Można pogodzić się z taką śmiercią 
żołnierza, szeregowca, którego zmobilizowano, nauczono 
strzelać, rzucać granatami i szybko wysłano na front. Ale 
przecież Straszewski był absolwentem szkoły wojskowej. Kto 
jest odpowiedzialny za jego śmierć?

Słusznie mówi ludowe przysłowie, że nieszczęścia zawsze 
chodzą parami. Podczas dni, które nastąpiły po święcie ko­
biet, wróg zabrał nam jeszcze jednego bohatera. Pocisk do- 
sięgnął dowódcę drugiego batalionu Smoliakowa.
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Pododdział atakował chutor Kostromin. Łączności telefonicz­
nej nie było i kapitan kierował plutonami znajdując się na 
polu walki. Nawet wówczas, kiedy został ranny w pierś, za­
krywając dłonią ranę, prowadził w dalszym ciągu ofensywne 
działanie batalionu. Dopiero przy końcu ataku Smoliakow 
stracił siły. Runął na ziemię.

Podczas skromnego żołnierskiego pogrzebu Smoliakowa po­
deszli do mnie jego żołnierze Iwanow i bracia Krugłowowie. 
Oczy mieli suche, nie mogli jednak mówić. Ściskali nenwowo 
pistolety maszynowe. Wiedziałem, że ci ludzie pomszczą śmierć 
ich ukochanego dowódcy.

Czując swoją klęskę hitlerowcy szaleli. W Czarnopolu pod­
palali pochodniami każdy dom i każdą chatę. Zagnali ludzi 
do stogów siana. Podpalili. Do uciekających strzelali. Tak 
zginęło 53 niewinnych mieszkańców wsi.

Barbarzyństwo faszystów hartowało duszę żołnierzy. Bili 
wroga nie szczędząc go.

Na przedpolach Nikołajewa przeciwnik okopał się we wsi 
Dietskaja Komuna. Walka przeciągnęła się. Niemcy otrzy­
mali posiłki. Nie pomogło im to. Zostali rozbici.

Pomogli zwiadowcy Korabiowa. Znaleźli bagno, które nie­
przyjaciel uważał za nie do przebycia. W nocy kapitan Sur- 
kow prowadzony przez zwiadowców przeprowadził przez ba­
gno dwa plutony i nad ranem uderzył na skrzydło Niemców. 
Zaciśnięci w kleszcze faszyści wycofali się na zachód. Droga 
na Nikołajew stała przed nami otworem.

Ze wszystkich rubieży, przez które przechodziliśmy najbar­
dziej doskonała w znaczeniu obrony była Nikołajewska. Tłu­
maczyło się to nie tylko tym, że Nikołajew jest jednym z wię­
kszych przemysłowych ośrodków na południu Ukrainy, że jest 
wielkim węzłem kolejowym i morskim portem, ale i dlatego, 
że nikołajewska rubież osłaniała Odessę i Półwysep Krymski.

Od losu Nikołajewa zależał los niemieckich ugrupowań 
skoncentrowanych na południowym nadmorskim skrzydle. Z 
tej oto przyczyny przeciwnik przygotował na przedpolach Ni­
kołajewa cztery umocnione linie ustawiając na pierwszej linii 
zasieki z drutu kolczastego o dużej głębokości. Szerokie pola 
minowe zamykały wszystkie podejścia do niemieckich linii 
obrony. /

cdn
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ALEKSANDER A. JWIRIDOW

Mimo woli trzymaj’qc jeszcze w ręku słuchawkę, spojrzałem 
na mapę. Zobaczyłem na niej wstęgę rzeki i trójkąt linii kole­
jowych, w którym dużym punktem oznaczony był środek Miko­
łajewskiego obwodu.

4"

Obrót pieniężny na wsi i 
w małych miastach był 
niejednokrotnie przed­

miotem naszych publikacji. Na 
świetlaliśmy zarówno pozytyw 
ne jak i negatywne zjawiska 
występujące na tym odcinku 
gospodarki, wskazywaliśmy na 
doniosłą rolę i zadania spół­
dzielni oszczędnościowo-po­
życzkowych (SOP) w kształto 
waniu poziomu i kierunków 
rozwojowych rolnictwa i rze­
miosła usługowego.

Z perspektywy czasu moż­
na stwierdzić, że nie zawsze i 
nie wszędzie nasze SOP-y sta 
nęły na wysokości zadania, 
zwłaszcza w zakresie obsługi 
kasowej na punktach skupu 
płodów rolnych. Mimo znacz­
nych usprawnień tej obsługi, 
jeszcze w tym roku zdarzało 
się dość często, że magazyny 
zbożowe GS-ów przyjmowały 
dostawy od rolników do godzi 
ny 18, a punkty kasowe SOP 
zamykano najspokojniej o go­
dzinie 13, zmuszając zaintere­
sowanych do odbioru należno 
ści w dniu następnym. Wygód 
nictwo nie mające wiele współ 
nego z rzuconym przez instytu 
cje usługowe słusznym ha­
słem: „Szanujmy czas rolni­
ka!”

Z okazji miesiąca oszczędno 
ści można jednak wyrazić na­
dzieję, że tego rodzaju zjawi­
ska nie będą się powtarzać w 
przyszłości. Zarówno bowiem 
poszczególne banki ludowe 
(tak w mowie potocznej nazy 
wa się SOP-y) jak i władze 
nadrzędne, tj. dyrekcja Od­
działu Wojewódzkiego Cen­
tralnego Związku SOP w Poz­
naniu, czynią duże starania, by 
jak najbardziej i jak najszyb- 
.ciej usprawnić obsługę kaso­
wą w obrocie towarowym mię 
dzy rolnictwem a przemysłem 
i handlem uspołecznionym. W 
tym celu do końca roku bie­
żącego zorganizowanych bę­
dzie 45 terytorialnych filii 
SOP-owskich w odległych od 
banków rejonach oraz 60 ajen 
cji we wsiach i instytucjach 
służących rolnictwu. Przykła­
dy są bardzo zachęcające. Dzia 
łają już przecież 22 takie fi­
lie i zdają w pełni egzamin o- 
peratywności. A jak one są 
potrzebne, świadczy rejon GS 
w Godzieszach, skąd tysiąc 
rolników musi jeździć po od 
biór należności za dostarczone 
produkty do odległego o 16 km 
Kalisza.

Najpoważniejsze osiągnięcia 
notują wielkopolskie SOP-y w 
zakresie gromadzenia oszczęd­
ności mieszkańców wsi i mia­
steczek. W końcu ubiegłego ro 
ku stan wkładów na 313 tysią 
cach książeczek oszczędnościo 
wych wynosił 1 300 min. zł, a 
30 czerwca br. podniósł się do 
półtora miliarda złotych. Z 
tego wynika, że Wielkopolanie 
doceniają wagę i znaczenie o- 
szczędzania i lokowania pie­
niędzy na oprocentowanych 
książeczkach SOP. Do końca 
roku przewiduje się dalszy 
przyrost wkładów o 40 min. zł., 

do czego przyczyni się niewąt 
pliwie październik jako mie­
siąc propagandy oszczędności. 
Tym bardziej, że nasze SOP 
ogłosiły atrakcyjny konkurs 
pod hasłem: „Dobry zwyczaj 
— w SOP oszczędzaj i poży­
czaj”. Na nagrody przeznaczo 
no kilkaset tysięcy złotych, 
przy czym posiadacze książe­
czek oszczędnościowych nie tra 
cą normalnego oprocentowa­
nia jeżeli przetrzymają okre­
ślone w deklaracji konkurso­
wej wkłady do końca stycznia 
1968 roku. Bliższe szczegóły 
można poznać w każdej SOP.

To jest pierwszy, pomyślnie 
się kształtujący problem obro 
tu pieniężnego na wsi. Mniej 
pomyślnie przedstawia się na­
tomiast sprawa obrotu bezgo­
tówkowego czyli rachunków 
oszczędnościowo - rozliczenio­
wych w oparciu o książeczki 
czekowe. Jest to system Wybit 
nie postępowy, lansowany od 
dawna przez najwybitniej­
szych ekonomistów, stosowa­
ny z pełnym powodzeniem w 
rolnictwie wszystkich krajów 
przodujących. Systemem bezgo 
tówkowym, zapoczątkowanym 
w Wielkopolsce w 1961 roku po 
sługiwało się już ostatnio 
64 000 gospodarstw towaro­
wych. Posługiwało się, bo nie 
stety, w ostatnijn roku liczba 
posiadaczy wspomnianych ra­
chunków i kont czekowych 
zmalała o 24 tysiące, na sku­
tek ograniczeń wprowadzo­
nych przez Centralę SOP. O- 
graniczenia uzasadnia się ab­
surdalnym wprost argumen­
tem, że niektórzy rolnicy pła 
ciii podatek gruntowy i inne 
świadczenia publiczne — cze­
kami. Najwyraźniej zapomnia 
no przy podejmowaniu decy­
zji, że na tym właśnie polega 
nowoczesność obrotu pienięż­
nego w całym życiu gospodar 
czym nie wyłączając rolni­
ctwa. A warto przy tym za­
znaczyć, że w naszym woje­
wództwie nie stwierdzono przy 
padków wystawiania czeków 
bez pokrycia.

Należy wyrazić przekonanie, 
że ten hamulec postępu na

„Wielkie monologi romantyczne” 
— znakomicie recytuje Ignacy Go 
golewski (pamiętny „Cyd” i „Kor 
dian” ze spektakli telewizyjnych!). 
Jako Konrad z III części „Dzia­
dów” Adama Mickiewicza mówi: 
„Pieśń ma była...”, „Wznoszę 
się...” i „Improwizację”; nato­
miast z Kordiana. Juliusza Słowac­
kiego: z aktu I „Zabił się mło­
dy...”, „Światła nocy błyskają...”, 
z aktu II „Tu szczyt...”, z aktu 
III Monologi Podchorążego, „W 
przeszłość patrzę ciemną...”, 
„Milcz książę” i Modlitwę Kordia 
na „Spłyńcie się teraz...”. Muza, 
XL 0353.

Czesław Niemen z zespołem „A- 
kwarele” na płycie zatytułowanej 
„Dziwny jest ten świat” wykonu­
je 12 utworów wśród nich oprócz Muza,

wsi będzie szybko usunięty, Je 
żeli nie w całym kraju, to 
przynajmniej w Wielkopolsce, 
znanej z solidności i wysokiej 
towarowości rolnictwa.

Trzecim zagadnieniem nie­
zbyt pomyślnie się rozwijają­
cym są budowlane książeczki 
oszczędnościowe SOP. Wiado­
mo, na jakie trudności napoty 
kają rolnicy chcący inwesto­
wać w budownictwo inwentar 
skie i mieszkalne. Całymi lata 
mi muszą nieraz gromadzić ma 
teriały budowlane, zanim przy 
stąpią do wznoszenia budyn­
ków. Nie jest to ani wygodne, 
ani ekonomiczne, bo gromadzo 
ne powoli materiały ulegają 
korozji bądź jak na przykład 
cement tracą po kilku latach 
całkowicie wartość. Mając to 
na uwadze wielkopolskie SOP. 
wprowadziły budowlane ksią­
żeczki oszczędnościowe (doce­
lowe), gwarantujące — po 
zgromadzeniu na nich odpo­
wiednich sum —* komplekso­
wą dostawę, materiałów budo­
wlanych. Niestety, mimo ak­
ceptacji tej formy przez wła­
dze centralne, niechętny do 
niej stosunek wydziałów ar­
chitektury i budownictwa pre 
zydiów PRN oraz powiato­
wych związków gminnych 
spółdzielni zamierzenie storpe­
dował. W budownictwie wiej­
skim wszystko więc zostaje po 
staremu. SOP-y dobiły się za 
ledwie do 1200 książeczek bu 
d owianych i stanęły na mart­
wym punkcie. Komu więc za­
leży na hamowaniu postępo­
wych metod w finansowaniu 
budownictwa wiejskiego?

Z tego co powiedziano wy­
nika, jak szeroka i wszech­
stronna byłaby działalność go­
spodarczo-finansowa spółdziel 
ni oszczędnościowo-pożyczko­
wych na wsi, gdyby znalazła 
poparcie rad narodowych oraz 
instytucji zaopatrzeniowych. 
Warto przemyśleć poruszone 
tu zagadnienia i zrewidować, 
stosunek do nich — w jak naj 
lepiej pojętym interesie spo­
łeczno-gospodarczym naszego 
regionu.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

tytułowego i niejako programowe 
go znajdujemy: Gdzie to jest?. 
Coś co kocham najwięcej, Nie 
wstawaj lewą nogą, Pamiętam ten 
dzień, Nie dla mnie taka dziew­
czyna, Muza, XL 0411.

„Alarm!” to tytuł płyty z 14 pio 
senkami wykonanymi przez Nie­
biesko-Czarnych i solistów: Hele­
nę Majdaniec (Powiedz jak mnie 
kochasz), Adrianę Rusowicz (Nie 
pukaj do moich drzwi), Piotra 
Janczerskiego (Pożar w Kwaśnie- 
wicach) i Wojciecha Kordę (Raz 
ją spotkałem, Skończyły się wa­
kacje). Pronit, XL 0410.

Mieczysław Wojnicki z towarzy 
szeniem orkiestry pod dyr. B. 
Klimczuka śpiewa: Chciałbym wró 
cić do tych dni, Wybiera się jed­
nego, To była miłość, Izolda. Mu­
za, N 0478.

Piotr Szczepanik śpiewa 4 pio­
senki: Za długo to już trwało, 
Chciałbym kiedyś, Pójdę drogą W 
świat daleki, Nie płacz już. Gra­
ją Zespół Studia Rytm — kier. P. 
Figiel i Zespół instr. A. Nowaka.

N 0461.

Z wizytą
Dokończenie ze str. 3 

ten epizod pilotom pułku 
„Warszawa” i znów zaczęliś­
my mówić o Migach. Piloci u- 
ważają, że to bardzo udana ro 
dżina samolotów. Mig-15 — na 
leży już co prawda do historii. 
Ale w 1962 roku na 502 świa­
towe rekordy lotnicze 208 na­
leżało do radzieckich pilotów. 
Po raz pierwszy Mig-21 został 
zademonstrowany w 1956 roku 
na pokazach w Tuszyno. Start 
tego ponaddźwiękowego samo 
lotu (również na pokazach w 
Tuszyno) odbył się w 1961 r. 
przy zastosowaniu pomocni­
czych rakiet wprost z lotni­
ska trawiastego. A rekordy 
światowe?

Oto pilot Mosołow, lecąc na

w 1 PLM
E-66, uzyskał na bazie 1 śre­
dnią prędkość 2 888 km/ 
godz. Pilot Fedotow na E-166, 
lecąc po obwodzie zamknię­
tym osiągnął średnią prędkość 
2 401 km/godz., a pilot Moso­
łow na E-66 uzyskał wysokość 
34 714 m. Oto tylko niektóre 
rekordy tego znakomitego sa­
molotu należącego do jednego 
z najlepszych myśliwców świa 
ta. Samolot ten pod każdym 
względem przewyższa wszyst­
kie typy maszyn znajdujących 
się obecnie na wyposażeniu 
państw NATO.

Nasi piloci latają na takich 
właśnie samolotach i to lata­
ją po mistrzowsku.

... Kończą się loty. Pustosze­
je lotnisko. Na stanowisku po- 
zostaje para dyżurna. Jutro 
znów wystartują wszystkie 
„szybkie”...

mjr A. ŚMIRSKI
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SESJA „WYCHOWAWCZA
Z pomocą palaczom papierosów

Nikt chyba dziś nie wątpi 
w, szkodliwość papiero­
sów. Pomimo jednak ar­

gumentów wysuwanych przez 
lekarzy, mimo jednoznacznej 
wymowy statystyk, mimo rze­
telnego i powszechnego stra­
chu przed rakiem płuc — lu­
dzie nadal palą. Cała rzecz w 
tym, że wielu, choć bardzo by 
tego chciało, to jednak nie 
trafi wyzbyć się nałogu.

Niewątpliwie nie jest to 
we. W każdym razie — 
każdy potrafi, nie każdy 

po-

łat- 
nie 
ma

tyle woli, czy też tyle cierpli­
wości dla siebie samego. Cóż 
więc zrobić z palaczami, któ­
rzy chcieliby, bardzo by nawet 
chcieli... ale im to nie wycho­
dzi?

Dwaj psycholodzy waszyng­
tońscy, dr dr Hubert Arm­
strong i Albert Carlin posta- 

wezwać na pomocnowili
wstrząs elektryczny. Metoda 
ich przypomina doświadczenia 
wielkiego fizjologa rosyjskiego, 
Pawłowa, z wyrobieniem od­
ruchu warunkowego u psów. 
Wygląda mniej więcej nastę­
pująco:

Proszę wygodnie usiąść. Te­
raz proszę wyjąć papierosa. 
Proszę go zapalić. Teraz 
wciągnąć dym.

Trach... i przychodzi uderze­
nie prądem.

Na przegubie ręki i na palcu 
palacza lekarz uprzednio u- 
mieścił elektrody. W pewnym 
wybranym przez siebie mo­
mencie przepuszcza prąd e- 
lektryczny o dostatecznej mo­
cy, by delikwent poczuł się 
dotkliwie ukarany.

„W zasadzie na tym polega 
właśnie podstawa uczenia i wycho 
wania — mówi dr Armstrong. — 
Nagroda za dobrą pracę, jak i ka­
ra za upór w błędach mają tu

Wymogi 
samochodowe 

w Szwecji
Szwecja zaostrza przepisy doty­

czące bezpieczeństwa samocho­
dów. Grupa ekspertów, której to 
powierzono, przekazała już mini­
strowi komunikacji swe zalece­
nia, które mają obowiązywać fir­
my samochodowe w modelach po­
cząwszy od roku 1969.

A oto najistotniejsze z wymo­
gów, przedstawionych przez korni 
sje: każdy samochód musi być wy 
nosażony w urządzenie do spłuki­
wania szyb i zapobiegające ich za­
marzaniu. w jedno lusterko we­
wnątrz i dwa na zewnątrz (no je­
dnym z każdego boku), dwa u- 
kłady hamulcowe i pasy bezpie­
czeństwa z 3-punktowvm zamoco­
wanym dla każdego siedzenia.

Dalej: przy automatycznej prze­
kładni dźwignie włączające musza 
być tak rozmieszczone, by niemoż 
liwe bvło pomylenie włącznika 
jazdv biegu wstecznego i do przo­
du. Wszystkie urządzenia musza 
bvć nrzy tvm łatwo dostenne dla 
kierowcy majace&o na sobie obo­
wiązujący pas bezpieczeństwa.

Wszystkie przedmioty, które mo 
ga powodować irytujące refleksy, 
musza zniknąć. Szvbv powinny 
być wykonane z laminowanego 
szkła wyższej jakości i o wieksze4 
wytrzymałości. Ponadto wnetrze 
ma bvć tak wykonane, żeby wszv 
scy znajdujący sie w nim byli 
ma.ksvmalnie zabezpieczeni przed 
obrażeniami.

Należy ustalić maksymalna gra­
nice ewentualnego przesunięcia 
sie do tyłu kolumny kierownicy 
w nrzynadku zderzenia. Drzwi no 
winny być bardziej niż dotych 
czas zabezpieczone przed n?głvm 
odskoczeniem, a zbiorniki nahwa 
— przed możliwością wybuchu po­
żaru. Odchylane onarcie siedzeń 
i siedzenia umożliwiające jazdę w 
pozycji leżącej powinny być 
sażone w ustalacie wvtrzvmujat “ 
również większe obciążenia. (PA?)

KONSTANTY FEOKTISTOW

Bohater ZSRR, doktor nauk technicznych

Wiedza nie zna granic
Poniższe oświadczenia K. 

Feoktistowa są odpo­
wiedziami na pytania 

zadane mu przez kórespon- 
denta radzieckiej agencji APN 
z okazji 10-lecia ery kosmicz­
nej (4 X 1957 r. wystartował 
pierwszy w świecie sputnik).

W odpowiedzi na pytanie, 
dotyczące historii pojawienia 
się kosmonautyki jako nauki 
oraz zadań stojących obecnie 
przed nią, K. Feoktistow odpo­
wiedział:

— Najczęściej zdarza się, że 
fantaści wyprzedzają uczo­
nych. Tak też było tym razem. 
Dywan latający istniał w lu-

U

zasadnicze znaczenie. Jesteśmy 
przekonani, że u palacza pod wpły 
wem takiego „wychowania” doj­
dzie do asocjacji między paleniem 
papierosa a karą, 
przychodzi”.

Każdy ochotnik 
przez półgodzinną 

która potem

przechodzi
- _ . sesję „wy­

chowawczą”. Za każdym ra-
zem uderzenie prądem staje 
się coraz silniejsze, aż zbliża 
się do granic indywidualnej 
tolerancji.

No dobrze, ale czy palacz, 
kiedy znajdzie się wyzwolony 
od elektrod, nie wyzwoli się 
równocześnie od „dobrego wy­
chowania”, jakie otrzymał?

,Nie po każdym zaciągnięciu
się dymem następuje wstrząs — 
wyjaśnia dr Armstrong. — w ten 
sposób kuracja jest znacznie sku­
teczniejsza. Już samo czekanie na 
uderzenie prądem elektrycznym 
denerwuje. Rodzi się napięcie i 
strach. Papieros połączy się w 
myślach człowieka już nie tylko 
z uderzeniem prądu, ale i z bar­
dzo przykrym uczuciem niepew­
ności i strachu.”

„Gramy tu na prymitywnych 
instynktach człowieka, ale takie 
podejście może być w praktyce 
znacznie skuteczniejsze, niż prze­
konywanie i apele do rozsądku.”

Czy metoda ta przyniesie 
skutki? Zdaniem jej autorów 
— tak. Na razie wypróbowano 
ją dopiero na niewielkiej iloś­
ci ochotników, ale wyniki o- 
kazały się dobre. Jeśli spraw­
dzi się to na większej ilości, 
wówczas — być może — uda 
się niewielkim kosztem przyjść 
z pomocą tym milionom pala­
czy, którzy chcieliby, ale nie 
mogą. (PAP

Elektrownia w Koninie za­
opatruje w energię elek­
tryczną wiele woje­

wództw. Od jej działania za­
leży sprawność pracy fabryk, 
oświetlenie miast i miaste­
czek. Wszyscy tu dwoją się i 
troją, by energetyczny olbrzym 
funkcjonował bez zarzutu. Nie 
zawsze jednak tak bywało. Co 
pewien czas olbrzym przysta­
wał w biegu. To pochodzące z 
jeziora i osiadające na sitach 
wodorosty oraz maleńkie mał­
że zatykały oczka sit i tamo­
wały dopływ wody do ochła­
dzania turbin.

Rośliny te stały się istną pla 
gą gdy elektrownia zwiększyła 
produkcję, zaczęła czerpać z 
pobliskiego jeziora więcej wo­
dy i skierowywać do niego zu­
żytą, ciepłą. Ta ciepła przy­
spieszyła bowiem rozwój wo­
dorostów. W rezultacie postoje 
stawały się częstsze. W Rejo­
nowym Inspektoracie przy 
Zjednoczeniu Państwowych 
Gospodarstw Rybackich w Po­
znaniu. do którego zwróciła 
się dyrekcja Zakładów Ener- latach, kiedy ryby osiągnęły
getycznych Okręgu Zachodnie­
go, znaleziono przy pomocy 
Instytutu Rybactwa Śródlądo­
wego w Wolsztynie, wyjście z 
sytuacji.

— Tu przydałyby się ryby 
,,białe amury’ doradzał
podczas jednej z rozmów dy­
rektor Rejonowego Inspektora­
tu, mgr inż. Zbigniew Frieske. 
— Doskonale czują się w cie­
płej wodzie. Żywią się wodo­
rostami, trzciną, tatarakiem.

O te ryby nie było jednak 
tak łatwo, a gdyby je nawet 
sprowadzono trudno byłoby 
pozyskać młody na.ybek. Bia- 

dowych legendach znacznie 
wcześniej, aniżeli pierwszy sa­
molot. 100 lat przed stworze­
niem pierwszej rakiety kos­
micznej Jules Verne pisał o za­
pierających dech przygodach 
międzyplanetarnych.

Ojcem współczesnej kosmo- 
nautyki jest Konstanty Cioł­
kowski. Ten genialny człowiek 
był autorem idei ujętych w 
ściśle naukowe formy. Oto one 
pokrótce.

A Ciołkowski zaproponował zbu 
dawanie sztucznego satelity ziemi 
jako pierwszego kroku w dziedzi­
nie opanowania przestrzeni kos­
micznej. Tak też się stało.

A, Wysunął on pomysł zastoso­
wania rakiety poruszanej ciekłym 
paliwem i udowodnił możliwość 
uzyskania szybkości kosmicznych. 
Tak też się stało.

Myślał o rakietach wielostop­
niowych, dzięki którym osiągalne 
staną się wielkie szybkości. I to 
jest obecnie urzeczywistnione.

A Mówił o silniku rakietowym, 
ochładzanym przy użyciu ciekłego 
paliwa, tłoczonego przez pompy; o 
rakiecie sterowanej przy użyciu 
strumienia gazów. Jest to obecnie 
stosowane.

a właśnie Ciołkowski rozpoczął 
badania nad nieważkością w locie 
kosmicznym, określił kąt startu 
rakiety, zbadał warunki powsta­
jące w chwili hamowania przy lą­
dowaniu pojazdu kosmicznego. Są 
to badania podstawowe dla współ­
czesnej kosmonautyki.

/^iołkowski był oczywiście 
ogromnie uzależniony od 

możliwości technicznych istnie 
jących w jego czasach. Dlatego 
też za swego życia nie docze­
kał się realizacji swych idei.

Jeszcze za życia Ciołkowskie 
go zainicjowane zostały prace 
w dziedzinie budowy rakiet. W 
Rosji pionierem w tej dziedzi­
nie był Cander, w Niemczech 
— Obęrt oraz Walie, w Ame­
ryce — Goddand.

O ile Ciołkowski przeniósł 
kosmonautykę z dziedziny fan 
tazji do. nauki,.o tyle .z teorii 
kosmonautyki praktykę stwo­
rzyli radzieccy uczeni.

Obecnie znajdujemy się za­
ledwie w stadium zwiadu Kos­
mosu. To co czeka nas w tej 
dziedzinie zaprawdę przekra­
cza wyobraźnię.

Przed nami problem stworze­
nia zapory przeciwko niebez­
piecznemu dla życia promienio­
waniu Słońca, powstającemu w 
czasie wybuchów słonecznych, 
zabezpieczenie przed strumienia­
mi meteorytów oraz wiele in­
nych zjawisk.

Przed nami — skonstruowanie 
okrętów kosmicznych, zdolnych 
do podróży na planety systemu 
słonecznego. Okręty te muszą 
posiadać nie tylko możliwości 
utrzymywania łączności na o- 
gromnych odległościach, lecz

łe amury rozmnażają się bo­
wiem jeśli ikra jest złożona 
w wodzie o odpowiednim 
smętnieniu, płynącej z okreś­
loną szybkością. Taki właśnie 
prąd winien utrzymywać się 
przez dłuższy czas, aż do chwili 
wylęgu. A gdzie taka woda?

W Związku Radzieckim zna­
leziono po blisko 30-letnich ba­
daniach i na to sposób. Pozy­
skano w 1962 r. białe amury 
ze sztucznego wylęgu. Dzięki 
staraniom Zjednoczenia Pań­
stwowych Gospodarstw Ry­
backich i Rejonowego Inspek­

Wędkarze... postrachem „białego amura"
toratu sprowadzono stamtąd 
przed kilku laty do Polski par­
tię narybku, który rozmiesz­
czono w różnych jeziorach i 
stawach. Zaczęto też badać ja­
kie są najbardziej sprzyjające 
warunki rozwoju. Po dwóch 

przeciętną wagę 250 g, wpusz­
czono ich część do jezior są­
siadujących z konińską elek­
trownią.

To co zauważono przeszło 
najśmielsze oczekiwania. Na­
wet sztucznie dożywiany, o po­
dobnej wielkości, dwuletni 
karp, przyrasta w trzecim ro­
ku życia na wadze o około ki­
logram, podczas gdy białe a- 
mury nawet o trzy. Co więcej, 
nie był to bynajmniej rekord, 
gdyż po półtora roku złowiono 
z jeziora do badania amura o 
wadze 7 kg! Nic więc dziwne­
go, że po tak zachęcających 

również muszą być wyposażone 
w takie przyrządy, które zapew­
nią im orientację w przestrzeni 
kosmicznej, zdolne będą do przy­
jęcia na pokład niezbędnej ilo­
ści tlenu, żywności oraz wody.
Wymaga to rozwoju wszyst­

kich nauk, a zwłaszcza cyber­
netyki. Należy też udoskonalić 
elektronowo-obliczeniowe ma­
szyny oraz analizatory, stwo­
rzyć „obsługę Słońca” — tzn. 
system wokółsłonecznych sa­
telitów sygnalizujących wszel­
kie przykre niespodzianki. Bo 
Słońce jest co prawda źródłem 
życia na Ziemi, ale w Kosmo­
sie może stanowić przyczynę 
śmierei i nieszczęść.

korespondentNastępnie
APN zadał K. Feoktistowi jed­
no z tzw. pytań „drastycz­
nych”, dotyczące problemu, 
czy nie za dużo środków wy- 
daje się na badania kosmiczne.

K. Feoktistow odpowiedział:
— Na pierwszy rzut oka py­

tanie to nie jest bezpodstawne. 
Przecież na Ziemi istnieje na­
dal wiele miejsc, gdzie ludzie 
nie posiadają rzeczy najnie­
zbędniejszych: dachu nad gło­
wą, żywności, obuwia, ubrania 
itp. ... Dlatego też, często na­
wet, słyszy się pytanie, jaką 
wartość praktyczną dla życia 
człowieka posiadają badania 
Kosmosu. Po co człowiekowi 
Kosmos, jeśli nie potrafi on 
zorganizować na Ziemi dostat­
niego dla wszystkich życia, je­
śli wiele krajów nie potrafiło 
przezwyciężyć takich klęsk, 
jak głód, choroby, wielka 
śmiertelność, masowy analfa­
betyzm? Czy nie lepiej asy- 
gnować pieniądze zamiast na 
budowę rakiet i sztucznych sa­
telitów — na szkoły, szpitale 
oraz nowe zakłady przemysło­
we?

Na tego rodzaju pytania mo­
gę udzielić tylko jednej odpo­
wiedzi.

PO PIERWSZE — opanowanie 
przestrzeni kosmicznej bynajmniej 
nie stoi w sprzeczności z wysiłka­
mi ludzi zmierzających dó popra­
wy swojej stopy życiowej. Są to 
po prostu dwie strony tego same­
go ogólnoludzkiego postępu, by­
najmniej nie sprzeczne ze sobą.

PO DRUGIE — opanowanie Kos­
mosu, jak wszelkie wielkie przed­
sięwzięcia naukowe (proszę przy­
pomnieć sobie odkrycie elektrycz­
ności lub reaktora atomowego), 
przynosi bezpośrednie korzyści. 
Korzyści te są dostrzegalne nawet 

już dziś, na wstępnym stadium 
zdobywania Kosmosu.

Q ztuczne satelity meteoro- 
logiczne umożliwiają 

większą precyzję prognoz po­
gody. Satelity nawigacyjne u- 
możliwiają lepszą orientację 
okrętów, zwiększają bezpie­
czeństwo podróży morskich.

próbach, wpuszczono do Jezio­
ra Licheskiego około 4 ton 3- 
letnich białych amurów o wa­
dze blisko 1 kg.

Rezultaty żarłoczności lu­
biących ciepło ryb są widocz­
ne. Okazuje się, że doskonale 
oczyszczają jeziora z wodo­
rostów i innego zielska, które 
przysparzało elektrowni tyle 
kłopotów. Gdyby więc tych 
ryb było więcej, kto wie, czy 
wodna roślinność nie należała­
by tu do rzadkości. Na razie 
jednak ryb tych nia ma za du­
żo i co gorsze „polują” na nie, 

wbrew zakazom, wędkarze w 
ciepłym kanale przy elektrow­
ni. Takie odławianie utrudnia 
zatem prowadzenie badań i 
pozyskiwanie materiału ma­
tecznego, tak potrzebnego dla 
rozszerzenia hodowli.

Rejonowy Inspektorat zwró­
cił się więc do Ministerstwa 
Rolnictwa z prośbą o wydanie 
zarządzenia, które by przewi­
dywało objęcie amurów na ja­
kiś czas ochroną i surowe kary 
dla łowiących, ale nie otrzy­
mało jeszcze odpowiedzi. Tym-
czasem 
którego 
amurem 
stywane

Polska jest krajem, 
badania nad białym 
mają być wykorzy- 
w ramach wymiany 

doświadczęń w innych krajach 
należących do RWPG. Wiado­
mo także, że w pobliżu Koni­
na przewidziano utworzenie w 
najbliższych latach pierwszego 
w kraju ośrodka doświadczal- 

Satelity transmisyjne umożli­
wiają nowe połączenia. Wia­
domo np., że dzięki „Mołni-I” 
możliwe stały się bezpośrednie 
transmisje telewizyjne z Mos­
kwy do Władywostoku i od­
wrotnie.

Lecz główna korzyść, jaką 
czerpie ludzkość z opanowa­
nia przestrzeni kosmicznej po­
lega na tym, że zbudowanie 
rakiet nośnych, sztucznych sa­
telitów, laboratoriów kosmicz­
nych itp. stwarza przesłanki 
dla burzliwego rozwoju naj­
nowocześniejszych dziedzin na 
uki i techniki: cybernetyki, fi­
zyki, biologii, medycyny, ra­
diotechniki, aerodynamiki. 
Zaś wyniki tego rozwoju są 
odczuwalne w zwykłym ziem­
skim życiu.

Wreszcie, przyczyną dla któ­
rej nie sposób zaprzestać pod­
boju Kosmosu, nawet gdybyś- 
my postanowili oszczędzać w 
ten sposób, jest sam człowiek. 
Taki już jest, że nie można go 
powstrzymać od nawyku, po­
wiedziałbym nawet od pokusy 
— myślenia. Człowiek ten roz­
warł wrota do czegoś niewia­
domego — i musi je przekro­
czyć. W ludziach tkwi potęga 
twórcza, której zawdzięczają, 
że przeszli drogę od pieczary 
do drapacza chmur, od pier­
wociny energii — ogniska, do 
elektrowni atomowej.

Wielu uczonych utrzymuje 
już dziś, że jeśli człowiek wtar 
gnął do Kosmosu to potrafi też 
opanować najpotężniejszą z ist 
niejących energii 
Słońca.

energię

W odpowiedzi na pytanie 
korespondenta APN — kiedy 
ludzkość opanuje Kosmos, K. 
Feoktistow powiedział:

— Nie ma takich terminów, 
podobnie jak Wszechświat nie 
posiada granic. Lot kosmicz­
ny? To wspaniałe osiągnięcie, 
■wielki sukces. Ale ludzie po­
wiedzieli — to za mało. Lot 
załogowy? Jeszcze za mało. 
Mieszany skład ekipy okrętu 
kosmicznego? I znów mało. 
Człowiek wyszedł w prze­
strzeń kosmiczną? I tego ma­
ło. Stacja automatyczna doko­
nała miękiego lądowania na 
Księżycu? I znów mało.

A wreszcie, kiedy wysłannik 
Ziemi postawi swą stopę na 
porowatej powierzchni nasze­
go satelity, ludzie będą trium­
fowali. A następnie powiedzą: 
mało!

Taki już jest człowiek. Nie 
znosi ślepych zaułków, ostat­
nich stacji i nigdy nie ustaje 
w swym dążeniu do poznania 
otaczającego go świata.

(AP Nowosti)

no-predukcyjnego. Ma on zaj­
mować się aklimatyzacją róż­
nych ryb tego rodzaju i po­
zyskiwać w ciągu roku, w ra­
mach sztucznego wylęgu, oko­
ło 30 min maleńkich białych 
amurów, 300 tys. karpi i drób 
niejsze ilości innych gatunków.

Naukowcy znają bowiem 
sposoby i potrafią, posługując 
się zastrzykami, zmusić ryby 
do zniesienia ikry, a potrzeb­
ny do jej dalszego rozwoju 
prąd wodny można stworzyć 
bez trudności w basenach. Tak 
pozyskiwany narybek przeby­

wałby oczywiście w pierw­
szym okresie w stawach, by 
nie padł pastwą szczupaków 
i innych drapieżników, a na­
stępnie byłby wpuszczany do 
jezior i innych wód, zwłaszcza 
sąsiadujących z elektrownia­
mi.

Dla zabezpieczenia odcho­
wu 2-latków i tarlaków Re­
jonowy Inspektorat chciałby 
w przyszłości wykorzystać i 
rozbudować drobne stawy w 
rozwidleniu kanału Warta— 
Gopło i w pobliżu elektrowni 
w pow. konińskim. Obecnie o- 
pracowuje dokumentację dla 
50 ha zbiorników wodnych, a 
w przyszłości chciałby urzą­
dzić drugi ośrodek o powierz­
chni około 150 ha, jako część 
składową doświadczalnego. Ry 
by w rodzaju amurów intere­
sują też Instytut Rybactwa 
Śródlądowego, który chce za-

MINIATUROWY RADAR

Inżynierowie brytyjscy zapro­
jektowali miniaturowe, pracu­
jące na bateriach urządzenie 
radiolokacyjne, którego waga 
wynosi zaledwie pół kilogra­
ma. Główna część radaru — ge­
nerator drgań wysokiej często­
tliwości jest tak mały, że mo­
że przejść przez... ucho igły. 
Miniaturowy radar stosuje się 
do automatycznego utrzymy­
wania przepisowej odległości 
między samochodami na dro­
dze, jako sygnalizacyjne urzą­
dzenie strażnicze, pomoc dla 
niewidomych itp.

POGŁĘBIARKA GIGANT

W kopalni węgla brunatnego 
Welzow-Sued (NRD) wprowa­
dzono do eksploatacji gigan­
tyczną pogłębiarkę kubełkową. 
Kolos ten waży 4 300 ton i ma, 
36 metrów wysokości. W ciągu * 
godziny może ona przerzucać 
7 800 m sześć, urobku, 256 kół, 
na których porusza się pogłę- 
biarka, opiera się na czterech 
szynach.

ZBOŻE ROŚNIE 
NA ASFALCIE

Naukowcy Uniwersytetu Mi­
chigan (USA) opracowali nową 
metodę uprawy zbóż na nieu­
rodzajnych, piaszczystych gle­
bach. Na głębokości 60 cm pod 
powierzchnią ziemi układa się 
cienką warstwę asfaltu i po­
nownie pokrywa się ją glebą. 
Na polu takim sieje się pszeni­
cę. Asfaltowe „dno” zatrzymu­
je wilgoć i nie pozwala na 
przesiąkanie w ziemię rozpusz­
czającym się w wodzie sub­
stancjom organicznym. Nau­
kowcy uważają, że „asfaltowe 
pole” może w pewnych wypad­
kach zastąpić nawadnianie i 
zwiększyć urodzajność piasz­
czystych gruntów.

SZKŁO 
PÓŁPRZEWODNIKOWE

W Politechnice Bukareszteń­
skiej wykonano nowy rodzaj 
szkła półprzewodnikowego na 
podstawie pięciotlenku wana­
du. Opór elektryczny tego ma­
teriału waha się od kilku do 
kilkuset tysięcy omów, a jego 
technologia jest daleko prost­
sza od zwykłych półprzewodni­
ków. Przy pomocy tego szkła, 
specjaliści w Rumunii wykona­
li w warunkach laboratoryj­
nych szereg termistorów po­
siadających właściwości zwyk­
łych półprzewodników.

I UNIWERSALNY TRAKTOR
I
I Zakłady im. Kirpwa. W Lę-. 

ningradzie wyprodukowały 
| pierwsze doświadczalne jed- 
! nostki nowego radzieckiego 

traktora.
Będzie to podstawowy model, 

który z równym powodzeniem 
można będzie stosować w rol­
nictwie i przemyśle. System za 
wieszonych mechanizmów umo­
żliwi przekształcenie tego po­
jazdu w ładowarkę, buldożer, 
transporter drewna. Traktor 
ma szersze opony, większy roz­
staw kół oraz pewniejsze me­
chanizmy. Zewnętrzny wygląd 
traktora jest bardzo nowoczes­
ny. Jest on tworem specjalis­
tów z dziedziny estetyki prze­
mysłowej.

Zakłady im. Kirowa w Lenin­
gradzie są jednym z głównych 
dostawców traktorów dla rol­
nictwa i przemysłu ZSRR.

łożyć mniejszy, niż planowany 
w Koninie, ośrodek produk­
cyjno-doświadczalny w Sie­
kierkach pod Warszawą.

Takie są plany, a tymczasem 
Elektrownia w Pątnowie, któ­
ra ma zgodnie z poleceniem 
Ministerstwa Energetyki być 
inwestorem zastępczym, zaj­
mującym się wszystkimi spra­
wami związanymi z budową 
ośrodka produkcyjno-doświad­
czalnego pod Koninem, nie in­
teresowała się zbytnio powie­
rzonymi problemami chciała 
nawet zrzucić wszystkie kło­
poty na Rejonowy Inspekto­
rat. Sytuacja zmieniła się do­
piero ostatnio, kiedy Minister­
stwo Energetyki zmusiło Elek­
trownię do innego postępowa­
nia, lecz inwestycje będą już 
opóźnione.

Dziwne stanowisko? A tak, 
bo właśnie ryby, które ma się 
pozyskiwać w 92 należących 
do ośrodka doświadczalnych 
stawkach, mogłyby przecież u- 
wolnić tę elektrownię i inne 
od kłopotów, jakie przeżywa­
ła swego czasu. Można byłoby 
w dodatku pozyskiwać w przy 
szłości dziesiątki ton ryb o 
smaku podobnym do karpi i 
stworzyć, kiedy hodowla roz­
winie się w wielu jeziorach, 
fantastyczne tereny dla węd­
karzy. Tak właśnie cenią te 
ryby w Chinach i nąwet do­
żywiają je w hodowlanych 
stawach wrzucaną do wody, 
skoszoną gdzie indziej trawą.

BRONISŁAW LISOWSKI

AB GŁOS WIELKOPOLSKI S
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Pracownicy poszukiwani |
Stoieczne Centrum Rehabilitacji 
k. Warszawy — zatrudni Konstancinie KURSY PRZYGOTOWAWCZE

TECHNIKÓW ORTOPEDYCZNYCH w warszta- 
działających na naszym terenie.

Możliwość dodatkowego zatrudnienia na miejscu, 
W pracowniach badawczych.

Warunki mieszkaniowe do omówienia na miejscu.
Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się bezpośred­

nio do Działu Kadr lub pisemnie pod adresem: 
Stołeczne Centrum Rehabilitacji, Konstancin koło 
Warszawy, ul. Wierzejewskiego 12, z adnotacją na ko- 
percie: „Technika Ortopedyczna”. K7864
EKONOMISTĘ d/s zaopatrzenia — z co najmniej 
średnim wykształceniem i odpowiednią praktyką 
w służbie zaopatrzenia oraz znajomością branży 
sanitarnej i elektrycznej — zatrudni zaraz

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażo­
wych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul 
Pokrzywno 59a, telefon 742-01, 02, 03, wewn. 66’ 

Dojazd z Rataj autobusem nr 62. Dojazd do pracy 
autobusem przedsiębiorstwa. K7892

NA WYZSZE UCZELNIE

Kościańskie Zakłady Ceramiki Budowlanej, Przy-t 
sieka Stara, pow. Kościan — zatrudnią natychmiast: ! 
— OPERATORÓW spycharek S-100.
— OPERATORÓW koparek KM-602 i KM-251,
Warunki płacy zgodnie z układem zbiorowym ; 
przem. cer. budowlanej. W7940 •

Wojew. Zakład Usługowo - Produkcyjny 
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych 
w POZNANIU

1. KIEROWCÓW SAM. z I i II kat. prawa jazdy,
2. PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH w transporcie
3. BLACHARZY, DEKARZY, STOLARZY,

Uniwersytet Robotniczy ZMS w Poznaniu 
OGŁASZA 

ZAPISY KANDYDATÓW 
na kursy przygotowawcze do szkół 
wyższych na różne kierunki stu­

diów.
Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia 
przyjmuje Sekretariat UR ZMS w Poznaniu, 
ul. Nowowiejskiego 29, pok. 34 (telefon 519-97) 
codziennie z wyjątkiem soboty od godz. 15 do 18.

K8039

Przedsiębiorstwo Państwowych Gospodarstw Roi- ■ 
nych — Stare Bojanowo, pow. Kościan — zatrudni 
zaraz:

— ZAOPATRZENIOWCA.
Wymagane średnie wykształcenie i staż na tym sta 

nowisku.
Warunki płacy i pracy wg obowiązującego UZP

dla pracowników rolnych. W8095

' — *-“*^**i**v^ a, uriiYrinŁ X , O X OJLiZ-Ł XX X ,
4. MISTRZA BUDOWLANEGO do zakł. remontowego.
5. MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH —MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
zatrudnimy.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
Kadr przy Dzielnicowym Zarządzie Budynków 
Mieszkalnych Poznań - Grunwald, ul. Grunwaldzka 
nr 55, barak 10. K7924
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski, Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — przyjmą zaraz- 
— INŻYNIERA CHEMIKA wzgl. TECHNIKA CHE­

MIKA ze znajomością farb i lakierów,
— 2 MISTRZÓW MALARSKICH na stanowiska mi­

strzów.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — przy Zakła­
dach Przemysłu Metalowego H. Cegielski — Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 223/229, dyrekcja, pokój 103, I ptr.

K7919
Spółdzielnia Inwalidów „XX-lecia PRL” w Poznaniu, 
ul. palacza 142 — zatrudni zaraz

DWÓCH KRAWCÓW do szycia odzieży ciężkiej 
na Zakłady Usługowym — oraz 
JEDNEGO UCZNIA.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Spółdzielni.
K7863

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wo­
dociągowo-Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Pół­
nocna 14 — przyjmie zaraz:

1. KIEROWCÓW z I, II wzgl. III kat. prawa jazdy 
(starą),

2. PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do prac drogo­
wych i wodoc.-kanalizacyjnych,

3. OPERATORÓW ciężkiego sprzętu drogowego,
4. MONTERÓW SAMOCHODOWYCH,
5. PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do za i wyła­

dunku,
6. MONTERÓW ciężkiego sprzętu budowlanego,
7. PALACZY C. O.,
8. STRÓŻY na budowie na terenie m. Poznania — 

II zmiany,
9. KOBIETY pracownice fizyczne do pracy przy 

agregatach prefabrykatów płytek betonowych,
10. KOBIETY do polewania wodą betonów,
11. Z-CĘ KIEROWNIKA Betoniarni — st. majster,
12. ST. TECHNIKA normowania,
13. KIEROWNIKA Działu Adm.-Gospodarczego.

Uwaga : poz. 9, 10 i 11 — miejsce pracy Beto- 
niarnia, ul. Gdyńska.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac —

Zjednoczenie Budownictwa Rolniczego w Bydgosz­
czy — zaangażuje zaraz lub od 1 stycznia 1968 r.
— NACZELNEGO INŻYNIERA do Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Rolniczego w Wyrzysku — z wyż­
szym lub średnim wykształceniem technicznym 
i odpowiednią praktyką.

Zapewnia się korzystne warunki płacy oraz miesz 
kanie z centralnym ogrzewaniem i wygodami.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: Zjed­
noczenie Budownictwa Rolniczego w Bydgoszczy, 
ul. Chodkiewicza nr 11. W8094

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Ko­
strzynie, ul. Sredzka 2 — przyjmie zaraz 
— DWÓCH WYKWALIFIKOWANYCH MASARZY, 
— oraz DWÓCH KIEROWCÓW.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze 
Zarządu Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Kostrzynie Wlkp., ul. Sredzka nr 2.

W8043

Stacja Hodowli Roślin Ogrodniczych Nochowo, pow. 
Śrem — zatrudni zaraz:
— KUCHARKĘ z długoletnią praktyką do nowego 

hotelu robotniczego.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 

pracowników rolnych. ,
Odległość od miasta 3 km, sklep i przystanek 

PKS w miejscu. W8004

w godzinach od 8—14, tel. 515-51, do 53. K7716
Zakłady Rybne w Gorzowie Wlkp.,
Rady Narodowej 7/9

ul. Krajowej
zatrudnią natychmiast na Dyrekcja Szkoły Rzemiosł Budowlanych i Techni-

stanowisko kierownika produkcji
ICHTIOLOGA z wyższym względnie średnim 
wykształceniem.

Warunki płacy do omówienia na miejscu. Miesz-

kum Budowlanego w Liskowie, powiat Kalisz 
zatrudni

W CHARAKTERZE NAUCZYCIELA przedmio-

kanie zapewnione. K8152
tów zawodowych — inżyniera budowlanego.

Warunki do omówienia. Mieszkanie zapewnione.
Zgłoszenia listowne bądź osobiście. Telefon: Lis-

ków 9. K7865

Zasadnicza Szkoła Mechaniki Precyzyjnej 
w POZNANIU, 

ul. Inżynierska 4/5, telefon 540-89 
podaje do wiadomości przedsiębiorstwom 
państwowym, spółdzielczym i prywatnym, 

ŻE PRZYJMUJE
DO NAPRAWY i REGENERACJI 
manometry robocze, liczniki przemysło­

we, samochodowe zegary czasowe 
i obrotomierze mechaniczne.

Szkoła posiada zezwolenie Okręgowego Urzędu 
Jakości i Miar w Poznaniu.

7457g

BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
im. 22 Lipca w Poznaniu

ZAWIADAMIA UPRZEJMIE PT KLIENTÓW, 
że z dniem 1. X. 1967 roku

PRZENOSI SWĄ SIEDZIBĘ

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe' RSW „Prasa” w 
Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19 — przyjmie natych­
miast:
— KIEROWCÓW z III lub II kategorią prawa jazdy 

na samochody osobowe.
Wynagrodzenie zryczałtowane wg układu zbioro­

wego.
Zgłoszenia przyjmuje kierownik transportu — po-

z ulicy Chwaliszewo 60/62

na ul. Wieruszowską nr 10,

kój nr 25.

tel, 67-20-31 oraz 67-20-32,
K7432

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW, MISTRZÓW — 
elektryków lub hydraulików z uprawnieniami 
budowlanymi, na stanowiska kierowników robót 
lub majstrów;
TECHNiKA BHP ze znajomością zagadnień
bhp w budownictwie, na samodzielne stanowisko;
EKONOMISTĘ z co najmniej średnim wy-
kształceniem i praktyką w służbie zaopatrzenia, 

zatrudni zaraz na dobrych warunkach 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw- 
no 59a, telefon 742-01, 02, 03, wewn. 66.

Dojazd dó praey autobusem zakładowym. K8144

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 w Po­
znaniu, ul. Strzelecka 2/6 — przyjmie do pracy: 
— TECHNIKA MECHANIKA z wykształceniem 

średnim — na stanowisko inspektora sprzętu, do
Eazy Sprzętu i Transportu;
2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z 
w budownictwie;

praktyką

TECHNIKA BUDOWLANEGO, wzgl. INŻYNIE-
RA BUDOWLANEGO ze znajomością
prefabrykatów betonowych — 
pracownika kontroli technicznej;

na
produkcji 

stanowisko

MISTRZA 
na budowę

BUDOWLANEGO z uprawnieniami,
wymagana kilkuletnia praktyka

w budownictwie;
MISTRZA instalacji sanitarnych z upraw-
nieniami mistrzowskimi;
2 MISTRZÓW BUDOWLANYCH z uprawnienia-
mi do Wytwórni Prefabrykatów Wielkopły-
towych (praca na 3 zmiany).

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w budow­
nictwie. K8035

Operetka Poznańska
i KRAWCA.

Zgłoszenia — Niezłomnych la.

zatrudni; KRAWCOWĄ

K7792

PRZEDSPRZEDAŻ
BILET O W do OPERETKI, OPERY 
i na inne ważniejsze imprezy prowadź

Wojewódzki Oddział OST

K7359

POZNAŃ, ul. Dąbrowskiego 32 
telefon 456-17

Państwowa Szkoła Medyczna Pielęgniarstwa w Po­
znaniu, ul. Mostowa 6 — zatrudni zaraz

trzech PALACZY C. O. z uprawnieniami.
Płaca wg taryfikatora płac w służbie zdrowia.

K7784

DWÓCH PRACOWNIKÓW z wykształceniem wyż­
szym lub średnim technicznym, względnie ekono­
micznym i znajomością zagadnień opakowań — 
zatrudni zaraz

Ośrodek Projektowania Opakowań Szklanych 
i Gospodarki Opakowań, Poznań, ul. Brani- 
borska nr 6, telefon 671-071.

Warunki płacy i pracy wg obowiązujących przepi­
sów, do omówienia na miejscu w Ośrodku. K7870

Przedsiębiorstwo Wieloobiektowe PGR Uzarzewo, 
pow. Poznań — zatrudni natychmiast 14 rodzin do 
pracy na stanowiska:
— 7 ROBOTNIKÓW w produkcji polowej,
— 3 ROBOTNIKÓW w dziale produkcji zwierzęcej 

do obsługi krów,
— ROBOTNIKA z tytułem: kwalifikowanego robot­

nika, wzgl. majstra do obsługi chlewni macior, 
— 3 TRAKTORZYSTÓW.

Mieszkanie rodzinne zapewnione. Warunki pracy 
i płacy zgodnie z układem zbiorowym pracy dla pra­
cowników rolnych.

Zgłoszenia pisemne prosimy kierować pod adre­
sem jak wyżej.  K7872

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW i MAJSTRÓW na sta­
nowiska kierowników budowy, kier, grup robot, 
kalkulatorów oraz majstrów budowy z odpowied­
nia praktyką, oraz uprawnieniami budowlanymi — 
zatrudni zaraz poważne Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Rolniczego położone w pobliżu Poznania.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie.

Przedsiębiorstwo zapewnia dogodny dojazd do 
nracy własnym autobusem.

Oferty składać w Dziale Ogłoszeń RSW „Prasa , 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19 dla K7915.

ZAWIADAMIA, ŻE
PRZYJMIE DO WYKONANIA 
jeszcze w tym roku, 
następujące roboty i usługi:

• remonty i montaż instalacji odgro­
mowych znormalizowanych,

• malowanie konstrukcji drewnianych 
farbami ognioochronnymi,

• remonty i montaż stałych instalacji 
gaśniczych,

• montaż stoisk gaśniczych.
Oprócz wyżej wymienionych robót Zakład 

wykonuje wszelkie usługi w zakresie ochrony 
przeciwpożarowej.

Jednocześnie informujemy, że przyjmujemy 
zlecenia na rok 1968 i lata następne.

Zlecenia należy kierować do Dyrekcji Zakładu 
— Poznań, ul. Kantaka 4.

Informacje uzyskać można pod nr telefonu: 
501-82 i 501-83. K8070

Prsetgsrgri
Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Ostrowie Wlkp., 
ul. Partyzancka 34 — ogłaszają PRZETARG OGRA­
NICZONY na:

SAMOCHÓD marki „Star-20”, nr rej. PO-21-12, 
cena wywoławcza — 2.400 zł.

Powyższy przetarg odbędzie się w 15 dniu o go­
dzinie 11 od chwili ukazania się ogłoszenia.

Wyżej wymieniony pojazd sprzedawany będzie 
w Bazie Transportowej Zakładów Jajczarsko - Dro­
biarskich w Ostrowie Wlkp., ul. Wolności 7.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpła­
cić na nasze konto 1216-6-322 NBP - Oddział Ostrów 
Wlkp. — wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, najpóźniej do godz. 10 w dniu przetargu.

Sprzedam kafle, na dwa 
piece. Ziębicka 21. 8931g

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
w Koszalinie, ul. Racławicka, barak nr 2 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na dostawę W IV 
kwartale br. i w I kwartale 1368 r. — następujących 
artykułów:

1. 100 tys. szt. trylinki
2. 100 tys. szt. płytek chodnikowych o wym, 

35X35X5
3. 20 tys. szt. infuł.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert upływa z dniem 14 paź­
dziernika 1967 r. , .

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16. X. 1967 r. o godzi­
nie 10 w siedzibie Przedsiębiorstwa — Dział Zaopa­
trzenia. K815°

K8179

Ucznia — przyjmie zakład 
instalacyjny wod. kanał., 
gaz, centralne ogrzewa­
nie. Poznań, ul. Różana 

8063g
Zakłady Mięsne w Gnieźnie — zatrudnią

ST. ASYSTENTA KONTRAKTACJI BEKONÓW 
na powiat Września.

Wymaga się: średniego wykształcenia rolniczego 
lub równorzędnego, sprawność fizyczną do pracy
w terenie, własny motocykl. 

Mieszkania nie zapewnia się. W7824

Plebania jednoosobowa z 
małym gospodarstwem — 
niedaleko Poznania, po­
szukuje gosposi, zaraz. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 8076g. 8076g

Sprzedam pianino krzy­
żowe, płyta metalowa, 
stan bardzo dobry, oso­
bom prywatnym lub za 
pośrednictwem jednostki 
uspołecznionej szkołom, 
względnie instytucjom. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8116g.
Sprzedam kredens, for-

Sprzedam akordeon 120-
basowy 
Poznań,
16, tel. 584-304.

„Weltmeister’
Czajcza 2a n

8472g

nir orzech, Dąbrow-

Państwowe Gospodarstwo Rolne Brzezno, Zakład
Gębice, pow. Czarnków, poczta Gębice, woj. po-
znańskie — zatrudni zaraz —

STARSZEGO OBOROWEGO 
kwalifikacjami wraz z jedną
obory bezgruźliczej

z odpowiednimi 
własną pomocą do

70 sztuk krów dojnych.,
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w rol­
nictwie, mieszkanie zapewnione w nowym budow­
nictwie. PKS, szkoła podstawowa 8-klrsowa, sklep
GS, przedszkole na miejscu. W7803

ROLNIKU SKORZYSTAJ Z OKAZJI!

ZAKŁAD OBROTU ROLNEGO
PZGS „Samopomoc Chłopska” w Oleśnicy

PROWADZI WIELKĄ SPRZEDAŻ

maszyn rolniczych orzeczonych
Sprzedaż wspomnianych maszyn odbywa się 

za pośrednictwem 
Składnicy Maszyn w Oleśnicy, 

przy ul. 15 Grudnia.
K8012

Spółdzielnia Pracy „Budowlana” Gniezno, ul. Dal- 
koska 2/3 — przyjmie do pracy

TECHNIKA BUDOWLANEGO z uprawnieniami 
i z praktyką w budownictwie powszechnym, na 
stanowisko kierownika technicznego.

Przyj mierny również
UCZNIÓW do zawodów: murarza — malarza — 
hydraulika — zduna i blacharza - dekarza.

Termin rozpoczęcia pracy i warunków pracy i pła­
cy do omówienia z Zarządem Spółdzielni. W7822

Przedsiębiorstwo Państwowych Gospodarstw Rol­
nych w Starym Bojanowie, pow. Kościan — poszu­
kuje dla podległego zakładu PGR Jezierzyce 
— 2 PRACOWNIKÓW DO HODOWLI BYDŁA.

Wymagany staż pracy na tym stanowisku oraz 
świadectwo kwalifikacyjne.

Warunki pracy i płacy wg UZp dla pracowników 
państwowych przedsiębiorstw rolnych.

Mieszkanie rodzinne zapewnione. Stacja kol. kolej­
ki wąskotorowej i sklep spoż. na miejscu. Do szkoły 
podstawowej 8-klasowej — 3 km. W8156

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „Wronki” we 
Wronkach, ul. Gen. Świerczewskiego nr 50 — za­
trudnią zaraz
— TECHNIKA BUDOWLANEGO z uprawnieniami.

Zapewniamy mieszkanie służbowe 2 pokoje z kuch 
nią. Wynagrodzenie do uzgodnienia.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Kadr ZPZ 
„Wronki”. W8155

EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem, względnie 
PRAWNIKA — zatrudnią na stanowisko kierownika 
działu ekonomicznego — Słubickie Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego w Słubicach, ul. Boh. Stalingradu 
3, tel. 11, z wysokim uposażeniem oraz możliwością 
otrzymania mieszkania.

Oferty z podaniem wykształcenia i stażu pracy 
prosimy kierować pod w/w adresem. W8107

KRAJOWA RZEMIEŚLNICZA 
Spółdz. Zaopatrzenia i Zbytu Fryzjerów

„PIAST” W
ul. Chudoby nr 6,

POZNANIU,
telefon 535-86

POSZUKUJE

wykonawców i producentów
ARTYKUŁÓW —URZĄDZEŃ

I MEBLI FRYZJERSKICH.

Oferty z opisami, zdjęciami bądź wzorami 
prosimy nadsyłać pod wyżej podanym 
adresem.

K7983

Tapczan w dobrym sta­
nie sprzedam. Dąbrówki 
15 m. 3, godz. 12—14.

8935g.

potrzebny uczeń w zawo 
dzie elektroinstalator- 
skim, może być z prowin 
cii. Poznań, Ratajczaka 
36. 8082g
Rencistka zaopiekuje się 
niemowlęciem — Łazarz. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 8107g.
Przyjmę natychmiast ja­
kąkolwiek pracę dobrze 
płatną od godz. 16. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 8184g.
Rencistka lat 50 przyj­
mie pracę na */a etatu do 
portierni lub do sklepu 
jako sprzedawczyni. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8196g.
Przyjmę tokarza samo­
dzielnego i ucznia. Po­
znań, Dolna Wilda 16.

8212g
Pomoc domową przyjmę 
na bardzo dobrych wa­
runkach. Zgłoszenia — 
Chwaliszewo 70 m. 3.

8213g
Ucznia piekarskiego przyj 
mę zaraz z pdłnym utrzy 
majiiem. Piekarnia - Ja­
roszyński, Czempiń, Pol-
na 3. 8214g
Uczciwa, dochodząca po­
moc domowa z gotowa­
niem potrzebna. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8221g.
Gospodyni domowa, po­
trzebna natychmiast. Po­
znań, Szydłowska 41 m. 1. 

8307g
Pomoc domową, docho­
dzącą z referencjami, do 
bre warunki, zaraz przyj 
mę. Poznań, Kasprzaka
32 m. 9. 8364g
Uczeń piekarski potrzeb­
ny z całkowitym utrzy­
maniem. Luboń 3, Czer­
wonej Armii 120. 7347g
Ucznia przyjmę do war-
sztatu 
zyjnej.

mechaniki precy- 
Stefan Gcłatka,

Poznań, ul. Ogrodowa 11.
839 Ig

skiego 132 m. 8, telefon
461-48. 8125g
Sprzedam krzewy: po­
rzeczki czarnej, czerwonej 
i białej, agrestu, wino­
rośli oraz caninę. Po­
znań, Czekalska 53 (War

Sprzedam sypialnię. Pol- 
na 7 m. 23.8473g
Sprzedam: kamerę Pan- 
taka 8B, ponton Perkoz, 
silnik DKW 350 stacyjny, 
emulgator wirnikowy Ze- 
rjth, tłocznik grzejni­
ków c. o. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8415g.

Wózki dziecięce, duży wy 
bór poleca Wytwórnia — 
Poznań, Dzierżyńskiego 
37 . 8956g

Maszynę do szycia, sprze­
dam. Ul. Kanałowa 17 m.
3. 8967g

szawśkie). 8110g

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Poznań, Kasz 
tanowa 14 m. 3. 8425g

Sprzedam boksera 5-mie- 
sięcznego, po srebrnej 
medalistce, ojciec import 
z Niemiec. Wiadomość: 
Poznań, tel. 463-21. 8885g

Sprzedam pianino „Stingl- 
Ori-ginal” czarne, płyta 
metalowa, jadalnię dębo­
wą z zegarem „Beckera”. 
Tel. 518-60. 8166g

Akordeon marki Barce­
lona sprzedam. Adres 
wskaże’ Prasa”; Grun­
waldzka 19 dla 8433g.

Sprzedam radiolę z mag­
netofonem, lampę stoją­
cą z brązu, szafę kombi­
nowaną. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8176g.

Magnetofon, tanio kupię. 
Poznań, Chwiałkowskie-
go lOa m. 17. 8511g
Kanarki sprzedaję. Po­
znań, Kowalska 17 m. 4,
od 16. 8515g

Pianino nowoczesne „Cali 
sia”, korzystnie sprzedam. 
Karpina, Poznań, Jerzego 
15b m. 8, tel. 534—98.

___________________ 8613g
Sprzedam maszynę — 
Herbst do dzielenia bu­
łek. w bardzo dobrym sta 
nie. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8619g._____________________  
Sprzedam nowe meble 
segmentowe z szafą, ka­
napką. Jesienna 15 m. 15. 

8623g
STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 

przy Zarządzie Wojewódzkim 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej w Poznaniu

PRZYJMUJE ZAPISY

na KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
angielskiego, 
francuskiego, 
hiszpańskiego, 
niemieckiego, 
rosyjskiego,

węgierskiego, 
włoskiego,

oraz na
kursy szybkościowe.

Zapisy przyjmuje sekretariat Studium w gma­
chu Szkoły Podstawowej nr 9 przy ul. Łuka-
szewicza nr 9/13
sobót) od godziny 17—20.

codziennie (z wyjątkiem

Sprzedam autorstwo cho­
dliwego artykułu lub cze 
kam innej propozycji. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8200g.

Sprzedam „Jawę” 175 CZ.
Tel. 721-02. 8208g

Sprzedam akordeon — 
„Weltmeister” 98-basowy. 
Kolejowa 53 m. 4. 8355g

Przyczepkę traktorową 
platformę 2-tonową, sprze 
dam. Poznań, Dąbrow­
skiego 87, Wojciechowski. 

8372g

Sprzedani pianino, lodów 
kę, tapczan i fotele. Po­
znań, Wojciecha 28 m. 2. 

8248g

K7704
K7705

Maszynę do szycia dobrą 
sprzedam 750 zł oraz do 
pisania 500 zł. Poznań — 
Chwiałkowskiego lOa m.
17. 8512g

Pianino czarne, stare 
skrzypce, balans rozstęp 
33 cm sprzedam. Poznań, 
Śniadeckich 1 m. 7.

8537g

Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową — orzech. Na­
wrot, Grunwaldzka 33 B 
m. 14, tel. 649-83. 8541g

Sprzedam okazyjnie usz­
kodzony telewizor, radio 
i adapter. Dąbrowskiego
15 m. 8. 8595g

Sprzedam tanio nowocze­
sny wózek dziecięcy. Wia 
domość: Mottego 3 m. 13. 

8628g
Ciągnik Steyer sprzedam. 
Płotkowiak Poznań — Fa
bianowo. 8639g
Elektropompki do prze­
winięcia. 3 sztuki okazyj 
nie sprzedam. Inż. Czaj- 
czyński Poznań,’ Miła 17.

____  8994g
Sprzedam Zetor z podnoś 
nikiem, snopowiązałkę o- 
raz młocarnię z prasą. Fe 
liks Mazur Szczepanko­
wo, pow. Szamotuły.
___________ __________ 9006g
Sprzedam tanio 2 szafy, 
4 krzesła, amerykankę 
dwuosobową, 2 łóżka żela 
zne z nakładkami 1 rower. 
Wiadomość: H. Grabow­
ski Poznań 19. ul. Krań-

9014gcowa 15.

Samochód „Syrena” 103/S. 
Ul. Fabryczna 19 — Wy-
ób Szkła. 8302g

Zamienię samochód spor 
towy na Mikrusa, względ 
nie Velorexa 350. Poznań, 
ul. Kanałowa 13 in. 7, 
godz. 16. 8338g

Potrzebna pomoc domo­
wa dwa razy w tygod­
niu, warunki dobre. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8664g.

Książki, kalendarze kato 
lickie, przedwojenne, ma 
łe fisharmonium, wyro­
by srebrne, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 155p.

Akordeon Weltmeister 80- 
basowy, nowy, sprzedam. 
Bułgarska 126a m. 6.

8249g

Pomocnik, 2 fotele, ka­
napę orzech — sprzedam.
Libelta 1A m. 4. 8262g

Sprzedam telewizor 17”, 
pokój kombinowany, a- 
merykankę. 23 Lutego 5
m. 7. 8407g
Piekarnik używany na 
gaz sprzedam. Poznań, 
Młyńska 6 m. 4. 8408g

Kupię kilkanaście ulików 
weselnych. Oferty z po­
daniem ceny „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8340g

Wytwórnia wózków dzie 
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa 

12 7778g

Wózek półgłęboki z bud 
ką sprzedam. Lubowiec­
ka, Poznań, Chudoby 16 
m. 6, od godz. 15. 8409g

Sprzedam wózek 
lidzki „Picolo”

inwa- 
w do-

brym stanie lub zamie­
nię na „Komara” mało 
używanego. Ul. Promie­
nista 96 m. 1. 8080g

Sprzedam wózek. Plac 
Asnyka 3 m. 6. 8181g

Pianino krzyżowe, płyta 
metalowa, stan dobry — 
sprzedam. Poznań, Junac

Sprzedam DKW, w dob­
rym stanie, nowe opony. 
Libelta 6 m. 5, tel. 533-22. 

8258g

ka 11 m. 29. 8602g
Zgrzewarkę do folii, ma­
szynę do szycia, prodiż 
do pieczenia i gotowania 
nowy sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 8972g.

Asparagus 2-letni, donicz­
ka 2,50, sprzedam. 2.000 
sztuk. Więcek, Ostrzeszów

Sprzedam samochód mar 
ki „Syrena” 101. Cena 
26.000 zł. Poznań, ulica 
Świerczewskiego 136 m. 
14. 8188g
Sprzedam „Mikrusa”.
Przeźmierowo, pow. Po­
znań, Folwarczna 8.

8180g

Tanio sprzedam przyrząd 
do produkcji łyżek i ły­
żeczek. Teofil Woźniak, 
Daszewice, pow. Poznań. 

8460g
Pianino wysokiej jako­
ść’, cena 10.000 zł, sprze­
dam. Kasprzaka 22a m.
6, godz. 17—19. 8465g
Okazyjnie sprzedam po­
kój kombinowany, ciem 
ny. Winklera 30 m. 1.

8469g

159ptel. 317.

Sprzedam tokarnię rewol 
werową, typ RN-14 do me 
talu. Michałowski Krobia
— pow. Gostyń. 157p

Pianino marki Betting — 
korzystnie sprzedam. Ma­
tejki 29 m. 2. 8849g

Sprzedam wiatrak na roz­
biórkę. Stanisław Maik 
Grodzisk Wlkp., Stadion. 

8867g
Tonettę, Melodię, Werrę 
IV, Szarotkę — sprzedam. 
Świt 48 A m. 9 od 19.

8869g

Kupię samochód „Warsza 
wa” do remontu, względ 
nie po wypadku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8385g.
„Opel - Kadet” sprzedam 
— zamienię na tokarnię 
1 m tocz. Za Bramką 4 
m. 9. 8468g
Sprzedam Skodę 1000 MB 
1967. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8924g
Warszawę do remontu ta 
nio sprzedam. Gwardii Lu
dowej 4 m. 3. 9015g

Trabanta 601 Combi, ku­
pię. Telefon 468-88. 9028g

Sprzedam „ Moskwicza
Sprzedam tapczan 2-oso- ; 402”. Daszewice, ul. Pio- 
bowy, duży filodendron, i trowska 14b k. Poznania. 
Kasprzaka 33 m. 4. 8900g ‘ 8556g
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Zamienię 2*/i pokoju z 
kuchnią, samodzielne kom 
fortowe, c. o., 68 m’, dru 
Rie piętro, centrum, na 
podobne w okolicy Par­
ku Kasprzaka. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8413g.
Zamienię dwa pokoje, 
kuchnię, samodzielne, w 
Trzemesznie, na pokój, 
kuchnię w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8175g.
Poszukuję wyłączonego 
mieszkania 1 lub 2 poko­
je z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldaisa 19 
dla 8223g.
Wynajmę piwnicę. Naj­
chętniej z c .o. Warun­
ki do uzgodnienia. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 8084g.
Gdańsk 2 pokoje, kuch­
nia, samodzielne, zamie­
nię na pokój, kuchnia. 
Poznań. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8U8g.
Sprzedam mieszkanie wy 
łączone, 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, balkon, po 
wierzchnia 57 m‘, nowe 
budownictwo. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3335g.
Łódź — dwa pokoje ku­
chnia, łazienka, w nowym 
budownictwie, zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8344g.
Zamienię komfortowe mie 
szkanie, nadające się dla 
lekarza lub adwokata, 3 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką, w centrum Ostrowa 
Wlkp., na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Pr-asa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 8254g.
Jelenia Góra — 2 poko­
je z kuchnią, słoneczne, 
zamienię na pokój z ku­
chnią lub pokój w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8287g
Mieszkanie w Poznaniu 
spółdzielcze 3 pokoje z 
kuchnią, 51 m!, nowe bu­
downictwo, I ptr. — za­
mienię na 4 lub 3 pokoje 
z kńchnią w Kaliszu. O- 
ferty listowne: dr A. 
Mrożewski, Kalisz, Szpi­
tal Miejski. 8518g
Gorzów Wlkp.! Pokój, 
kuchnia (centrum) żarnie 
nię na mieszkanie w Po­
znaniu lub okolicy. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8551g.
Panów lub panienki, na 
pokoje, przyjmę. Luboń 
3. Kościuszki 48a. 

8627g

Przyjmę na stancję 3 
chłopców lub 4 dziew­
czynki. Poznań — Nara­
mowice, ul. Kupały 18.
s 8635g 
Kupię wyłączone mieszka 
nie (kawalerkę), central­
ne ogrzewanie, łazienka, 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8637g.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMOCHODÓW 
W POZNANIU 

ul. Sikorskiego 12'13
ZAKUPIĄ

■ PISTOLETY do metalizacji natryskowej 
typ GPM-L2

■ REDUKTORY do metalizacji natryskowej 
typ RT-4 (do tlenu)

■ REDUKTORY do metalizacji natryskowej 
typ RA-4 (do acetylenu), 

wzgl. pistolety oraz reduktory pochodzenia zagranicznego 
odpowiadające podanym typom.

Oferty kierować należy pod adresem zakładu — Dział Gospodarki 
Narzędziowej względnie telefonicznie — tel. 512-77 wewn. 24

K7280

Nieruchomości

Parcele budowlane, ogrod 
nictwo, domek — sprze­
dam. Poznań, Paderew- 
skiego 1 m. 4.______ 7935g 
Dom — wolne zaratz 2 po 
keje, kuchnia (trzech lo­
katorów) przy tramwaju 
150.000,— sprzeda Nowak 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

9245gpr
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, bliźniak, komfor­
towy, dzielnica Grun­
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8150g
Kupię dom jednorodzin­
ny wolnostojący, z war­
sztatem lub miejsce na 
budowę warsztatu. Po­
średnictwo wykluczone. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8151g.
Sprzedam dom wyłączo­
ny 3 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, ogród 919 m1 — 
koniec trolejbusu Dą­
browskiego — potrzebne 
małe mieszkanie wyłą­
czone. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8168g.
W Lesznie kupię wylączo 
ny domek jednorodzinny 
lub wyłączoną część. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8187g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone, względnie domek 
jednorodzinny, partero­
wy w Poznaniu lub oko­
licy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8195g.
Sprzedam lub zamienię 
ogrodnictwo 1.75 ha z po 
wadu wieku ma mniej­
sze dom z ogrodem 0.25— 
0.50 ha blisko Poznania 
przy miejskiej komunika 
cji. M. Michałowska, Lu­
boń 4, ul. Sobieskiego 126. 
______________________ 8211g 
Sprzedam domek z ogro­
dem, blisko tramwaju. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8222g.
1,5 ha roli uprawnej — 
2 km od granicy m. Po­
znania, sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 8304g.
Sprzedam działkę uzbro­
joną z cegłą, końcowy 
przystanek trolejbusu, ul. 
Dąbrowskiego. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 832.3g.

GRÓD

Sprzedam parcelę budów 
laną, oparkanioną 800 m8, 
35.000 szt. cegły w Mosi­
nie. Feliks Adamski Ża- 
binko, pow. Poznań.
______________________ 8341g

Sprzedam działkę budow­
laną z uzbrojeniem w Ża 
bikowie. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8250g.
Wydzierżawię 7 ha dobrej 
ziemi ornej Poznań — 
Górczyn, nadającej się na 
ogrodnictwo. Libelta 32 
m. 4. 8259g

Oddam ogród duży, owo­
cowo-warzywny użytni- 
kcwi za małym wynagro 
dzeniem, Poznań-Górczyn. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8398g.

Kupię willę wolną, z wy­
godami, ogrodem, w Po­
znaniu, dobra komunika­
cja miejska. Pośrednic­
two wykluczone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8622g.

Kupię willę wolnostoją­
cą, 2-rodzinną lub pół 
bliźniaka wolnego, może 
być do wykończenia. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8457g.

Sprzedam willę wolnosto­
jącą, budynki gospodar­
cze, 2,95 ha izemi, imesz- 
kanie 110 m*, po kupnie 
wolne. Poznań — Krzesi- 
ny. Śmigi 5 m. 1. 8614g

Zgubf
Zgubiono kartę rejestra­
cyjną motoroweru „Żak” 
nr rej. PE 17-20, na nazwi 
sko Lech Dąbrowski —

Dr med. K. Bandych spe­
cjalista urolog, plac Wol 
ności 9 — po urlopie wzno 
wił przyjęcia. 8842g

Młodzi pięściarze Wielkopolski 
na ringach Katowic i NRD

Atrakcyjne i jednocześnie niełatwe spotkania czekają w najbliż­
szych dniach pięściarzy — juniorów Wielkopolski. Młodzi pięściarze, 
którzy bardzo korzystnie zaprezentowali się w tegorocznych bojach, 
wystąpią w Katowicach i w NRD.

MILIONA ZŁ 
KOZIOŁKACH ” 
o na szczęśliwca.

K8163

Wypożyczam zagraniczne 
tuknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra 
nia Długa 9. 8058g

Pranie — prasowanie ko 
szul, bielizny, prochow­
ców, ortalionów — 3 dni. 
Cybulskiego 16. 8163g

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

8539g

Pracownia cholewek — 
przyjmie zlecenia. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 (Ma 8499g.

Grzejniki centralnego o- 
grzewania, grube, wyko­
nuje Marian Śliwa, po- 
znań-Starołęka, ul. Or- 
lą‘ 17. 8586g

Matrymonialne
Starszy pan dobrej pre­
zencji, zdrowy, zasobny 
własne komfortowe miesz 
kanie pragnie poznać pa 
nią, może być biedna lecz 
kulturalna, zgrabna, ład 
na i uczciwa do lat 44. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 8127g.

Poznam pana kulturalne­
go lat 58—66. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8358g

Mgr inż. kawaler, wyso­
ki, własne mieszkanie — 
pozna w celu matrymo- 
nalnym pannę uczciwą, 
ładną, kulturalną, doma 
torkę do 32 lat. Rzeczowe 
oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 8230g.

Kawaler —inwalida, przy 
stojny, pozna w celu ma­
trymonialnym panią ucz­
ciwą, prawego charakte­
ru, do lat 30 z mieszka­
niem w Poznaniu, prowa 
dzącą jakiekolwiek rze­
miosło lub handel. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 8265g.

t
Dnia 11 października 1967 r. zmarła, opatrzo­

na Sakramentami św., moja najdroższa żona, 
matka, siostra, teściowa i babcia, śp.

Aniela Maria Bentkowska
z domu Myszkowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
a godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZEK I RODZINA 
Poznań, ul. Górecka 97 m. 1. 94O2g

$ T p

Feliks Gierszal
powstaniec wielkopolski,

członek Związku Bojowników o Wolność i De­
mokrację, odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym i Odznaką 1000-lecia Państwa 

Polskiego, 
zmarł. dnia 10 października 1967 r„ opatrzony 
Sakramentami sw„ w wieku 84 lat.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 12 z kaplicy cmentarza przy ul. Blusz­
czowej w Poznaniu, 

o czym zawiadamip stroskana 
R O D Z I NA

Poznań. Gwardii I,udowej 49 m. 19. 9424g

T ’
Dnia 10 października 1967 r. zmarła, po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św„ moja najukochańsza żona, naj­
droższą mamusia, teściowa i babcia, śp.

Helena Plessner
z domu KARASKlEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej przy koś­
ciele parafialnym w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI 

Swarzędz, Poznań. 9430g

Dnia 9 października 1967 r. zmarł nasz dłu­
goletni pracownik i ceniony kolega

Czesław Gołembowski
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 października 

br. o godz. 14 na cmentarzu na Głównej.
Rodzinie Zmarłego składają

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
RADA ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA 

DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY 
Zakładów Mięsnych — Rzeźnia w Poznaniu.

____________________________________________  K8215

Dnia 9 października 196? r. zmarł nasz kolega 

Edward Mo^ilnicki 
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
WSPÓŁPRACOWNICY RADA ZAKŁADOWA 

POP i DYREKCJA 
Przedsiębiorstwa Tuczu Przemysłowego Zwierząt 

Rzeźnych w Poznaniu.
9422g

+
Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamiamy, 

że dnia 10 października 1967 r. zasnęła w Bogu 
v< 85 roku życia, nasza najdroższa matka, sio­
stra, babka, prababka, teściowa i ciocia, śp.

Anna Pawlak
Z CHMIELEWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 13 bm. o godz. 
11.40 z kaplicy cmentarza parafialnego Bożego 
Ciała przy ul, Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Saperska 33. 9432g

W dniu 10 października br. zmarł niespodzie­
wanie wasz długoletni pracownik, w wieku 57 
lat

Wincenty Mikołajewski
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 październi­

ka o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Bluszczowej.

Żonie Zmarłego oraz Rodzinie
NAJSERDECZNIEJSZE 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
WSPÓŁPRACOWNICY DYREKCJA

RADA ZAKŁADOWA 
„Centrostalu” Poznań.

K8173

W dniu 7 października 1967 r. zmarł nagle 
nasz długoletni pracownik

Lech Szczepaniak
Pogrzeb odbył się dnia 11 października 1967 r. 

na cmentarzu w Krotoszynie.
Rodzinie składamy

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 
Zakładów Mięsnych w Krotoszynie

K8151

Zgodnie z kalendarzem Polskie­
go Związku Bokserskiego, 15 bm. 
odbędzie się finał juniorów o Pu­
char GKKFiT. Drużynie Katowic 
przeciwstawi Poznań następującą 
jedenastkę od wagi papierowej 
do ciężkiej: Zbierski, Kędzierski, 
Machlański, Caruk, Jaszes, Strze­
lecki, Ratajczak, Leporowski, Szu 
kalski, Raducki i Kulikowski. Są 
to zawodnicy z siedmiu klubów.

Po meczu w Katowicach repre­
zentacja okręgu poznańskiego ju­
niorów uda się na dwa występy 
do NRD. Mecze odbędą się na te­
renie okręgu Cottbus w dniach 
od 19 do 23 bm. Barw Poznania 
bronić będą: Kozłowski, Caruk, 
Frąckowiak, Jaszes. Kędzierski, 
Kulikowski, Leporowski, Machlań 
ski, Raducki, Ratajczak i Strzelec 
ki.

11-osobowej reprezentacji junio-

Jesienny Zlot 
turystów do Kiekrza
Jedną z ostatnich tegorocznych 

wielkich imprez turystycznych bę 
dzie XII już z kolei zlot z metą 
w Kiekrzu. W związku z tym, że 
termin jego (5 listopada br.) zbie­
ga się z 56 rocznicą Wielkiej Re­
wolucji Październikowej, organi­
zatorzy zlotu — Oddział Poznański 
PTTK i DKKFiT Grunwald — przy 
kładają dużą wagę aby wypadł on 
jak najokazalej.

Przewiduje się m. in. składanie 
wiązanek kwiatów na Cytadeli i 
Forcie VII (w obu przypadkach 
miejsca te będą startem dla dwóch 
tras pieszych) oraz na grobach po 
mordowanych w Palędziu. Na me­
cie, turystów oczekiwać będzie 
tradycyjna grochówka, pamiątko­
wy znaczek. Wystąpią tam rów­
nież dzieci z miejscowej szkoły 
podstawowej, (jm)

Akademicy zdobyli 
puchar POZKosz

Doroczny turniej koszykówki 
męskiej o puchar POZKosz zakoń 
czył sie dość nieoczekiwanym zwy 
ciestwem beniaminka I ligi. AZS 
orzed Lechem, Olimpią i Wartą. 
Turniej stał się przeglądem po­
znańskich zespołów przed tego- 
-ocznym sezonem. Poszczególne 
spotkania nie stały na nadzwyczaj 
nym poziomie, choć niektóre z 
nich, szczególnie w ostatniej fazie 
turnieju, były zacięte i niezwykle 
emocjonujące. Na ostateczny u- 
kład tabeli niewątpliwy wpływ 
miały absencje czołowych zawod­
ników biorących udział w mistrzo 
^twach Europy oraz fakt, że lechi 
ci przystąpili do, spotkania z 
4ZS-em bezpośrednio po powro­
cie z Jugosławii. Cieszy postawa 
koszykarzy Olimpii, którzy zajęli 
co prawda trzecie miejsce ale zdo 
lali „uzbierać” równą ilość punk­
tów co zwycięzca i Lech (decydo­
wały małe punkty).

W poszczególnych spotkaniach 
oadły następujące wyniki. Olim­
pia — Warta 56:49 (34:15); Lech — 
Warta 59:48 (32:17): AZS — Olimpia 
50:36 (24:14); Lech — AZS 55:54 
(26:261. (za)

rów asystować będzie aż 7 człon­
ków kierownictwa, w tym dwóch 
sędziów i sekundant. (x)

Remis Górnika
Piłkarze Górnika nie są w 

tym roku w najlepszej formie. 
Dowiódł tego środowy, zaległy 
mecz o mistrzostwo I ligi, w 
którym Górnicy Zabrze stra­
cili jeden punkt remisując z 
maruderem tabeli Śląskiem 
(Wrocław) 0:0. (t)

• W kolejnym swym meczu na 
terenie NRD, piłkarze ręczni 
GKS Wybrzeże Gdańsk zmierzyli 
się w Halle z klubem Dynamo, 
przegrywając 17:19.

• Towarzyskie międzypaństwo­
we spotkanie w hokeju na lodzie 
pomiędzy reprezentacją Finlandii 
i USA rozegrane w Helsinkach 
wygrali gospodarze 7:1. Pierwszy 
mecz również wygrali Finowie 5:2.

• Siatkarki ZSRR pokonały w 
meczu międzypaństwowym, roze­
granym w miejscowości Brasov 
reprezentację rumuńską 3:0. Siat­
karze NRD zwyciężyli w Berlinie 
drużynę Jugosławii również w sto 
sunku 3:0.

Zapała wygrał 
wyścig dookoła Serbii

Z Jugosławii powróciła reprezen 
tacyjna ekipa kolarzy LZS, która 
uczestniczyła w międzynarodo­
wym wyścigu dookoła Serbii. 6- 
etapowy wyścig zakończył się suk 
cesem polskiej ekipy, która zaję­
ła pierwsze miejsce w klasyfika­
cji zespołowej przed Belgradem i 
Bułgarią oraz triumfem Ryszarda 
Zapały w łącznej klasyfikacji in­
dywidualnej. Wygrał on z przewa 
gą ok. 7 min. Czwarte miejsce za 
jął Władysław Kozłowski, siódme 
Józef Gawliczek, ósme Antoni Pal 
ka i dwudzieste Paweł Swiderski.

(t)

Brydż w Gostyniu
W Powiatowym Domu Kultury 

w Gostyniu rozegrane zostały in­
dywidualne mistrzostwa powiatu 
gostyńskiego w brydżu sportowym 
w ramach eliminacji do Mistrzostw 
Polski na rok 1967 zorganizowane 
przez sekcję brydżową TKKF 
przy Powiatowym Demu Kultury. 
Tytuł mistrzowski i puchar prze­
chodni PDK wywalczył Adam Szy 
mański z 108 punktami, a tytuły 
wicemistrzowskie Jerzy Klonow­
ski 107 pkt. i Jerzy Goździewicz 
102 pkt. Ponadto awans do dal­
szych rozgrywek wywalczyli: Hen 
ryk Ambroży — 101, Józef Biele- 
rzewski — 100, Stanisław Szym­
czak — 98, Eugeniusz Mischke — 
95, Jerzy Kanikowski — 93, Jan 
Michalski — 87 i Zbigniew Kasiń­
ski — 82 punkty. (MB)

S. f P.

Wincenty Mikołajewski
mój ukochany mąż, nasz drogi brat, zięć, szwa­
gier, stryj i wujek, zasnął w Bogu, dnia 10 
października 1967 r., przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 15.45 z kaplicy Bożego Ciała przy ulicy 
Bluszczowej.

W smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

Poznań, ul. Grottgera 8 m. 5. 9373g

+
Dnia 8 października 1967 r., po długiej i cięż­

kiej chorobie zmarła, opatrzona Sakramentami 
św., najdroższa żona, matka, babcia

Bożena Krasuska
z domu LANGE - WNUKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie, 

o czym zawiadamiają pogrążeni
MĄŻ, SIOSTRA, SYN, SYNOWA i WNUCZEK
Poznań, ul. Głogowska 213,
Ustka, Warszawa, New York. 9371g

Dnia 9 października 196? r. zmarł, po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, ojciec, zięć, teść, dziadek, 
brat i szwagier, przeżywszy lat 56, śp.

Czesław Gołembowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu w Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ZONA, CÓRKA, SYN, ZIĘĆ, SYNOWA, WNUK 
oraz RODZINA

Poznań, ul. Gnieźnieńska 15 m. 2. 9370g
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Z Wielkopolski
DKKFiT Poznań — Nowe Mia­

sto wraz z Kołem PTTK Stomil 
organizuje 15 bm. pieszy, kolarski 
i motorowy rajd jesienny do Kie­
krza. Meta na przystani Klubu Że 
glarskiego „Mewa”. Start na trasy 
piesze z Golęcina (przystanek 
tramwajowy linii 9) i z Krzyżow- 
nik (końcowy przystanek autobu­
sowy) w godzinach od 8.45 do 9.15. 
Zgłoszenia przyjmuje „Stomil” uL 
Starołęcka 18, tel. 700-21 wew. 256.

Rugbiści Polonii rozegrają ostat 
nie tegoroczne spotkanie o mi­
strzostwo I ligi w niedzielę, 15 bm. 
na boisku przy ul. Harcerskiej 5. 
Przeciwnikiem Polonii będą rug- 
biści stołecznego Orła. Początek za 
wodów o godz. 9.00.

W turnieju piłki nożnej o pu­
char Rady Zakładowej PGR Mi- 
chorzewo (powiat Nowy Tomyśl) 
startowały cztery drużyny. Oto wy 
niki: LZS Brody — LZS Sliwno 
1:0, LZS Wąsowo — LZS Micho- 
rzewo 2:1, LZS Brody — LZS Wą­
sowo 1:1. Rzuty karne (3:2) roz­
strzygnęły o zdobyciu pucharu 
przez chłopców LZS Brody.

Spotkanie o mistrzostwo II ligi 
terytorialnej w piłce ręcznej po­
między Energetykiem i Nielbą z 
Wągrowca odbędzie się 15 bm. o 
godz. 15 na stadionie przy al. Rey 
mon ta.

Trampkarze Olimpii rozegrali 
dwa spotkania towarzyskie z dru­
żyna niemieckich trampkarzy Mo 
tor Clubu z miejscowości Bad Lie 
benstadt (NRD). Pierwszy mecz wy 
grali goście 4:1, drugie spotkanie 
zakończyło się remisowo 2:2.

Koło Wędkarskie „Prasa” przyj 
muje już zapisy w sekretariacie 
(ul. Grunwaldzka 19 parter) na im 
preze zamknięcia sezonu w n4e- 
dzielę, 22 bm. Zawody rozegrane 
zostaną na Warcie pod Śremem.

'dalekopisów
PIERWSZE ZWYCIĘSTWO 

ŻUŻLOWCÓW CSRS
Piąty występ żużlowców Czecho 

Słowacji w Polsce, tym razem w 
Gnieźnie, gdzie ich przeciwnikiem 
była drużyna tamtejszego „Star­
tu” zakończył się pierwszym zwy 
ciestwem Czechosłowacji. Zespół 
CSRS zwyciężył 48:30. W zespole 
„Startu” zadowolił — tylko Glu- 
ecklich. który w 5 wyścigach uzy­
skał 4 indywidualne zwycięstwa 
a raz był trzeci. On też uzyskał 
w HI wyścigu najlepszy wynik 
dnia — 83,3 sek.

TURNIEJ KOSZYKÓWKI 
MĘSKIEJ

We Wrocławiu rozpoczął się mię 
dzynarodowy turniej koszykówki 
mężczyzn o puchar dowódcy ślą­
skiego OW. zorganizowany z oka­
zji „Dnia Wojska Polskiego”. W 
pierwszym dniu Śląsk zwyciężył 
Thoreza 58:50 (23:24) a ASK Kijów 
zwyciężył Slavensky Bród 80:53 
(44:25).

GARNCARCZYK NAJLEPSZY 
Z POLAKÓW

W Gorzowie zakończyły się mię­
dzynarodowe zawody łucznicze. 
Wśród kobiet zwyciężyła Dyna 
(Orzeł Warszawa) — 912 pkt. przed 
Grabowską (LZS Trzebież) — 859 
pkt. W konkurencji mężczyzn tri­
umfował wicemistrz ZSRR Władi­
mir Łomow — 1092 pkt. przed mi­
strzem NRD Simonem — 1078 pkt. 
i Garncarczykiem (Surma Poznań) 
— 1059.

KARPACKI WYŚCIG 
PRZYJAŹNI

3 etap międzynarodowego wyści 
gu przyjaźni, liczący 134 km stał 
się „benefisem” łodzian — zarów­
no indywidualnie jak i zespołowo. 
Najlenszym zawodnikiem tego e- 
tapu był Jan Kudra — 3,42.48. któ 
ry wygrał premię górską w Brze­
gach Górnych' i triumfował rów­
nież na mecie.

t
Dnia 10 października 1967 r., po długiej i cięż­

kiej chorobie zmarła, nasza najukochańsza, 
żona, mamusia, córka, siostra, synowa, prze­
żywszy lat 30, śp.

Janina Galicka
z domu WOLNA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają strapieni 
MĄŻ, DZIECI, RODZICE, SIOSTRA I RODZINA 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 308 . 9414g

+
Dnia 10 października 1967 r. zmarł, opatrzony H 

Sakramentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, 
brat, wujek i szwagier, śp.

Alojzy Gumper
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu parafialnym w Ob- 
rzyskach Starych.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

9384

Dnia 10 października 1967 r. zmarła nagle, 
opatrzona Sakramentami św„ ukochana matka, 
ciocia, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 66

Pelagia Nogaj
z domu KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza junikow- 
skiego.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Jeżycka 33 m. 6. 9401g
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Czwartek

TEATRY

Maksymiliana

Słońce: 6.11—17.06

WizeruneL dolnej roboty

Jakość - w mięsie
Nowe szaty Chodzieży

Kolej na esietykę handlu

w POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Tango”; NO- 

WY — g. 16 „Czerwone pantofel­
ki” (premiera); OPERA — g. 19 
„Trubadur”; OPERETKA — g. 19 
„Gasparone”; MARCINEK — g. 11 
„Teatr Pietruszki”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Gdy wraca mło­

dość”; SZCZYPiORNO: ,,Piknik”.

KINA

CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne; 
Noteć; „Rzeka Czerwona”; 
CZARNKÓW: „Długie łodzie Wi­
kingów”; GNIEZNO Lech: „Zwali 
go Al Capone”; i „Dzieci kapita­
na* Granta”; Polonia: „Grymasy” 
i „Syn kapitana Blooda”; GO­
STYŃ: „Skrytobójca” i „Fatalny 
list”; JAROCIN: „Ludzie w hote­
lu”; KALISZ Kosmos: „Osiodłać 
wiatr”; Oaza: „Grobowiec Ligei”; 
Stylowe: „Matnia”; KĘPNO: „Wa 
lizka z milionami”; KŁODAWA: 
„Tragiczne polowanie”; KOŁO: 
„Wielki wyścig”; KONIN Energe­
tyk: „Weź ją, jest moja”; KO­
ŚCIAN: „Życie zaczyna się o 
ósmej”; KROTOSZYN: „Twarz 
zbiega”; LESZNO Panorama: 
„Przedział morderców” i „Francja 
naprzód”; MIĘDZYCHÓD: „Mści­
ciel w masce”; NOWY TOMYŚL: 
„Wielka ucieczka”; OBORNIKI: 
„Niedziela w Nowym Jorku”; 
OSTRÓW Roma: „Niebo nad gło­
wą”; Słońce: „Dzwonnik z Notre 
Damę”; OSTRZESZÓW: „300 Spar- 
tan”; PILA Ikar: „Madame Sans- 
Gene”; Iskra: „Życie małżeńskie” 
cz. I i II; Koral: „Sami swoi”; 
PLESZEW: „Kruk”; RAWICZ: 
„Rio Conchos”; SŁUPCA: „Gentle 
man z Cocody”; ŚREM Słonko: 
„Dziewczyna o zielonych oczach”; 
ŚRODA: „Złodziej samocho­
dów”; SZAMOTUŁY: „Rudo­
brody”; TRZCIANKA: „300 Spar- 
tan”; TUREK Jutrzenka: „Czarny 
dzień w Black Rock”; Tur: „Szu­
kajcie gitary”; WĄGROWIEC: 
„Matczyne serce” i „Męski pik­
nik”; WOLSZTYN: „Boccaccio 70” 
i „Arcylokaj”; WRZEŚNIA: „Ca- 
sanova 70”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Krym — Odessa”.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry 

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St.

Rynek — Odwach) — nieczynne. 
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej Mo­

stowa 7 — nieczynne.
Narodowe Aleje Marcinkowskie 

go 9) g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskie­

go 19) g. 9—16.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (Stary Rynek) g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.

WYSTAWY
BWA — Arsenał (St. Rynek) — 

„Grafika litewska” i „Zdjęcia cy­
kliczne” — g. 10—18 (do 29 hm.).

Pawilon meblowy (Swarzędz, 
ul. Wrzesińska 28) — XXXI wysta­
wa mebli współczesnych — g. 8—18 
(do 22 bm.).

Galeria „Od Nowa” (Wielka 1) 
— Prace Antoniego Zydronia — 
g. 17—22 (do 20 bm.).

Pałac Kultury (hall parterowy 
Sali Wielkiej) — „Prace uczestni­
ków Działu Plastyki i Teatru” — 
g. 12—20.

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych — Poznania 
Warszawy i Krakowa” — godz 
9—19.

Klub „Mozaika” (Stary Rynek 
73/74) — „Ukraina Radziecka — 
1967” — g. 10—15 i 17—21 (do 7. XI).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Grafika użytkowa NRD” — godz. 
10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Foto 
grafia i sposób widzenia” — g 
10—19.

WOIT (St. Rynęk 10) — .Ośrod­
ki wypoczynkowe Wielkopolski” 
— cz. III — fotogramv J. Korpala 
— g. 9—13 (do 12 X).

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 19) — Maria Skłodowska- 
Curie — Matka współczesnej cy­
wilizacji — g. 10—14 (do 14 bm.).

RADIO
CZWARTEK: — PROGRAM I: — 

FALA 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.49 „Drogi rozwoju myśli ludz­
kiej”; 9 Dla kl. III i IV; 9.25 Muz. 
sceniczna; 10 „Święty od fizylie- 
rów”; 10.20 „Muzyczne pele-mele”; 
11 Dla kl. VII: „Wychowanie oby­
watelskie”; 11.20 z muz. radziec­
kiej; 12.10 Na swojską nutę; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla kl. 
VI—VIII: „Spotkanie z przyrodą”; 
13.30 Felieton muzyczny J. Wal­
dorffa; 14 O twórczości J. Zawiey­
skiego; 15.05 Z życia ZSRR; 15.25 
Śpiewa Chór Męski „Arion”; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 „Na 
żołnierskiej estradzie muzycznej”; 
18.45 Kurs wyższy j. franc.; 19.10 
„Ludzie i kontynenty”; 19.30 Naj­
nowsze płyty w Polskim Radio; 
20.30 Wieczór literacko-muzyczny; 
23.15 Muz. tan.; 0.10 Program ż 
Rozgłośni PR w Poznaniu.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8 Muzyczny ty­
dzień poznania; 8.15 Kurs j. 
franc.; 8.35 „Nie na marginesie”; 
9.15 Na różnych instrumentach; 
9.40 Rozmowa z Judynem — re­
portaż; 10.05 Konc. muz. roman­
tycznej; 10.50 „Erkaemiści” fragm. 
książki; 11.0 Konc. życzeń; 12.25 
Konc. rozrywk.: 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.25 Muz. operowa; 
13.50 Audycja oświatowa „Syl­
wetka młodego ekonomisty”; 
14 „Żołnierska piosenka mi- 
nionvch lat”; 14.25 „Stolice i oko­
lice” renort^ż: 14.45 ..Błękitna szta 
feta”; 15 Utwory kompozytorów

Obornickie Fabryki Mebli 
uzyskały czołowe miej­
sce w kraju dzięki osią­

gniętym wynikom produkcyj­
nym i kilkudziesięciu znakom 
jakości. TZGS w Obornikach 
zajął drugie miejsce w kraju 
za kompleksowej gospodarkę, 
podobnie jak GS — trzecie. 
Tę kolekcję zasłużonych wy­
różnień uzupełniły niedawno 
obornickie Zakłady Mięsne. 
W rywalizacji z 27 tego typu 
zakładami w kraju zajęły one 
pierwsze miejsce w produkcji 
bekonów, zdobywając nagro­
dę i proporzec Ministra Prze­
mysłu Spożywczego i Skupu.

O miejscu Obornik (i podleg 
łego im wydziału produkcji 
bekonów w Czarnkowie) zade 
cydowała w dużej mierze ja­
kość, choć było to tylko je­
dno z 15 różnorodnych kryte­
riów oceny współzawodnic­
twa. Konsument wieprzowiny 
w tym miejscu zapyta: jaki 
też wpływ na jakość mięsa 
mogą mieć rzeźnie, skoro je­
dynie rozbierają sztuki dostar 
czone przez hodowców? Otóż 
to, zacznijmy mówić o jakości 
począwszy od dostawcy beko­
nu.

Obornickie Zakłady Mięsne 
otrzymują tuczniki od 16 ty­
sięcy swoich dostawców, roz­
rzuconych po 5 przyległych 
powiatach. Łączy ich wspól­
ny interes i Zrzeszenie Hodow 
ców Trzody Bekonowej. Zrze 
szenie i Zakłady Mięsne 
współpracują ze sobą, przed­
stawiciele dostawców bywają 
na co dzień u przetwórców 
bekonu. Hodowcy mają więc 
wgląd do rzeźnickiego kotła, 
fachową poradę ze strony Za­
kładów, a materiał hodowla­
ny od swego Zrzeszenia. Tak 
więc oficjalne bodźce w po­
staci korzystnych cen skupu, 
przywilejów w zaopatrzeniu w

Młodzieżowi zwycięzcy 
konkursu czytelniczego

Trwają jubileuszowe, X z 
kolei „Dni Książki i Prasy 
Technicznej”. W roku bieżą­
cym 190 uczennic i uczniów z 
14 wielkopolskich średnich 
szkół ogólnokształcących i za­
wodowych wzięło udział w o- 
gólnopolskim młodzieżowym 
konkursie czytelniczym z za­
kresu techniki. Spośród 5 lau­
reatów eliminacji wojewódz­
kiej — 3 wpisało się na listę 
zwycięzców eliminacji central­
nych w Warszawie. A oto ich 
nazwiska:

Danuta Majerowska, uczennica 
11 klasy Liceum Ogólnokształcą­
cego w Wolsztynie, zdobyła nagro­
dę I stopnia za opracowanie pt. 
„Wilhelm Konrad Raentgen’. An­
drzej Byrt, uczeń 11 klasy Liceum 
Ogólnokształcącego nr 1 w Pozna­
niu, zdobył nagrodę III stopnia za 
recenzje książki Finka i Lutyensa 
pt. „Fizyka telewizji”. Urszula 
Karbolewska, uczennica 10 klasy 
Liceum Ogólnokształcącego nr 3 
w Kaliszu, zdobyła także nagrodę 
III stopnia za opracowanie tematu 
pt. „Promieniowanie podczerwone 
i jego zastosowanie”.

Brawo!
(pch)

Sprostowanie
W artykule pod hasłem „Każdy 

hektar daje plony” („Głos Wlkp.” 
nr 239 z 10 bm.) zdarzył się błąd. 
Reporter rozmawiał z inż. Izydo­
rem Surmaczem, a nie Surbaczem 
jak mylnie zostało wydrukowane. 
Przepraszamy. 

hiszpańskich; 15.15 Gra Ork. Mor- 
tona Goulda; 15.30 Dla dzieci: 
„Piosenka, zabawa i ja”; 16.05 
Publ. międzynar.; 17.25 Poznańska 
Piętnastka Radiowa; 17.50 Aud. 
społeczna; 18.10 „Wysoka fala” — 
słuch.; 18.45 Mel. rozrywk.; 18.50 
Uniwersytet Radiowy: „Z dziejów 
radzieckiego państwa”; 19.05 Muz. 
i Aktualn.; 19.30 Aud. dokument, 
w związku z Dniem Wojska Pol­
skiego; 20 Transm. z Sali Filhar­
monii Narodowej Koncertu inau­
guracyjnego X Międzynarodowego 
Festiwalu „Jazz Jamboree”; 23 
Mel. tan.; 23.15 Muz. klasyczna.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5, 5.30. 6.30, 
7.30, 8,30, 10, 12.06, 16. 19, 21, 23.50.

PROGRAM III; UKF 66.6? MHz; 
18.05 R. Waschko i jego płyty — 
Królowa Shirley Scott; 18.35 Ra­
diowy Teatr Fantastyki ,.Zodiak” 
— „Nieoceniona siostra Ingeren­
cja” — słuch.; 19 Nowe i najnow­
sze piosenki z Paryża; 19.25 „Chło­
piec z Georgii” E. Caldwella ode. 
13; 19.35 Pod szafirowa igła: 20 Rze 
czywistość i poezja Adam i Mary­
la (wiersze i listy Mickiewicza i 
Maryli Wereszczakówny; 20.20 Syl 
wetka wirtuoza — Malcolm Fra- 
ger: 20.45 ..Ja i mój mąż Dominik” 
— felieton; ?0.50 Śpiewa Iga Cem- 
brzyńska; 21.05 Nauczyciele śpie-

pasze, węgiel, są umiejętnie 
popierane instrukcją i pomo­
cą dla hodowcy.

Rezultaty tej kilkuletniej 
kampanii, mającej uświado­
mić hodowcę i wyspecjalizo­
wać go, dały o sobie znać we 
wskaźnikach obornickich Za- ■ ny od przyszłego roku. Wszy-
kładów. W 1961 r. skup do­
starczał 61,5»/o sztuk trzody 
chlewnej w klasie ekstra i 
pierwszej. Obecnie 72,40/0. Dzi 
siaj większość dostawców be­
konu to wyspecjalizowani ho­
dowcy. Produkcja ich nie jest 
jeszcze wielka, na każdego z 
16 tysięcy dostawców przypa­
da w ciągu roku 7 zakontrak 
towanych bekonów. Ale coraz 
więcej tu takich jak np. Jó­
zef Dachtera z Parkowa. Prze- 
jąwszy przed kilkoma laty 
podupadłe gospodarstwa, do­
starczyć ma w tym roku do 
Zakładów 100 (tak!) tuczni­
ków, a w roku przyszłym za­
mierza podwoić tę produkcję. 
Korzyść z tego podwójna, bo 
Zakłady Mięsne też wolą mieć 
do czynienia ze stałym, do­
świadczonym hodowcą.

Zakłady Mięsne z kolei po­
stawiły sobie za cel dalsze 
uszlachetnianie dorobku ho­
dowcy. Dobry bekon, nie sfu- 
szerowany w toku obróbki, to 
wysokie wyniki ekonomiczne. 
Ale problem jakości zaczyna 
się dla Zakładów już w mo­
mencie transportu od hodow­
cy. Musi on być nie tylko 
sprawny, ale i delikatny. Stąd 
racjonalizatorski pomysł kon-' 
tenerów-klatek dla każdej 
sztuki i kagańce dla tuczni­
ków, aby nie uszkadzały się 
wzajemnie. Potem dopiero za­
czyna się obróbka, o której 
wyniku przesądza rzetelna, 
fachowa ręka i doświadczenie, 
dobra solanka i organizacja 
pracy. Wszystko razem powo 
duje, że mięso nie jest „wy­
męczone” w toku produkcji.

Obornickie Zakłady chlubią 
się długoletnim stażem. O ile 
staż ten samym obiektom za­
kładowym chluby już nie 
przynosi, 60 są nie nowocze­
sne, narzucają przestarzały 
sposób produkcji, o tyle za­
wodowy staż i solidność pra­
cowników jest główną rękoj­
mią ich dobrej roboty. Oni wła 
śnie pomnażają wysiłki ho­
dowcy poprawiając ze swej 
strony końcowe wskaźniki ja­
kości. Jeśli w 1961 r. około 
300/0 produkcji Zakładów mla 
ło gorszy standard, to dzisiaj, 
dzięki obróbce uszlachetnia­
jącej już tylko — 80/n. Taki 
bekon oferowany zagranicz­
nym odbiorcom zapewnia 
nam większe wpływy dewizo­
we.

Jakość jest jednak w Obór 
nikach przywilejem nie tyl­
ko eksportowej produkcji. 
Wie to każda gospodyni, że 
wędliny — jeśli z Obornik, to 
na pewno lepsze od wyrobów 
innych wytwórni. Jak to się 
dzieje, że ten stary zakład ro 
bi lepiej niż inne? W warun­
kach dużego popytu produ­
cent nie musi przecież dbać 
o jakość, bo wszystko sprze­
da. W Obornikach myślą je­
dnak innymi kategoriami — 
po prostu nie chcą partaczyć 
surowca dla byle jakiej pro­
dukcji w dobrze pojętym in­
teresie społecznym.

Dobra renoma obornickich 
Zakładów Mięsnych przyspie 
szyła im modernizację. Są już 
plany dla nowej wędliniarni, 
której budowa ukończona bę 
dzie w 1971 r. Wówczas Obór 
niki dostarczą tych wyrobów 
15 razy więcej (!) niż obec­
nie i staną się głównym do­
stawcą dla Poznania. W dru­
giej fazie inwestowania prze-

wu — rep.; 21.15 Mistrzowskie wy­
konania muzyki jazzowej — John 
Coltrane; 21.35 Coś w tym jest, o 
filmach rozmawiają A. Gostyńska 
i Z. Kałużyński; 21.50 Opera — P. 
Czajkowskiego „Eugeniusz Onie­
gin”; 22.07 Śpiewa — Kyri Am- 
brus; 22.15 Jutro musi być teatr; 
22.35 Muzyka dżungli; 22.55 Daw­
na liryka angielska — M. Dray- 
ton; 23 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpie­
wa Olga Jancevecka; 0.01 Aud. Ra 
dia ONZ.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 12.45—13.15 — Język 
polski dla kl. VIII. Władysław 
Reymont; 15.45 — Politech. TV — 
Fizyka (II rok) ..Ruch harmonicz­
ny prosty”; 16.25 — Politech. TV 
— Fizyka (II rok) „Ruch harmo­
niczny prosty” cz. II; 16.55 — Wia­
domości: 17 — Dla młodych wi­
dzów „Ekran z bratkiem” — w 
programie „Raz do kółka” z u- 
działem J. Kobuszewskiego i J. 
Kociniaka. „Kto mieszka w lesie” 
cz. II oraz film „Niewiarygodne 
przygody Marka Piegusa”: 18.05 
— „150-lecie Ossolineum” rep- fil­
mowy: 18.25 — Poligon — wojsko­
wy przegląd TV: 18.55 — Panora­
ma lubuska; 19.20 — Dobranoc 

widuje się budowę ubojowni 
dla wszystkich zwierząt rzeź­
nych. Doczekał się już moder 
nizacji czarnkowski oddział, 
gdzie obecnie mechanizuje się 
tok produkcji, oddział w Pile 
ma być z kolei rozbudowywa 

stkie te inwestycje zostały 
przy tym skoordynowane z 
rozbudową tamtejszych fa­
bryk mebli i przedsiębiorstwa 
jajczarsko-drobiarskiego, aby 
było szybciej, lepiej i taniej.

To są uboczne, jakże jednak 
ważne dla zakładów, skutki 
odpowiedzialności za dobrą 
produkcję.

ZBILUT SĘK

Rozmowy klubowe

Stare i nowe pomysły
IPowróciłem z podróży, pod 
* czas której odwiedziłem 3 

klubo-kawiarnie: w Konarach 
i Golejewku (pow. Rawicz) o- 
raz w Piaskach (pow. Gostyń). 
Przywiozłem bardzo różne 
wrażenia.

Klub w Państwowej Stadni­
nie Koni w Golejewku, nie 
sprawił dodatniego wrażenia. 
Lokal jet nieprzyjemny. Ścia­
ny dawno nie malowane, ol­
brzymia ilość rozwieszonych 
szarf, związanych z nagroda­
mi za najlepsze okazy koni, 
wcale nie dekoruje lokalu. Od 
dzielony od całości za pomo­
cą kotary kącik na różnego ro 
dzaju akcesoria przy punkcie 
sprzedaży także trudno naz­
wać gustownym.

Za to działalność — jak na 
warunki miejscowe — zasłu­
guje na uznanie. Klub bierze 
udział w różnego rodzaju kon 
kursach. Jest zespół estrado­
wy, który ma ambicje prezen 
towania programu nie tylkę 
swojemu środowisku, ale i są­
siednim wioskom. Jest tu tak­
że zespół kukiełkowy, któremu 
dyrekcja Stadniny ma ufundo 
wać lalki. Ogólnie — działal­
ność raczej ogranicza się do 
tradycyjnych form.

Inaczej w Konarach. Klub 
bardzo przyjemny, wystrojem 
zachęcający do pobytu. Dzia­
łalność? Tu muszę zacząć od 
dobrego pomysłu, jaki dała 
poradnia instruktażowo-meto- 
dyczna przy Rawickim Domu 
Kultury.

Przeprowadza ona szkolenie 
nie tylko przewodniczących 
społecznych rad klubowych, a- 
le w ogóle całych rad i to nie 
w Rawiczu, ale w ośrodkach 
gromadzkich, w oparciu o ich 
możliwości materialne i perso 
•nalne. Są to szkolenia „przy 
warsztacie pracy”. Łatwiej też 
instruktorom z powiatu przy­
jechać do danej miejscowości

W Koninie 
rezerwat przyrody

Zapadła decyzja w sprawie 
utworzenia rezerwatu przyro­
dy pn. „Nadgoplański park 
1000-lecia”. Obejmie on jezio­
ro Gopło, tak ściśle związane 
z tradycjami narodzin Państwa 
Polskiego, legendarnymi wład­
cami Polan z. dynastii Ponieli- 
dów i Piastów oraz rozległy 
nas lądu — łącz.nie ok. 14 tvs. 
ha w powiatach: Inowrocław, 
Mogilno, Radzieiów i Konin. 
Tereny te beda oodleeały 
ochronie krajobrazowej i or­
nitologicznej. (PAP)

i dziennik; 20 — „Jazz Jamboree 
1967” — koncert inauguracyjny 
21.10 — Teatr Sensacji „Przepu­
stka” — widowisko sensacyjn"- 
Marka Domańskiego: 2’.10 — Re­
fleksje; 22.40 — Dziennik; 23 — 
Politechnika TV (powt.).

PIĄTEK: 9.55 — Wychowanie o- 
bywatelskie dla kl. licealnych „Pa 
norama” magazyn; 10.30—11.45 — 
„Mury Malapagi” — film fab. 
prod. franc.-włoskiej; 15.45 — Po­
litech. TV — Matematyka I rok. 
„Prosta na płaszczyźnie”; 16.25 — 
Politech. TV — Matematyka I 
rok. „Zagadnienie dotyczące pro­
stej”; 16.55 — Wiadomości: 17 — 
Dla dzieci — „Miś z okienka”; 
17.15 — „Wszystko co najlepsze”; 
17.40 — „Od Pakistanu do Bali” — 
film z serii „Wielka przygoda”; 
18.05 — „To śmo i owo”; 18.?5 — 
Kronika Tygodnia; 18.40 — Wszech 
nica TV — Magazyn historyczny; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; ’0.05 
— Czwarta zmbna; ’0.40 -r ..Mury 
Mai->paei” — film fab. prod. fr.- 
w.łoskiei: 2’.05 — .UO minut re-en 
zji” — przed kamera Roman Sam 
sol; 22.15 — Dziennik: 22.35 — Po­
litechnika TV (nowt.).

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.

Każdy, komu wypadło po­
wędrować nieco ulicami 

Chodzieży musi stwierdzić, że 
stare to miasto, wkomponowa­
ne w pejzaż, którego mógłby 
pozazdrościć niejeden kurort, 
nie miało dotychczas szczęścia 
do wielkiego budownictwa. 
Wąskie, kręte ulice, zabudo­
wane w sposób chaotyczny 
wiekowymi kamieniczkami, z 
których wiele tylko na ze­
wnątrz wydaje się być muro­
wanymi, ciasne sklepiki, brak 
wystaw, wszystko to składa 
się na obraz miasta tradycyj­
nego, bez bardziej wyraźnych 
znamion nowoczesności.

Trudno oczywiście zmienić 

niż ściągać ludzi do Rawicza, 
co za sobą pociąga duże wy­
datki i stratę czasu. Po drugie 
— cała rada dowiaduje się, co 
robić, a nie tylko przewodni­
czący.

I właśnie na takim szkole­
niu w Konarach padł projekt 
urządzenia Turnieju Wsi. Po­
legał on na dwóch imprezach 
zorganizowanych w czerwcu 
br. w Konarach i w Gostko- 
wie. W jednej i drugiej miej­
scowości rywalizowali ze so­
bą w różnych umiejętnościach 
i sprawnościach mieszkańcy 
jednej i drugiej wioski. 4 ty­
siące świadków tego turnieju 
— to nie byle jaki skuces. Po 
mysł jest godny miejscowej 
tradycji.

W klubie — przykładem Ko 
nary — może działać wiele zes 
połów artystycznych, można u 
rządząc wycieczki, „wieczory 
dla dzieci”. Dodajmy, że klub 
i biblioteka gromadzka pełnią 
właściwie funkcje gro­
madzkiego ośrodka kul­
turalno-oświatowego. Rolę 
mecenasów pełnią: Gromadz­
ka Rada Narodowa i Gminna 
Spółdzielnia.

Zajrzałem do Gromadzkiego 
Ośrodka Kulturalno-Oświato­
wego w Piaskach pod Gosty­
niem. Ten ośrodek w zaadap­
towanym na ten cel budynku 
po strzelnicy Bractwa Kurko­
wego — to właściwie jedna 
wielka sala z przepierzeniem 
kotarowym; w jednej części 
klubo-kawiarnia, w drugiej 
— widownia i zarazem maga­
zyn stołów i stolików oraz sce 
na. Trzy wady tego ośrodka: 
1. leży na uboczu; 2. funkcyj­
nie nie może spełniać swojej 
roli, bo to właściwie tylko jed 
na sala; 3. mimo estetycznego 
wyglądu nie daje klimatu, 
który sprzyja pracy kultural­
nej. Niewątpliwie w to dzieło 
włożono dużo pracy ludzkiej, 
dużo zapału — co godne sza­
cunku — ale perspektywy na 
przyszłość niewielkie. Wydaje 
mi się, że jeszcze pokutuje za 
sada sal imprezowych na oka 
zyjne uroczystości. Zapomina 
się zaś o tym, że chodzi prze­
de wszystkim o warunki sprzy 
jające codziennemu kulturalne 
mu odpoczynkowi i przyjem­
nej działalności.

JOZEF PIEPRZYK

Współpraca z ZSRR 
tematem sympozjum
Jak już informowaliśmy, po­

znańska NOT czynnie włączy­
ła się do obchodów 50 rocznicy 
Rewolucji Październikowej, or 
ganizując różne odczyty, dy­
skusje, seanse filmowe itp. 
Jedną z takich imprez będzie 
sympozjum na temat eksportu 
i współpracy z ZSRR jako 
czynników/rozwoju krajowego 
przemysłu taboru kolejowego.

To niezwykle ciekawe dla 
poznaniaków sympozjum (prze 
cięż 2 podstawowe fabryki 
„Cegielskiego”: wagonów i pa­
rowozów, przez długie lata ży­
ły z eksportu do ZSRR), odbę­
dzie się 18 bm., o godz. 10 w 
Domu Technika w Poznaniu. 
Organizatorem jest sekcja po­
jazdów szynowych SIMP. Re­
ferentami będą: doc. dr inż. Fr. 
Tatara, mgr inż. Ł Drabik, 
mgr inż. W. Wysłouch oraz 
mgr inż. W. Pankiewicz, (pch) 

parterowe lub oiętrowe dom- 
ki na okazałe gmachy. Ale 
można upiększyć je tynka­
mi, wystawami, punktami 
świetlnymi itp. W tym też 
kierunku od kilku lat szły wy­
siłki miejscowych władz, czego 
efekty są już dzisiaj widoczne. 
Prowadzona od dłuższego już 
czasu akcja upiększenia Cho­
dzieży i innych miast powiatu, 
obejmuje obecnie swym zasię­
giem estetykę punktów han­
dlowych. Sięgnięto tu po wy­
pracowane i sprawdzone w 
działaniu wzory Wrześni — 
miasta, które ma w tym za­
kresie największe osiągnięcia.

Przede wszystkim przystę­
puje się do łączenia sąsiadu­
jących ze sobą małych sklepi­
ków w bardziej okazałe przy­
bytki „Merkurego”, przez od­
powiednią przebudowę ich 
wnętrz, urządzanie szerokich 
okien wystawowych, instalo­
wanie reklam świetlnych. Wła 
dze miejskie wiele sobie obie­
cują po tej akcji, chociaż wy­
magać ona będzie pokonania 
dużych trudności, związanych 
m. in. ze sprawami własnoś­
ciowymi. Wydaje się, że warto 
sięgnąć tutaj r'ównież do wzo­
rów Kalisza, gdzie — z inicja­
tywy PSS — opracowany zo­
stał szeroki plan zamiany 
punktów sprzedażnych między 
poszczególnymi pionami han­
dlowymi. (fb)

Kontraktacja zbóż 
w Obornikach

Oborniki wykonały 30 wrześ 
nia roczny plan kontraktacji 
zbóż z przyszłorocznych zbio­
rów. Ogółem zakontraktowano 
o 1200 ha więcej niż poprzed­
nio, najwięcej żyta i pszenicy. 
Ponadto dodatkowo zakon­
traktowano 260 ha grochu na 
ziarno. Ponieważ nie wszyst­
kie GS wykonały swoje pla­
ny, kontraktacja w powiecie 
trwa dalej. Osiągnięte dotych­
czas wyniki będą jeszcze uzu­
pełnione. (z)

HOŁD BOHATEROM

PILA. Dla uczczenia 50 rocznicy 
Wielkie) Rewolucji Październiko­
we) i 24 rocznicy powstania Ludo­
wego Wojska Polskiego zorganizo 
wała Rada Zakładowa, Komitet 
Zakładowy PZPR i dyrekcja 
ZNTK w Pile wielki rajd samo- 
chodowo-motocyklowy do wsi 
Podgaje niedaleko Jastrowia, 
gdzie 1 lutego 19'5 siepacze 15 dy­
wizji SS „Lettland” (Łotwa) spa­
lili żywcem w stodole 32 polskich 
żołnierzy 4 komp. 2 bat. 3 pułku 
dywizji kościuszkowskiej, poprzed 
nio wziętych do niewoli. Ucz^stni 
cy rajdu spotkali się z żołnierza­
mi owych dni, w cz,-m wzięła u- 
dział cała wieś z mieszkańcami o- 
kolicznych wiosek, a także Jastro 
wia, Wałcza i Szczecinka, (kc)

PLENUM LOK

PLESZEW. Odbyło się tu ple­
num LOK poświęcona obchodom 
„Tygodnia LOK” i dnia Ludowe­
go Wojska Polskiego z udziałem 
przybyłych: przedstawiciela NRD 
z okręgu Cottbus, przedstawicieli 
władz wojewódzkich, wojskowych 
i partyjnych. Omówiono realiza­
cję czynów podjętych z okazji Kra 
jowego Zjazdu LOK na ogólną 
wartość 360 tys. zł. W ostatnim cza 
s’’e powstało 5 nowych klubów mo 
torowych. 4 sekcje strzeleckie o- 
raz klub łączności przy Techni- 
k -m Mechanicznym. (Iki)

POŻEGNANIE POBOROWYCH

CZARNKÓW. Kilkudziesięciu po­
borowych zaproszonych zostało na 
spotkanie z przedstawicielami Pre 
zydium Powiatowej Rady Narodo 
wej, wojska, Powiatowego Zarzą­
du LOK i organizacji młodzieżo­
wych. Po wręczeniu kart wciele­
nia, ugoszczono poborowych kawą, 
słodyczami i owocami. Skromną 
uroczystość urozmaicił Zespół Mu 
zyczny Powiatowego Domu Kul­
tury oraz deklamacje okolicmoś- 
ciow^ uczennic miejscowego Li­
ceum 1 szkół podstawowych, (s)

100-LETNIA MIESZKANKA

ŚRODA. 10 października miesz­
kanka Środy Jadwiga Walkowiak 
obchodziła niezwykłą uroczystość: 
100 rocznice swych ur^d’!- Pn-ii 
Walkowiak urodziła 15 dzieci (8 do 
tychczas żyje), do-z^kał s 1/ 
wnuków oraz 16 prawnuków. Sę­
dziwej Jubilatce życzymy d :żo 
zdrowia oraz długich jeszcze lat 
życia, (kos)
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